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lafiska. 10. W Rynku Trafika główna; Handel 
Ł e ta c n a e ia . — W Sukiennicach: Handel Kar- 
kń=Viego Sklep iw hali) Mańkowskiej. Przj 
Placu Maryackim, 2 A gencja Hopcasa i Salo- 
* " nowej. Przy ulicy F loryansklej: Kaz. Baum, 
s ii ad p ap ie ii i towarów galanteryjna jch , 18.

ulicy Karmelickiej, 1b: Handel J .  Kkiera 
i ł  fracyii dzienników V'. daśhiearur/.a. T.. fi. 
Przy ulicy Długiej Haudel galanteryjny .1 K. 
Orzechowskiego, L. 4 Łukasz Mackiewicz, han­
del towarów korzennych, Ł. 34. Plac Matejki 
Trafika A leksandiowicza w hotelu Centrai- 
i r a  W kiosku na plantacyacn u wylotu ulicy 
Sapiuluej. Przy ulicy Grodzkiej T ra fik i i han- 
dtl galaute) yj iy Baumiugera, 10; ,V Rosen- 
d lfa  skłai papieni Piać W. Świętych: 1'ra- 
fika a Przy ul Zwierzynieckiej: atam ałąw  Ni­
kiel, handel korzenny, '20. PrzV Ulicy Dietlow- 
•klej Kiosk biura Hopcasa i Salomonowej. Przy 
ul Lubicz, L. 1: Haudel B. Rosenstocka. Przy 
n»p»cle podgórskim, 12: Handel L. Sysły

W Dębnikach: HaDdel 3. Pobndtiew itza. Ry- 
••a. I6 t

W ^odgontu Łaieaarnia Petftralskiege; (Sió- 
w*a rfafik .

Nwartw-wt«A.wł*,i*tieA.-*>« %nc.*

Z u o i a r n  n i e w i n n i .
 ̂G łów nj urg_n prawowiernych konserwaty- 

sw,w fa lp  yjskich krakowski ^^zas-1 pominą!
si e nem aczkolwiek wielce wymownem mil- 

jj, caią kw estję udziału szlachty litew- 
f  lftl w “ Ąfsiońci odsłonięcia pomnika Ka­
tarzyny w Wilnie — Jestto  proceder dla re­
dakcji dziennika » ygosi 0 { le 0 ile nia.
i H l  T ^  ; r w j - ^ ie n n .k  S tańczykow i i  ;1- vW-T‘ k Sllny pancerz milc/euia, że

T *  “lę “ a,ł ł t ’ guy r)J“ dŁ ieg.> organ, inspirujący go zazwyczaj ,Przegląd Pąlski-, 
zdobył się na o d -ag ę  i w przykrej sprawie 
głos zabrał Tym razom teu sam Czas“ co 
zw rkle przedrukowaniem „celniejszych arty- 
-  uW z „Przeglądu Foiskiego'1 .niby zorza po- 
t aana wyprzedza ukm w iie się organu hrabiego 
S h ił t i ł ly ł^  Tiuaui»isK.icgo aa fiiehoskłouie kon­
ać watywrym, — ten sam r Czasu tym razem 
mc zwiastował światu poglądów swoi Egeryi 
na kłopotliwą dla aiego kwostyę wileńską.

A poglądy źe, jako typowy okaz szpetnego 
oportunizmu nolitycznego. zasługują ze wszech 
miar na to. aby i poza wybraną sfere ezyt«l- 
iików  „Przeglądu Polskiego*1 wieśó o nich d o

To o CO n&iwiece.l się uozchodzi kwestyę 
udziale przedstawicieli szlachty w umczysto- 
iciach Katarzyńskich, zostawi i ohie autor a r­
tykułu na koniec. n« wety Zaczął » tak 
P^knym na rzecz pogląd*’®* że z praw 1ziwa

orzyiemnoiścią eksordium to przytoczyć mo- 
j  żna:

„Portawili — piwa „Praegiąa PolsKi" — w Wil­
nie Jw? poiągi. Posągi stawiają się awykle naj­
lepszym w narodaie bohaterom, id atom tego naro­
du. Ich posągi w Wilnie, to Katarzyna i Mnra- 
wiew Ce,v llurawiew jest ich uarodowym Ideałem, 
rrcerzem i bohaterem ich narodowej sprawy? Nie 
zazdrościmy; wolimy swoich, wolimy takich, iak 
Czarniecki i Kościuszko. A .deatem niewieścim Ka­
tarzyna? Znowu nie zazdrościmy; wolimy takie, jak 
Jadwiga Z okrucieństwem niskiego urągania wy­
stawili asm te dwa posągi, a nie spostrzegli się, 
nie uczuli, ze eobie samym wypalają piętn* wity- 
dn na eioie, kiedy jako twoje chwały sławią kata 
i rozoustnicę.“

Nieco dalej zaś czytamy:
„Dziwnie składała się chwili odsłonięcia tego 

jej (Katarzyny) pomniki Tu ua zacboozie święci 
się tryumf zaboru i gwałtu, a ta»  na wschodzie 
uii wygląda iię tak dumaii i hardo. Te nlepowo 
dzenia, to upokorzenia r.aia, czy oue nie są karą 
za to. co się robił# tu? Posąg Katarzyny urągi 
nam Polakom, a im w tej samej cbwili czy nia 
urątra stsłc powodaanie słabszego nieprzyjaciela? 
Posąg się wznosi, ale wojska się cofają, topnieją; 
a te przegrane niezwyciężonego mocarstwa czy nie 
urągają tej jego dumnej imperaiorewej z marmuru
czy spiżu? Czy ona na tamtym świecie nie czuje
boleśuie tego przeciwieńatwa, tego urągowiska, któ­
rego on. dziś nie apoatrzegają i nie czują?'1

Z tych górnych, jasnych szlaków spada na 
glc autor, stylcui i zwrotami dziwni# przypo­
minający pióro hr 5t, Tarnowskiego, w grzą­
skie błoto pospolitego, wstrętnego wprost opor­
tunizmu.

,.14y _  weu  autor — p r z y w y k l i  do -**ztJ 
kiego‘rodzaju abelg i <*ePUl aooitojnie i
to. P o w i n u i ś m i  z n i e ś ć  . p o a Uj r i e  n a ­
we t  o b e c n o ś ć  n i e k t ó r y c h  P o l a k ó w  przy 
tm  obchodzie j i  1 s r o b i ą c i , co ich o.karzają 
i ootępiają Nic bolesniejazeg^ nic w.trrtnlejazógo, 
ja* awoją 0b icno.cią dawać niby sankcyę tym 
kłamstwom wvpl»*nym na posągu Ale jeżeli to 
zrobili z roLkazu to  m u s i e l i ;  jeiei zrobili z 
wyrachowania, to  mo g l i  s i ę  m y l i ć ,  ale nie 
mieli złej wwli. J*ż*łi ZŁii w *®m wyrachowaniu 
były na dnie jakieś rozmowy z dzisiejszym mini­
strem spraw wewnętrznych, księciem bwiatopełk- 
Mirskim, to wtedy dopiero śie robią ludzie cay pi­
sma, kiedy te rozmowy rozgłaszają.11

Przedewszystkiem zaoytać się godz; w cz»- 
, )c;n imAain przemawia red-keya o.gauu hr. 
bt. Tarnowskiego, używając tego „pluralis ma- 
jestaticus“ ... rm y “. Sądzimy, że ogół polski do 
o b e lg  i deptali nie przywykł i nje przywyknie* 
Dyłoby to bowdem oDjawem zaniku narodowej 
rodności. teu o ^ j  nje może także p rz j' 

łączyć się Jo tych, co z obojętLością, zaiste co 
lajmniej podziwie.iia godną, zdaniem 0łrj^- 
du11 z n o s z ą  najnowsze iopn ię(ie> ^  Wifnia
im zadane. „H ahesut s .bi“, — na SWói w łasuł 
użytek, ale mech su t« n  z Uitmi ^
Bo jeżeli o obelgach i depianiach mowa to 
, P W » » i  i k  . j i i . c i  f o i» e i
Katarzyny poszli, me cg co pomnik dla siebie,

m# dla nas, staw iali; a do tych „obelg" wol­
no się nie przyznać Sp(drczei)stwn eolskiemu.

Nasza godność narodowi wymaga zresztą, 
abyśmy protestowali przetjw wszelakim ,ooel- 
gom“, a nie znosili ich sp'*°iIu e ! aby*5®? P ^  
tnowali taki skandalicj.,,, postępek, jak 7„a 
dobrowolne wysforow^ar.j- si* t>0 szlachciców 
poiskich przed pomnik K>tarz.VIiJ- Jeżeli ten 
pomnik jest t a tą  dla ' Polski ohydą, jak to 
„Przegląd41 dosadnie v f k # t ,  to ohydę apro- 
bujf* P o lak , który z «Stry4 głową przy jego 
odsłonięciu staje. A co  r u ń  t e  u, k t ó i y  mu  
z a  t o  p o s t ą p i e n i e  z wysokości trybunału 
opinii publicznej. h a j t -  r o z g r z e s z e n i e ?  
Ozy i czem różni się ę ^ c iw io  t a k i  Polak 
od tych , <tóiych za szpkn.T czyn narodowy 
nip pozwala ani oskarżać .^*  Potępia/^ Mimo- 

0 S1P Praypuszózeme, że 0n zrobiłby
tosamo. gdybj zn.Ma ^  f  ich p ło żen iu  

^ t le  jeżeli to zrUDi!! * rozkazu, to tmsie- 
h — pisze „Przegi^jtt ł^edew szys tk lm  n je  
b y ł e  r o z k a z u ;  0 teffi powmien ^ zieć 
człowiek pióra. Redakera «r?auu hr- St Tar- 
nowskiegc mogła 8i* 0 toID bardzc atwo‘ prze- 
konać. za^zerpnąw ^ £ m  amentrcznycn 

Pomnikiem Katarzyny ^ ali 
w WiT ie. Miała międzj U®1 Prze'-U>ż hardzi 
bliskich... znajomych. i;ZVnJ których
spełnienia nikt, nawet .̂s świ»f°pełk - Mirski 
nie może nakazać P takow i a m iD0Vu czyDy 
inne. które Polak spełnić oi«si<<’ chociaż mu 
ich nikt me naka2uje p ”zeCież hr. St Tar­
nowskiemu nikt, swojego cza*® - nlf‘ . X- z a ł < ‘ 
brać udziału w ruchu n, rodowy® r- ,18(iS — 
przecież on nie „ m u s i a ł 8 wW®ć do 
sprawy, a zrobi to , czofci nikt ‘mb We ^ k a ­
zał i czego zrobić nie musiał * t0 J ist P’eklią’ 
jasai chr ną jego młodości polaJ£ Powj nipn 
mieć,; nawet w pow stanie  codz>euuei polityce, 
s wo^ j e  n a r o d o w e  s u m i e u t e 1 j ft8 °  P 11* 
w i n i e n  s ł u c h a ć .  To jest iê  Par Teżeli 
jogo miejsce zajmie mo.s i>-ws > Pł?®ki luP 
austryacki minister, to niechże ^  °sobnij; 
przestanie żyruwać, iake Polak 

Wymówek na brak z łe  w e1 i mamy już 
dosyć. I o ty* h, co Polskę swzeda-
wali, prawi sic dzisiaj, że ńfe mieli „złej woli" 
Kto narzuca się na przywódcę narodu, lub 
znajdzie s’'ą w roli jego Vyk?t’injika, o d p o ­
w i a d a  na  s w p j e  c z y n y  i j e s t  w i n i e n  
s ą d u ,  gdy ir ih i  ’£!«. N a t y m  b a s t a .  .y- 
byśay r» zV.-j^B a »•%•?*«*. Śr-b
co pomet iarają gódiieśó nhroJp?.ą, doprofua 
dzilibyśiny społec-reńst—> mm, j/dass kończy się 
wszelka żywotność iiaroAa

l o powmnihy sodio raz n* naw w i î -
tii... luminarz# narodu.

1 <y
(Knreap, „N. B*torm^ )•

W  i*  l#b< ł*  października
( r  Ą  Spotkałem dziś i  cołn.dnie ^ cze ln eg o  

redaktora pewnt wpływo,r#J nipmieckioi gaze­
ty  »r#win..y0iU ijUej, utrzyC0^ 06! ócisłe stosunki

z rządem Wycuodził właśnie z pałacu miuister- 
*twa spraw wewnętrznych, gdzie czerpie infor­
m acje i natchnieni#, pizyjeż iżając w ważniej- 
izycn chwilach ao Wiednia. Ujrzawszy go, a 
właściwie — przyłapawszy na gorącym nczyn- 

Oy pomyślałem sobie, ie  prawdopodobnie zbli­
żająca się sesyA Rady państwa sprowadza go 
w blask promieni dra Koerbera. Przywitawszy 
się z nim t#dy, zapytałem go z lekką ironią

— C óż, panie redaktorze, kiedy będzie par­
lament zwołany?

Roztropny redaktor odgadł ou razu. u  kie nie­
wypowiedziane myśli t#w m yszy ły  lufijemi py­
taniu bo odparł ne, to:

— Niech pau naszego parlamentu ta l nie 
lekreważy.

— Bynajmniej, jednak.
Sądzisz pan zapewn# —  podjął n,c daiąc 

mi skończyć — 2# i tym razem skofeczy dę na 
niczem. Nie dziwię się panu. gdyż ogolu* opi­
nia punliczna tego samego jest zdania. Jbduak 
tym razem, j a t  pana na podstawie najlepszej 
informacji zapew uć mogę położenie przedsta­
wia się inaczej.

—- Możnaby przypuszczać, i#  gorzej...
— Bynajmniej.
Zrooii uroczystą minę i rzekł
— Dłużej obecny stan rzeczy trwać me nm, 

2e. Nie mam powodu raić tego przef panem 
p r z y s z ł a  s e s y a  p a r l a m e n t a r n a  p r z y ­
n i e s i e  a i t m a ł ą  n i e s p o d z i a n k ę .

— PrawdoDod#bm# nowe rokowania ni#miec- 
ko-czeskie.

— Być może. lecz na t#m akrya j-ządowa 
polegać nie będzie.

Słowa te zaciekawiły nrnie. więc zapyułem .
— Ozy może zamierza iwąd roza iązać parl 

lament ?
~ T a k  i m e  — rozwiązanie parlam „ntn 

byłoby u&lszą ęwentualnośaią.
P rzy zu aję , że słowa te nie rozjaśniły sytua­

c j i  w moich oczach
— W ięc co ma być ? zapytałem wręcz
— Mógłbym n fDł ~  odpowiedział —  ode­

słać po odpowiedz do p. Jaworskiego, prez°sa 
Koła polskiego, ho ou zaczął simc m y śl. kfórą 
rząd zamierza podjąć. Co to mówić n # ie :  b e z  
z m i a n y  r e g 3 l » ® fni1 n ł c ® o i n *  my-  
4' l e ć  o u z d r o w i e n i u  n a s z y c h  s t o s u n ­
k ó w  p a r l a m e n t a r n y c h .

W yrwał mi się mimo woli wykrzyknik:
A paragraf '"de-nasty? ■

— Rozumiem pana; chcesz pan powiedzieć, 
te prezydentowi gabinetu z mm dobrze i wy­
godni#. Niezawodnie lecz taa  nie może UPiq- 
i ta ć  na wieczne czasy. Pomrśl pan: mus ałoby 
to logiczni® doprowadzić do rządów absolu 
tiiyeh do faktycznego zawieszenia konstj^ury., 
a tego — dodał ? naciskiem — koła rozstrzy­
gające nie życzą sobie. Nie niog-ę powiedzieć 
w izystkieg11 c° %iein» h° byłoby przedwcze­
sne ^owi*® tJ ik°. że ł‘ozpoc lęta pr^ez hr Ti-

ikcya w pari-m#ncie węgierskim gd"ie 
gro.;i .ibstrnkcyu ptdobnię, j ak u nas, j e s t  
a k c j ą  s t * ® b l I l 0 W f t n % d l a  c a ł e j  mo ­
n a r c h i i .

— Teraz rozumiem co pnn ih iałeś powie­
dzieć, określając rozwiązanie par mentu jauo 
dalszą ewentnalność i dlaczego rokowania nie- 
miecko-czeskie drugorzędne mają >v tej chwili 
znaczenie.

i p r a w j  r u s k i e .
/R s s m i  B n k a w ln li Z  w ę g ie rsk ie j E u ii .)

1 Istotnie wybory sejmowe na Bukowinie za 
pewniły władzę w kraju t. zw. ..klubowi libe­
ralnemu8, złożonemu z Ukraińców, części Ru­
munów i żydów, a tworzącymi większość w tam­
tejszym Sejmie. Oficjalny program tej więk­
szości polega na zasadzie zupełnego równou- 
p raw uem a w zystkich narodowości bukcwiń 
skieb i na uznaniu pracy nad ekonomicznym i 
kulturalnym podmesieniem Bukowiny za główne 
i najbliższe zmianie Sejmu. Prugram ten, w teo- 
ryi tyle sjm patyczny. ile bezbarwny i mc wis 
ściwie nie mówiący. — gazież jest bowiem 
parlam em arna wjększość na kuli ziemskiej, któ- 
raby wyraźni sprzeciwiała sie „rownoupraw- 
m enn*1 i „podnoszeniu akooomiczno-kufturalae- 
muu —  służy jednak, zdaniem lwowskiego „Ha 
fyczam na41, za pokrywkę dla celów znacznie 
konkretniejszych, niż owo „równouprawnienie-1 
i „podnoszenie ekonomiczne8. Przedewszystkiem 
istotną siłą. na której się klub liberalny opie­
ra, stanowią żydzi, Ukraińcy i nauczyciele lu­
dowi wszystkich narodowości i wyznań Żydom 
chodzi o zaiożenie przez Sejm bukowińskiego 
Banku krajowego, w którym mogliby objąć 
dyrekrye. U araA cy dążą dc teero, aby przr 
pomocy klubu stać się wyłącznymi przedstawi­
cielami Rusinów bukowińskich i w ten sposób 
zgnieść swoich przeciwników partyjnych: mo- 
skaloffiów Nauczyciele Indowi wreszcie zamie­
rzają za pośrednictwem klubu osiągnąć upra­
gnione. a wcale znaczne podwrższeme pensy_

W  tani sposób zredukowany program seimo- 
wej większości bukowińskiej przedstawiałby sie 
istotnie, ja to  kom binacja zupełnie ciasnych in­
teresów  trzech kotorrj, którym poprzedni pre­
zydent kraju, ks Hohenlohe. dlatego tr lk o  po­
zwolił się zorganizować w jeaen klub. aby 
w ten sposób stworzywszy dla „polityków" bu­
kowińskich możność ubijania osobistych intere­
sów, uwolnić się na czas jak i. od spraw naro­
dowościowych.

| W  konstrukc/i tej jednak }uł teraz można 
wykazać kilka błędów zasadniczych. Oto dwa 

Iz nich najważniejsze. — Aby zadowolnić żą 
dania nauczycieli, musiałby Sejm Dukowińsk. 
powięaizyć wydatki przeszło t  milion koron, 
t. j. nałożyć na ludność nężary tak  znaczne 
że pod <ich n&n - .iem zrozumiałaby ona, iż w 
swojej dotychczasowej ag itac ji politycznej na­
uczyciele pracował, nie dla niej. ale dla siebie 
Uświadomienie zaś to byłoby równoznacznem 

Nz u tra tą  wszel.ucb wpływów politycznych, ja- 
I ki* nauczyciele ludowi posiadają dziś na Bu­
kowinie. Z drugiej stron j, jożeli liberalna więk 
5zość kierując się względami na niedomagania 
budżetowe kraju nie uczyr* zadość życzeniom

Pięćdziesięciolecie

krakowskiego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych.

i.
Pół wieku istnienia insty tucji, która stanęła 

br wybitnym posterunku życia duchowego na, 
rwiu to kawał historyi cyw ilizacji Jedną z ta ­
kich pięknych kart, ilustrujących postąp i roz­
wój kultury w zakresie sztuki, odsłaniają 50- 
letnie dzieje krakowskiego rI owarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych. Sztuka polska wiąże 
z tym jubileuszem garść najpiękniejszych wspo- 
mnień swej wielkiej przeszłości, bo krakowskie 
Towarzystwo było przeszłości tej częścią nie 
najmniejszą, ważnym etapem jej drog rozw ojo-1 
wych 1 lenie rozgrynały się najważ­
niejsze jej sprawy, ono było tej kieł ;ującej 
sztuki, w ieJ niemo# > jcyn. i ozwojn, patronem
i opieknuen

Wdy w irugiej połowie upłTnionek0 stulecia
■>r*oaowrirłwo 1 moralnT rzą<, ,n te |e.
k tnJnego  życia snołeczeństwa nrzeniosły R[P 
z dziedziny poezyi uk inne pola pracj aoch(>:j

. « r± S)• jednym z wyhituvch punktów prograinn 
. óracy sU ia się sztuka. I ^ n fc a ,
“mejąc„ dfitau tylko ofiarnością, ib  k«pr j

‘ rc\ f  r„ ,i  a ó S T m S

T t £*£***. r ;
*  w S s a  4J«Hwo«ci i p o p r - . 2 r
*.]T«t»-a, l>r.o pow.J»m» <10 ' j  J j
iązrk patronów*, " iało WZ1̂ C na 'twnrze- 
a na ścieża ^ tn ce  polskiej i °tvl
Działu się to w T rozwojowi 

imiętnym pożarer W r ' t f i ó

;«, ■ i ^SSi^S^^SS.
njuoaanych kohcioJ w i pomników i m kpo- 
niai obou iąsek pietyzmi d u  orzeszłośc 
Ale pod grfizam- zaczęli, wykwiMć nowe żt- 

e Kraków siłą *yPDL ■' dziejowych na #-b- 
órŁęaue zepchnięty stanowisko, począł n* in- 
*j drod*# uobijać, «ią Prz°dującaj roU, zai)ra- 
^  atać się metropolią i kuiru-y.

T chwilą gdy w A ustryi bankrutować za- 
częia t o k i  centralisiyczia. g(ly Jsf,ł; 
germamzmu. godziły się u.^łow&nia sr#*izaiiia 
m strtncyi kultu.umycli Jednvm  z pierWszylh 
pionów Dylu zawiązane w r  i« 54 T 0 a»izrstw o
przyjaciół sztuk piękL/cn w Krakowie

Kraków, w którym kamienie op(̂ iaua] dzie- 
je słuszni i uwazeł za swój ‘rzVWljcl- bv BUr. 
ktem środkowym i metronolią sztukJj me 
stało się to wcześniej, p rz tp isa<i tQ ‘trzpb8 q. 
Płakauym warunkom, w jakich Gality a  podótf- 

się znajdowała. Ze zaś teren miast* i wa- 
rnnfc'. w jakich rodziła się cała Hiccya zakła­
dania Towarzystwa nie były *a*Wti \  ‘rzr^„ 
jące, o t - n  świadczą słowa pierwszego sprawo­
zdania, za .naczające ze „ w - ód obf| óśJ %rod. 
ków i materyałów sztuka p i^ u a  leżała w gru­
zach, » artyści umierali z głodu i nędzy w szpi- 
tul&ch

Vr niezbyt ząph gających okolicznościach gro­
no miłośników sztuk powzięło zamiar z a W n ia  
Towarzystwa akcyonarynszów, k tó ieb j dostar­
czyło środków na popieranie sztuki i populary­
zowanie jej wśród ogółu. Przesłany władzom 
projekt statu tu  rychło uzyskał zatwierdzenie, 
zaczew \ wprowadzenie w życie nowej insty tu­
c ji  nie napotkało na przeszkody. — Do grona 
pierwszego zarządu powołane zostały tesame 
osoby, które wchodziły w skład komitetu przy­
gotowawczego, a mianowicie ks. W ładysław 
Ijzarforyski, wybrany na prezesa dyrekoy*. h r  
Henryk Wodzicki, W alenty W ielog łow i., hr.

11 Potocki, hr Eugeniusz Dzieauszycki, 
W ła i6**? Siemiński, Franciszek Paszkowski, 
Kui 2zkf  w Tiąmbski, Adam Gorczyński, Michał 
bowski K arol Kremer, Anibroty Grar
i H ilary _Jj Kadziwoński. Wincenty Kirchmajer 
rekeya wyda?'Sz®v' ski Tak ukonstytuowana dy- 
jącą do p o p ie ra ?  bnblicznuści odezwę, wzywa- 
wiedzią na ten m6Vt Towaizystwa. Odpo- 
człouków, k t ó r z y ? 61. bV10 przystąpienie 916 
./tn k  akcyj. pomiędzy sieb.e H 37
zarząd ziła  dyrekcya * sm a g a n ie m  s ta tu ą . 
Ogoluą wystawę o b r ^  pierwszym roku
JnłaJ* jeszcze zgromadzić , ^  acM olX * k me 
zdotą Wałowych ivł» pmc wszystkich ar- 
tystoK ^  J , ’oł(. L , n Przecież zajmującym
przeglądem  su P ^go malai stwa. z  kil
kudziesięciu żgroma zonych na BjBj obrazów 
prw konać się ®ugła P’ diczu ^  że w gronio 
wystawiających rj' e ? a ‘ 6raw^iw ych  i go 
dnych popal ci& kftlentow, „ktoi* dotąd pozba­
wiono pomoce, zachęty, krerunsa j k ry ty l’,

rozwijały się samop#s nf grancie nie­
dostatku11

Pieiwszą wystawa po*1,0? *  816 w ZHPełno- 
ści Prócz tej pierwszej o^.lne3 *JM »w y m c ;  
dziło Towarzystwo stalą ^ s t a w ę ,
pod nazwą „balonu g o s c i^ ? 0 ’ <«» tych ary 
tystów, którzyby przed Pkspozy-
cyą prace swoie chcieli i'1" ?  , ? 61 P o s t a ­
wić ku ocenieniu lub zattt 'chwalono też
rozdawać członkom preif|u™ r° Czne w posta-" 
litosrraficznej reprodukcji ie g0 2 celniejszych 
obrazów krajowych.

Pierwsza w ystawa p o #  ?  Ł 1 *Salon ero- 
ścinay8 znalazły pom iesf^  W Sle<łzibie To­
warzystwa w pałacu bar X  ^ 8za Prz-V P la.cnwaizjBtna. w paiacu o»>’ _ - , f  .
Franciszkańskim Na °1brazow do lj
sowafim wydano kwotę f*r ». “ ahr tó
tę  sumę 14 obrazów. Poil1̂  ńSfewisl am ma-, łhTtO* nu­tę  sumę oorazow. roipj . :  —
la iz r , których obrazy n> J  ' spu^ykamy 
zwiska: Franciszka Kostr,1' n,.iarr!
Suchodolskiego, P ry m u s  oskiego i Ale­
ksandra Lessera z W ar4. . l l 1z^l,a0 a" 
bowsaiego. Leona Demt. ' . I  el. Szyna- 
lewskiego i Kazimierza h . aie^°  2 Krakowa. 
Prócz oorazów nabyto UJie ł6 np ! Zfiibę, dzieło 
M arcina Rogozińskiego, ^uma

W  gronie wystawców* na, 1 arW8Zf j ogólnej
wystawie snotykamy w }f ‘ ,1  y r.ze; ] 10 dzieł 
sztuki nazwiska następ®*.y n°,1,;Łich a rty ­
stów Ja n  G niew osz,1 '  . *ro- Wlerzyński, 
Teofil Gąsiorowski, Zy?EJUftn, , Sewe-yn 
Mielżyński, Lorenowicf* . K >ghcn, Mo-
^ , --------------  I  „ "Hszczkiew icżdesta Kremerowa, w {ltętih£>-n“^ i r *  wicz 
(„ściecie Samuela Zbnf°f  .A  - ‘■htoni Zie- 
mięcki z W arszawy („S1 _d a , ,  “ńue-sie-Ta8). 
Juliusz K M ajt nod Wooami
i „Król Jan  Kazitn:«r/1 WT , 6rps,ftczkieir‘‘)
J .  G ierd/iejewski z 1 ? P *fkkf z WSr
szawy, Kwiatkowski * * „ ’ J -  3 epa. Szczę­
sny Morawski, Leopo-, • ; i ^gm unt Ekief 
b k l Lunwik Ł e p k o < ? 'f e » ? ? ^ i  Wąsowski 
z Warszawy. W  dzi^p a  ■ dzieł siedm: M. 
Rogozińskiego, Schubr a’ : ■'M' onowakiego, H.
S tattlera , ZejmoowsU08 Kicheiinera. ryto
townika z Warszawy-.

Były to dopiero P P ^ebłysk i ^wftu
w sztuce polskiej, okUs- p®Pizedzający 
pienie M atejki j Grot‘2er ’ którym Łnszczne 
wi :z i Łeśśer torują d ł?1 Przyszłemu twb ?3
„Grunwaldu41 a Kossak iżuc# pierwsze próby:
swych szkiców be.talistyMQ.Vch. p 0io#ę m 9®*1
r a ie g o  w y # U w y  tw u r ł^ d lie ła  mi 1»TZ3'
obcych.

Stan ten w niedługim jednak  czasie zmienia 
się zasadniczo *-°rzyść artystów  polskich. 
Juz w następnTm- d r“*“ m roku istnienia Towa­
rzystwa, sprawo* ame oyrekcyi zaznacza z za­
dowoleniem P* Iwojeme się liczby akcyonaryu- 
szów, która z t l e  w zrasta na 1915. Odpowie­
dnio rośnie także kwota przeznaczona na za­
kup obrazów ao roz isowauia tak, że w roku 
1855 wynosi ona luz 2857 złr. A rtyści polscy 
przekonywnią 4 że nie są iuż sierotami opu­
szczonymi, ż( eczeństwo przygarniać ich 
poczyna . pdpięrać. Rośnie tedy liczba obrazów 
swojskich na wystawie, a  fj  ruchu tym przo­
duje W arszawa i W ilno Po pierwszej premii, 
na którą wybrano litografię „Obrona Często­
chowy8, przeznaczono jaku następną sztych 
Oleszczyńskiego „K opernik8. W działalności 
Towarzystwa zaznacza się ożywienie, spowodo­
wane nawiązaniem stosunków wymiany premij 
z 11 Towarzystwami zagranicznemi. Zawiąz­
kiem stałej galeryi Towarzystwa staje się ofia­
rowany przez jednego z członków zarząau, ś. p 
Władysława Dąhskiego zbiór 200 obrazów ga- 
le^yi. pozostałej po ś p Łukaszu Dąbskim — 
AczKOiwieh galerya ta  składała sie wyłącznie 
z obrazów oorycb artystów i złożona została 
depozytem, była przecież pożądanym nabytkiem 
ze względu na różnorodność szkół kierunk w 
w niej reprezentowanych i stała si< Pu *' iIia 
rosnących odtąd zbiorów Towarzysiwa

Rok i.865 wyprowadził po raz pie.wszy na 
wńdownię nazwisko Jana Msfnjki. M spisi w j  
sta# lonych w „salonie goścfcnym w oa .
Larysza obrazów spotykamy jec z p ■
szych mstoryrznycl obrazó- młodego mistrza 

W ładj*łav Tatriełło przed 1 bitwą poc. G run­
waldem4 • -bok Matejki syiotyaamy pazwiska 
całej plejady współczesnych praedstawicibli pol- 
skibko mala.5twa: Leo olskiearo Płoń- :yńskie- 
e0 SzettnentoM%kiego, Gryglewskiego, Brodow­
skiego, sypniewskiego, W  Gersona, Jab łoń , 
sfciego i Norwida.

Szczęśliwą i odpowiednią niezawodnie 
enwil* rozpoczęcia uziałaluos- i krakowskie*™ 
Towarzystwa, sz tus pięknych W spartą 
tnem i życzliwem poparciem ogółu, rośnie "ona 
z roku na rok. Spraw ozdana zarządu w xki-  
zają w zrastającą ita'e liczbę członków - ztu 
gającą się cyfrę dochodu i. co Zl ^  ^  
coraz większe kwoty, przeznaczane ^
obrazów Cci iz staranniejszy dobor t, -e nij po 
puiaryzując - n celniejsze o irazy  wy»tawy,’ 
n. p L«op<. Ul ljólflara „Powrót z w^ -rawy

wiedeńskiej8. ^Jswełka8 No bana. „ K a tt^ y n a  
Jagiellonka w wiez'eninu Simmięra, „śmierć 
królowej W&udya ^  -  ̂ Piotrowskiego, „śmierć 
Czarnieckmgo8 i f- P-> jedna Towarzystwu co­
raz iwiaksst i>ość akcyonarynszów, ta :  ze w r. 
1 R61 cyfi-a dochodu wzasta do lu.295 złr ., a 
kw ota przeznaczana na zakup, wynosi 6.420 złr.

W  komitacie zawądzaj*cy.m Towarzystwa, 
oprocz v m ienionych już wyżej pie^wszych za- 
i r J/cieli, spoukam y nazwiska Pawła Pop ełą. 
ks kanonias Scipiona, Luryana fcemieńslaego 
i Józefa Kremera, a doroczni wystawa gościn­
nego salonn8 zamieniona na nieustającą, przy­
nosi niemal rokrocznie nowe >iziełr M atejki. 
A rtnra Grottgera, Kotsisa, D f fe ra ,  Simmlera, 
Kurelli, T. Maieszewskiego, Wi. Łuszczkjęwi 
cza i Al. Schrwppego. Rzeźbę sta w ir ją Ca pierrT. 
sze dopiero kroki reprezentują P ary s  Pilinu 
W alery Gadomski i Franciszek W ySpiaóski ojj 
ciec poety Stanisława.

Przełomowym w r-»zwoin Tow arzystw a był 
rok 1803, ^tó*7  przrm ósł Wspaniaio ^  M 
tej ki „Kazanie 8karg. Zwiększyło ono nie­
zmiernie f-ekwencye n a wystawie i zbliżyło 
tem samem pn "śc do tego ogniska sztuk-
j ; .kiem * 1 A Warzystwo. W poczuciu roli,
3 ^  srtnli , ^ulturalnem  krajn, Towa-

yS- a iran a-tr ^ ^k nych rozszerzać też zaczęło 
swoje y i a piękną oanrątKe terno rozbn-

byt° ofiarowanie nmwe -syteto 
H  > l r t ?  • Skiemn w aarz« 2 powodu oDchodu 
RoCaia 3 r0(.zmcy założenia wszechnicy na 
T an i 1 Pnrfreti v Jadysław s Jag ie łh , pędzla 

a ló tfie ra . PortrA  ten zdoDiący po 
żień aulę nowego gmachu uniwersytetu, 

? kppiono od artvsty  za ceEe 12o0 złi. a pię- 
CQy ten  dar jest wymownem świadectwem ofiar- 
uości młodej instytucji na rzecz prastarej J a ­
giellońskiej szkoły.

Rok następny z&Plsa ^  dln Towarzystwa 
ciężką stratą. Zma>rł jeden z założycieli jego, 
ś. p. W alery WiMogłowski, searetarzjdyrekcYi 
■w isłożenin. któremu m stytucya w, niemałej 
części Ławazię®^1 swój rozwój. Ou to zorga­
nizował i na silnycl oparł podstawach organi- 
z*eyę t  zw- agentów czyli korespondentó«', 
którzy oziałaji.c na prowmcyi, jednali Towa- 
izystwu człoukó# -akcyonarynszów i utrzymy­
wał, ścisłj jego związek z nzerokiemi aferami 
intcagencj< całego tra jm  (O. d. u

Wiaoysłau) Frokescf,.
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B  nauczycieli, ci ostatni stracą  racyę popierania 
®  jej i jako czynnik polityczny będą do wzięcia 

dH tycb wszystKicb. którzy przyrzekną im to,
» czego nie dotrzymali liberali.

Diugi-a słaby*  pnnY *em omawianej konstrn- 
m kcy i j t . i  kwr tya językowa. Panującym na 

— Bul winie i bykiem  jest niemiecki. W  utrzy- 
™" m £0  na tem anowisku m ają interes prze­

de, y-y A MkJ. żydz1 Jednakowoż konserwaty- 
wna mniejszość sejmowa, szczególniej konser­
watywni om on i, jnż choćby dla samych wzglę-
d w opozyc yjnycn będą niewątpliwie starali się 
forsować kwestyę stanowiska języka rumuń­
skiego. W  wczas w bardzo ti minera położeniu 

^  znajdą się liberalni Rumuni którzy, przecie nie 
Dędą mogli dla utrzymania sojuszu z żydami 

j p  i Rusinami, występować przeciw naród uwym 
H  żądaniom swoich konserwatywnych rodaków'.
^  Na gruncie też kwestyi jezj ka rumuńskiego 
“  nastąpi najpewniej rozbicie klubu liberalnego, 
m  w którym pozostaną żydzi i Rusini, znowu ja- 

ko mniejszość sejmowa.
■4 Na razie jednak nowo instalowany na poste­

runku prezydenta kra ju  następca ks. Bohenlo- 
^  bego, dr B 1 e y 1 ę b e n, przyrzekł solennie iść 

śladami poprzednika, z czego przedewszystkiem 
^4 cieszą się ogrom ne Ukraińcy bukowińscy, któ- 
■4 rych przedstawiciel bar. W assilko zapewne w
2  wykonaniu „liberalnego*4 programu o równo- 

uprawnieniu narodowości, w ystąpił niedawno 
w „N. Fr. P resse44 z równie kłamliwym jak

-h napastliwym artykułem, skierowanym przeciw 
znanym żądaniom Polaków bukowińskich w 
dziedzin;e szkolnictwa.

Rusmi galicyjscy, dla których skargi na ucisk 
polski stały się jaż drugą naturą, nie zwra­
cają uwagi na losy 400.000 Rusinów na Wę­
grzech. oddanych na pastwę gwałtownej ma- 
iziaryzacyi. O rozmiarach jej można wyrobić 
sobie pojęcie z węgierskiej korespondency 
„H ałyczanina14, opowiadającej o prześladowa­
niach księży ruskich za to tylko, że chcieli 
protokoły sejmików aziekanackich spisywać po 
rusku. Rząd węgierski jeunych księży poprze- 
nosił, drugim zaś odebrał dodatki pensyjne do 
kongruy. Szkoły cerkiewne rząd peszteński ni­
szczy wszelkiemi środkami, mimo że sam bi­
skup ruski zmadziaryzował je, aby w ten spo­
sób uwolnić je od nadzoru rządu. W  szkołach rzą­
dowych prąd madziaryzacyjny jest tak  silny, 
że Fusini-nauczyciele zmieniają naw et nazwi­
ska ruskie na węgierskie. Niedawno n. p. nau- 

H czyciel-Rusin, syn włościanina, niejaki Kulik,
^  pod nauciskiem inspektora przemienił swoje na- 
^  zwisko na „K aipatki". Inny nazywai się Ry- 
^  bnikarzem, a dziś wabi się mianem „Gałaszie- 
m  go“ i t. d. w nieskończoność. Wyłącznie w ce- 
3 ^  In doszczętnego zmadziaryzowania cerkwi ru- 
_i skiej powstał, tam dwa Towarzystwa grecko-
3  katolickie: „Gitriig. kath. magyarok orszdgos 
3 bizoksńg44 i „M agyar górog. kath. egyesuletć- 
^  nek koflony44, k tóre wydają osobne pismo „G0-

r(3g. katholicus H irlap 44, jako organ madziary- 
zacyi gaistk i poczuwających się jeszcze do ru- 
skości księży grecko-nnickich.

Tek się dzieje o staję od owej Galicyi, 
k tórą Rusini chętnie swem piekłem nazywają, 
i mimo to nie znaidzie się tam ani jeden Ole­
śnicki k tóryby miał odwagę w Sejmie węgier­
skim odczytywać tego rodzaju deklAraoya ja- lecz ofenrywa rosyjska zamieniła się już 

^  kich musimy podostatkiem słuchac w Sejm ie' całej linii w r o z p a c z l i w y  w p r o s t  od- 
5  galicyjskim. Bll , t  K. S. [ w r ó t .  Pobite po raz drugi wojska rosyjskie

lityczna obu obozów, w Izbie przyszło do ostrych 
wymówek i docinków między przedstawicielami 
obu stronnictw, nie obeszło się nawet bez scen 
„parlami n tarnych44- Podwoje sejmowe się zam­
kną, ważna spraw a publiczna zostanie pogrze- 
biona. P ryw ata i niezgoda tylko ręce z rado­
ści zacierają. v

Podwójny jubileusz, bo sześćdziesiątą roczni­
cę urodzin i czterdziestolecie działalności poety­
ckiej obchodzi! dnia 15 października b. r. wy­
bitny poeta slowieński Szymon G r e g o r c z i c .  
Blisko połowę życia spędził w służbie urzędni­
czej, którą w r. 1882 porzucił, aby znowu w jej 
jarzmo się po latach kilku zaprzągnąć, kiedy 
błysnęła mu nadzieja, że stale może oglądać 
urocze niebo i piękną ziemię Gradysk). Pieśni 
pierwsze ogłaszał w sławnem i zasłużonem cza­
sopiśmie Janczicza '„G lasnik44. Gregorczic jest 
poetą lirycznym; a najsilniej dźwięczą w jego 
lutni struny patryotyczne. Miłość ojczyzny naj 
potężniej on właśnie w mowie słowieńskiej wy­
śpiewał. Nazywają go rodacy pieśniarzem serca, 
a utwór jego „Srce czloveszko sveta stw ar44 
uważają za najwznioślejszą pieśń w poezyi sło­
wieńskiej W ostatnim przed dwoma laty wyda­
nym zbioruu jego utworów, naczelne miejsce 
zajmuje poemat z 19 pieśni złożony p. t.: „Pred- 
sm rtnice44 czyli pieśni przedśmiertne. Je s t tu  
wiele smętku dumy ukraińskiej i tęsknoty na­
szego Zaleskiego, żeby przytorzyć choćby dwie 
zw rotki:

Tone solnce, tone 
Za veczerne gore;
Z njim le moja toga 
vtonili ne more.

Z ju tra j solnce vstane 
lepsze 8ze żarecze,
Ż njim pa radust meni 
vstali n ikdar necze.

(Tonie słońce, tonie za wieczorną górą; z niem 
moja tęsknota u to n ą ć  nie może. Rankiem  słońce 
wstanie piękniej ja śn ie jące , lecz z niem radość 
moja już n igdy nie wstanie).

W melodyach jego przebija niekiedy pesy­
mizm życiowy i narzekanie. Wiosna i kwiaty, 
zieleń i nadzieje nie dla poety kwitną, uśmiech 
dziewczęcia me dla pieśniarza już świeci, osta­
tnia nuta to pociecha, że jak on, tak i świat 
cały się zestarzeje. Gregorczyc jest dzisiaj obok 
Aszkera naj bieglej szym mistrzem słowa sło- 
wieńskiego, w rytmach i rodzajach formy może 
nawet pierwszy Polak znajdzie tu i echo [du­
mek swoich i rytm krakowiaka. Jedna pieśń 
nawet jakby naśladownictwem była Wasilew­
skiego:

Naprni neprestano yeslajmo!
Vetrov in pa m orja se jezi ne dajmo!
N aprej do domaczich nam m ej1

(Naprzód żeglujmy wesoło, wiatrów i morza się 
gniewu nie bójmy! Naprzód do granic ojczystych!)

I.

Ponowny odwrót Rosyan.
Walki na  przestrzeń:' między rzekami Taitse 

(Tajcyche) a Chun toczą się w dalszym ciągu,
zamieniła się już na

L i s t y  s ł o w i a ń s  i e -

Lubiana, 12 października. 
(Wszechnica sto Pieńska a Sejm kraiński — Słowieńcy- 
protestanci w Węgrzech. — Iyan Berke — Crregorczyc).

Spraw a wszechnicy słowieńskiej nie jest 
wcale nową a na tory pewniejsze i rzeczywi­
stości bliższe weszła w roku 1897. Posłowie 
obu obozów, kleiykainego i liberalnego, czyli, 
jak się sami zwą, narodowo-katolickiego i po- 
stępowo-narodowego, powzięli za czasów Bade- 
niego wspólną i jednomyślną uchwałę, że wszech­
nica słowieńska w Lublanie jest koniecznością 
kra ju  i potrzebą narodu. Zgodny w tej spra­
wie podniesiono głos w Sejmie kraińskim, wnio­
sek z re d a g o w a n o  wspólnie i Sejm uchwalił je- 
dnozgodnie 500 000 koron na fundusz zakłado­
wy dla przyszłego uniwersytetu, w  czasie 
przedostatniej sesyi sejmowej przew ódca stron­
nictw a k lerykalnego, d r Szusterszić, otrzymał 
od komisyi mandat do zredagowania memoryału 
w sprawie uniwersytetu. Dla idei i narodowej 
sprawy posłowie liberalni zgodzili się na jego 
wybór. Zgodne jeszcze ręce zredagowały me- 

1 moryał w W iedniu. Ale że jakoś rząd zapomniał 
J  o życzeniu Słowieńców,' chciano teraz znowu 
j  przypomnieć się Wiedniowi i sprawę wszechni- 
j  cy w Sejm i1 znowu poruszyć W  tym celu par- 
) tya  narodowo-postępowa ułożyła wn osek i po­

dała go do podpisu posłom klerykalnym Ku 
^  powszechnemu zdziwieniu dr Szusterszić oświad- 
 ̂ czył, że ani o n , ani n ik t z jego stronnictwa 

{ podpisu swego na wniosku nie położy. Na tem 
j tle rozogniła się i odżyła dawna nienawiść po-
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Pobije
c.‘ifu,ą się na północ mniej więcej tą  kamą dro-l 
gą, k tó rą uchodziły pojbrnwie pbłl Lmojangiem.

O walkach stoczonych we ś r o d ę  i c z w a r ­
t e k  mamy przed sodą trzy urzędowe raporty, 
dwa japońskie i jeden rosyjski Ostatni stara 
się wprawdzie jeszcze zamaskować straszną dla 
Rosyan rzeczywistość, gdy atoli usuniemy z nie­
go wszystkie stylistyczne obslonki, znajdziemy 
dane, które najzupełniej zgadzają się ze szcze­
gółami pudanemi w raportach japońskich. I  on 
stw ierdza, że Japończycy rozpoczęli s i l n ą  
o f e n z y n ę  i że wojska rosyjskie c o f a j ą  s i ę  
z p o z y c y i  n a  p o z y c j ę  Do odwrotu zmu 
sza je głównie grożące im ze strony japońskiej 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o s k r z y d l e n i a .

Japończycy, jak się okazuje ze wszystkich 
raportów, wykonują j jy m razem ten pow ta­
rzający się w każdej bitwie manewr z w i e 1- 
k i e m  p o w o d z e n i e m .  L inia bojowa przesu­
nęła się 'skutek tego znacznie z z a c h o d u  
k u  w s c h o d o w i .  Podczas gdy w pierwszym 
dniu rozciągała się mniej więcej od rzeki S z a ­
ch  e na zachód od mii kolejowej przez Jan- 
ł aj do Bensiche nad rzeką, Taitse (Tajcyche), 
lewe skrzydło japońskie posunęło się j u ż  w e  
c z w a r t e k  a ż  d o  m i e j s c o w o ś c i  Sa-  
e b e p u  n a d  d r o g ą ,  w i o t ą c ą  z L i a o -  
j a n g u  w z d ł u ż  k n i e i  d o  M u k d e n u ,  ja ­
pońskie centm m  zaś z kopalni jantajskich  pod 
miejscowość L u c h e d z y .  Raport rosyjski do­
nosi, że onegdaj we czwartek waika toczyła 
się o pozycye w pobliżu tej miejscowości. Dziś 
prawdopodobnie obustronne pozycye znajdują 
się j e s z[c z e d a l e j  k u  p ó ł n o c y ,  z rzeczo­
nego raportu dowiadujemy się bowiem, że po­
nieważ stanowiska rosyjskie pod Luchedzy były

zanadto wysunięte, wydano we czwartek roz­
kaz, aby zajmujące je wojska broniły ich tylko 
do wieczora, a następnie cofnęły się c e l e m  
u n i k n i ę c i a  z b y t  w i e l k i e g o  i z o l o w a ­
n i a .

Z tejsamej przyczyny także lewe skrzydło 
rosyjskie, walczące z prawem skrzydłem japoń- 
skiem, a więc z armia Kurokiego, „ c o f n i ę t o  
n i e c o  w t y ł “> lak się wyraża raport ro­
syjski.

Różni się on jedynie tem od raportów ja ­
pońskich, że przedstawia odwrót Rosyan jako 
dokonujący się w p o r z ą d k u ,  podczas gdy 
z relacyj marszałka Ojamy j jego podkomen­
dnych generałów wynika, że zam ieriał się on 
często w p a n i c z n ą  u c i e c z k ę .  Dwa takie 
wypadki przytacza szczegółowy ra io r t  Ojamy 
o walkach stoczonych we środę. W  dniu tym 
ratow ał się ucieczką oddział rosyjski, osaczony 
w odległości 12 m i n a  zachód od J a n  t a j ,  i 
drngi w okolicy D a ą t z e c h i c h ,  p o z o s t a ­
w i a j ą c  d z i a ł a  V r ę k a c h  J a p o ń c z y -  
Ł ó w.

Z drugiego rapor>« m arszałka Ojamy dowia­
dujemy się, że vf. d%  13 b. m. z brzaskiem 
dnia wojska japońskie, odparłszy wszystkie a- 
tak i rosyjskie, p rZ ^ y  nawzajem do of en żywy 
także na p r a W eI1, s k  z y d l e  k o l o  B e n ­
s i c h e .  Tu ważPa kiłę odegrał ruch skrzydło­
wy oddnału k a r i e r y  i j a p o ń s k i e j  pod 
wodzą księcia Kanifly. R aport stwierdza wkoń- 
cu, że w e c z W i U t e k  w i e c z o r e m  b i t w a  
n a  c a l e ]  l i n i i ^ y ł a  w p e ł n y m  t o k u i  
że a r m i e  j a p o i ® k i e  c z y n i ą  z a d o w a l -  
ni  a j ą c e  p o s t ę f y .

Z prywatnych Uniesień zasługuje na uwagę 
zwłaszcza depesza k .ia  z głównej kw atery ja ­
pońskiej nadeszła hziś w nocy do Londynu. 
W edług niej p l a 11 J a p o ń c z y k ó w  polega 
na tom, aby odrzfl^ Rosyan od t o r u  k o l e ­
j o w e g o  i o d c i ą ć  i c h  od  M n k d e n n .  
Wspomniane poprZc%io posuwanie sie lewego 
skrzydła japońskiego w kierunku północno- 
wschodnim nadaj® depeszy cechę w i a r y ­
g o d n o ś c i .  J e ż ^ i rmii generała Oku powie­
dzie się zająć Sącł«pu —  nrmia ro sjjsk a  bę­
dzie f a k t y c z n i 6 o d c i ę t a  >d l i n i i  k o ­
l e j o w e j .  W  tak1'" /a s  razie jej s y t u a c j a  
s t a ć  s i ę  m o ż e W p r o s t  f a t a l n ą .

Dziś nawet Agtdcya Havasa, a więc agen- 
cya francuska, rf'Szerzą telegram, że J a p o ń ­
c z y c y  o d n i e ś l i  w i e l k i e  z w y c i ę s t w o .  
Depesze angielski1! twierdzą, że rezuRaty, osią­
gnięte przez Jap°ń»zyków, s ą  o w i e l e  w i  ę k- 
s ze ,  niż podaje marszałek Ojama, a tó rj czeka 
jeszcze na ostateczna rezultat walk. Japończycy, 
według tych wiadomości, z d o b y ć  j u ż  m i e ł i  
40 a r m a t  i m n ó s t w o  ży  w n o ś c i ( i a mn -  
n i c y i -  Dzienniki japońskie podają wysokość 
s tra t rosyjskich ", 37.000 z a b i t y c h  i r a n ­
n y c h ,  a s  Cha-bina donoszą, że budują tam 
na prędce baraki lazaretowe d l a  l0.f>00 r a n ­
n y c h .  Wobef grożącej armii katastrofy cen­
zura depesz p° stronie rosyjskiej ma być b a r- 
d z o  s u i o w ą .

W  PetersDnrgn już podobno nogodzono się 
z m yślą, że Knropatkin n ie zdoła zw yciężyć w  
toczących się  walkach; w  Tokio urządzono 
wczoraj w obec pomyślnych w ieścf z pola w alk i 
o b c h o d y  t r y u m f a l n e .

Tyło wmdomo do tej chwili o sytuacyi, ja sa  
wytworzyła siei na linii boje woj do c z w a r t ­
k u  w i e c z o r a .  O d n u  wc^ora /.yia nie ma 
na razie jeszcze szczegółowych doniesień

Referenci wojskowi starają się obecnie odga­
dnąć plan, na jakim gen. Kuropackin oparł' 
swoją ofenzywę. Bardzo jasno wyłuszcza go re­
ferent rozpowsze^nionej dziś w a_mii a u- 
s t r y a c k i e j  „Reichswehr44. I  on przypusz­
cza, że Kuropatkin zmuszony został do rkcyi 
zaczepne.) rozkazćm cartt oraz intrygami ń le- 
ksiejewa, mimo to j< st zdania, że plan tej 
akcyi był d o b r y -  ^ ó(iz rosyjski zamierzał 
obejść prawo s k ra d ł"  japońskie silną grupą 
wojsk, składającą z t r z e c h  k o r p u s  
Grupa ta  dotarła lfcż "zeczywiście bardzo da­
leko w kierunku wschodnim, j  gd /by  była speł­
niła wyznaczone jeJ zadanie, walką byłaby się 
skończyła z u p e l 11̂ .  k l ę s k ą  J a p o ń c z y ­
k ó w  Rozbijając bowiem jgh front przeważa- 
jącemi siłami od ^ sclmdu ku zachodowi, możi.a 
ich było w końcu ’ Pędzić na terytoryinn chiń­
skie. Lecz plan ten udaremniła c z u j n o ś ć  
Japończyków. Ni® dali się oni zaskoczyć nie­
spodziewanie a pb^jum jąc zawczasu nawza­
jem akcyę z a c z e p i  uietylko położyli kres o- 
fenzywie rosyjski®)’ lecz zmusili Kucopa-kina 
naw et do odwrotu ^uferent „Reichswehr44 bar­
dzo życzliwie usp^h iony  dla Rosyan, pocie­
sza się jeszcze n a ^ ł ą ,  że Japończycy zdoła­
ją  wprawdzie znó^ O p rzeć  armię rosyjską ku 
północy, l e c z  n>e z d o ł a j ą  j e j  r o z b i ć  
z u p e ł n i e .  Złą eir°Uą ich tak tyk i je s t bowiem, 
■ego zdaniem, że ^ raz na wstępie bitwy r z u ­
c a j ą  w w i r  w ki  w s z y s t k i e  s w o j e  
s i ł y  i podejmują wręcz nadludzkie wysiłki. 
Gdy więc następ1̂  dopną celu i gdy zmuszą 
nieprzyjaciela do "obro tu , są zbyt wyczerpani

i znużen.. aby mogli wyzyskać należycie zwy­
cięstwo. T ak było pod L iaojangiem , tak  pra­
wdopodobnie będzie i tym razem Rezultat wal­
ki okażfe się taktycznem zwycięstwem Japoń­
czyków, ale końca wojny b y n a j m n i e j  n i e  
przyspieszy.

Zapewne już dzisiejsze depesze rozjaśnią sy- 
tuacyę tak dalece, iż będzie można osądzić, czy 
się te przewidywania referenta „Recnswehru44 
spełnią lub nie.

Śmierć kroSa saskiego,
W  zamku P illn itz  pod Dreznem um arł wczoraj 

po krótkiem dwuletniem panowaniu król saski J  e- 
r z y .  Był on młodszym bratem  zmarłego w roku 
1902 bezdzietnie króla A l b e r t a  i po nim też 
objął tron saski. Urodzony w roku 1832, poświęcił 
się od młodości służbie wojskowej i w roku 1866, 
jako dowódca drugiej dywizyi saskiej, b rał udział 
w wojnie austryacko-pruskiej po stronie austryac- 
kiej. Gdy dzięki interwencyi cesarza F ranciszka 
Józefa, z którym łączyła go serdeczna przyjaźń, 
Saksonia uniknęła losu, jak i Bpotkał Hanower i dwa 
księstw a heskie, t. j. wcielenia do Prus, a p rzystą­
piła do związku północno-niemieckiego, książę J e ­
rzy pogodził się z uowemi stosunkami i już w n a­
stępnej woinie, francusko-niem ieckiej, dowodzi} kon­
tyngentem  sasKim, przyłączonym do armij pruskich. 
W  roku 1888 W ilhelm  I I  mianował go „feldm ar­
szałkiem u i inspektorem drugiej arm ii niemieckiej, 
do k tórej należą także wojska księstw a Poznań­
skiego, W  tvm charakterze im arły  k ilkakrotnie ba 
wił w Poznaniu, unikał atoli wszelkiej styczności 
z żywiołem polskim. Odwiedzał on tam  wprawdzie 
arcybiskupa ks. Stablewskiego, lecz tylko jako ka­
tolickiego dostojnika kościelnego. Zmarły bvł bo­
wiem bardzo przykładnym Katolikiem, skłaniającym  
się naw et do bigoteryi i to obok wygórowanych 
pojęć legitym istycznych było jednym z głównych 
rysów jego chai aktem . Tem tfomaczy się także nie­
przejednane stanowisko, jakie zajął wobec swej sy­
nowej, księżnej Ludwiki, dzisiejszej hrabiny Hon- 
tignoso, gdy opuściła męża i dzieci i zbiegła z Gi- 
ronem. H rabina Montignoso byłaby dziś królową 
s a s k ą .  Czy teraz, gdy mąż je j wstąpił na tron, 
nastąpi pojednanie między małżonkami, trudno prze­
widzieć.

Niedziela, 16 Października 1904

Nożowcy w Warszawie.
Piszą nam z W arszawy:
Nożowiec warszawski stał się już postacią 

prawie przysłowiową, „blaw a44 jego rozbrzmie­
wa szeroko i daleko, jako dowód niezwykłej 
ciemnoty i zdziczenia niższych warstw  ludności 
Warszawy.

Czytając jnż choćby tylko w pismach war­
szawskich codzienną kronikę napadów i bójek, 
niepodobna nie zwrócić uwagi, że prawie za­
wsze jest tam mowa o „ z n a n y c h  n o ż o w ­
c a c h 44, jako „bohaterach44 krwawych rozpraw. 
Co właściwie znaczy „znany nożowiec44? Jes t 
to osobnik, który już kilka, a naw et Kilkana­
ście razy nastaw a1 na życie ludzkie z nożem 
w ręku, lub nawet dopuścił się m orderstw a.— 
Policy a prowadzi skrupulatnie listę takich za­
wodowych nożowców, rekrutujących sie prze­
ważnie z pośród sntenerów i „alfonsów44 I  tu 
już uderza fak  niezwykły vr Warszawie, gd/ie 
aespo-yzm i drakońskie praw a ciążą nad całą 
.ludnością — jest. b a n d a  zawodowych nożowców, 
bezkarnie prawie uprawiającycn k rwawo rze 
unosio. są indywidua doskonale znane policyi, 
które po kilkanaście razy dopuszczały się zbro­
dni, a pomimo to mają zupełną swobodę i mo­
żność popełniania morderstw w dalszym ciągu. 
Ozem ten iak t wytłomaczyć?

Przyjrzyjm y się przedewszystkiem praktyce 
sądów warszawskich. Gdy zawodowy nożowiec 
upatrzy sobie na ustroniu ofiarę, nie szczędzi 
jej obelg i razów, aż wreszcie, zmusiwszy ją  
do obrony, dobywa nóż i zadaje ciosy. Nieraz 
rani lub zabija niespodzianie, lecz zawsze tło- 
maczy się przed sądem:

— On mnie uderzył, ja  jego, wyniki a DÓjka, 
w której nieostrożnie użyłem noże. — I  tłoma- 
czenie to zawsze prawie bywa uwzględn.ane 
przez sądy, o i l e  d o t y c z y  z a w o d o w e g o  
n o ż o w c a ,  który bądź dia rabunku, bądź dla 
sportu napadł na przechodnia i poranił go do- 
żem. Na podstawie tego tłomaczenia się nożo­
wiec zostaje skazany za bójaę i idzie do are­
sztu na kilka tygodni, lub najwyżej na kilka 
miesięcy, poczem znowu najswobodniej poluje 
na nową ofiarę.

Zupełnie co mnego, gdy przed sądem stanie 
człowiek, którego do zbrodniczego czynu po­
pchnęły jakieś niezwykłe okoliczności, jakieś 
gwałtowne namiętności, jak  rozpacz, zazdrość 
i t p. Wówczas sąd nie zna żadnych wzglę^ 
dów i wmiiy idzie na Sybir lub co najmniej 
na długie la ta  do rot aresztanckich. — J est  to 
wprost bajeczna logika warszawskiego sądo­
wnictwa w szczególności, a rosyjskiegi^prawo- 
dawstwa wogóle.

Nie jestem zwolennikiem kar surowych, zwła­
szcza w wypadkach, gdzie główną winowajczy­
nią jest ciemnota, lecz niepodobna zamykać 
oczu na tak rażącą niekonsekwencyę w w y 
■marze sp 'awiedliwości. Bo przecież w tejsamej 
W arszawie byłoby niepodobieństwem, aby jeden 
osobnik mógł kilkanaście razy godzić na życie 
ludzkie z rewolweru w ręku. Uczynionoby go 
uapewno nieszkodliwym, zsyłając na Syberyę 
lub zamykając w domu waryatów jako sza­
leńca. Tylko nóż posiada ten przywilej, że mo­
żna nim prawie bezkarnie ranić, a naw et za­
bijać.

Dodać tn jeszcze należy zdemoializowanie 
niższych organów policyi, ułatw iające nożow­
com ich krwawe rzemiosło. Dość przejść nocą 
po ta tich  zaniKaih, jak  Stare Miasto, Powiśle, 
przedmieście Wola i t. p., aby zobaczyć przy­
jacielskie konferencjo posterunkowych policyau- 
tów z podejrzanymi indywiduami, należącymi 
bez wątpienia do katego-yi nożowców. To też 
jest powodem, że zbrodniarze ci z taką  swo­
bodą mogą operować w mieście i bardzo czę­
sto uchodzą nieschwytani.

Ta szajka zawodowych nożowców, ochrania­
na przez sądy i ciesząca się względami niż­
szych organów policyi, którym jest dobrze zna­
ną, czynami swem: zapełnia codzienne kroniki 
krwawych rozpraw, teroryzując mieszkańców 
W arszawy i dając powód do fałszywych są- 
lów o ogólnem zdziczeniu niższych warstw lu­
dności. —  2e te warstwy nie są oświecone, to 
więcej, niż p e w n e ; świadczy o tem niezwykle 
duzy procent anaHabetów, -*ie.et<̂ pisT(veiii
braku szkół elementarnych. Lecz pom ięaz/ o ra­
kiem oświaty a zdziczeniem tego rodzaje je s t 
jeszcze odległość bardzo wielke Więc nasuwa 
się mimowoli przypuszczenie, że taa i stan rze­
czy jest dla iządu rosyjskiego nadzwyczaj do­
godny Z jednej bowiem strony, wobec rzeko­
mego zdziczenia całych warstw ludności, u- 
s p - a w i e d l i w i a  g w a ł t y ,  popełniane przez 
władze na spokojnej ludności z naj błahszych 
powodów, z drugiej zaś strony jes t on dosko­
nałym pretekstem  do użycia środków nadzwy­
czajnych, jak  np. chłosty, którą w ■'azie po­
trzeby można bardzo łatwo zastosować nietylao 
do nożowców.

Czy filziałes p l  flota M M a ?
Humoreska.

przez G a s to n a  L e i 'o u x * ) .
Gdy otrzym asz ten  artykuł szanow ny Redakto­

rze, flota adm irała Rożdiestwieńskiego wyruszy już 
prawdopodobnie w podróż. Mówię: „prawdopodo­
bnie14, jest bowiem rzeczą możliwą, że pozostanie 
tn ta j, albo przynajm niej później wyjedzie. Ponie­
waż niczego pewnego dowiedzieć się nie mogłem, 
telegrafowałem W am ostatnim  razem: „Gdy flota 
wyruszy, ujrzycie ją  podczas przejazdu**. Zawsze 
mówiłem, że wypłynie na morze, ale powtarzam to 
już tak  długo, że właściwie powinnaDy już być w 
Azyi wschodniej.

Niedawno jadłem w tow arzystw ie gonerała Mou- 
lin — w Rosyi dziennikarze spożywają śniadanie 
zawsze z generale mi —  a przy tej sposobności 
rzekłem do niego:

—  Grenerale, jesteś pan jedynym, którego je­
szcze nie zapytywano, czy i kiedy flota bałtycka 
T, -srv. Fo pan sądzisz o tej sprawie?

j —  N ie jestem  “ I s n o w l a z ^ c y m  _. - odparł 
j: generał .

A więc, jaK wam już telegrafowałem, zobaczycie 
ją , gdy będzie przejeżdżać. Będziecie szczęśliwsi 
niż ja , gdyż dotąd nie widziałem jej. Z resztą ko­
ledzy moi także nie oglądali je j nigdy, ale to nie 
przeszkadzało im w dawaniu dokładnych je j opi­
sów; przecież mamy dosyć pocztowych k art z wi­
dokami, zaw ierających obrazki oarętów. Mimo to 
byłbym ją  chętnie oglądnął. Pewnego tedy dnia 
udałem się do adm irała Roźdz estwieńskieeo. który 
na moją prośbę odpowiedział, że w ystarczy, ażebym 
pojechał do Kronsztadu i przedstaw ił się oficerom 
m arynarki w ich klrb ie. Zaraz na drugi dzień po­
jechałem do Rronsztadu i zostałem tam przyjęty 
przez księcia Czeretelly, który mnie oczekiwał.

—  Admirał zawiadomił mnie o pańskicm przy­
byciu —  rzekł książę. —  Czy chcesz pan się po- 
krzenić?

—  Proszę o szklankę herbaty, nic więcej.
Książę p r z e d s t a w i ł  mnie kilku obecnym, usie­

dliśmy i przyniesiono samowar z herbatą. Zauwa­
żyłem, że ciecz, która z niego płynęła, nadzwyczaj­
nie się pieniła, ale dopiero gdy przytknąłem  do ust 
ów n a p ó j ,  poznałem, że ta herbata była. szampa­
nem. Nie protestowałem, gdyż natychm iast się do­
myśliłem, że w Rosyi książęta, przyjm ując dzienni­
karzy, piją tylko szampana.

Książę zabawia! niD ie w sp o só b  zajmujący, zu­
p e łn ie  w tonie bulwarowym, chociaż mówił tylko 
o swoim kraju  rodzinnymi o Kaukazie. Po upływie 
godziny zauważyłem, że nieco zadaleko zapuściliśmy

go
*) P e te rsb ,,-nki korespondent dziennika paryskie- 
„M atin“ P. tl.

Z b ig n iew  O rlicz.
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te  wspomnień młcdosci.
(Ciąg dalszy).

—  się dowiedzieć, ile  pani dziś u-
»miechóW 1 ’hała ... i komu w ięcej, Lutom irskie-
mu czy  Józiowi?

Brw i H eli ś c ią g ^ jy  ^  g Wajtow nie, w yg lą ­
dała jak lw ica , ? 01ująca s ię  do skoku. Spioru- 
nowała mnie wzrokiąn, j odparła:

Gdy pan ńi® byj dzieciakiem , z k tó­
rym  s ię  r ct i je raci uje, t0 om iałabvm  panu  
odpow ie'12166'...

U d e r z iia  konja szp icru tą  , pom knęła jak  
strzale. Z n ik li >otem oboje z Lutomirskim poza 
wzgórzem. T y lk o  śmiech H e li pezosta i szyder­
czy  a  OBtry, jak  ch u sta  szpicruty. Moze Lawifi 
się  oboje moim kosztem , o  rozpaczy i byłbym  
tego  L atom irskieg’0 rozdarł na dWBie, gdv ły m  
był m iał w iecej o d w ag1 i s iły ) Zrównałem  ZI1ów  
konia z Irenką. A le  musiałem tn być zbyte­
cznym  na trzeciego, bo g d y  sin zbhżyłem  umil­
kli. Żałow ałem  już, że u ie było A n ielk i lub 
panny W ilsohn, obie b y ły b y  m1 chętnie dotrzy­
m ywały tow arzystw a. N a z ło ść  H eli postanowi­
łem bałam ucić jasnow łosego podlotka i roman.

sowac z Angielką, —  a ona niech szaleje z za­
zdrości, myślałem w duchu z dziką rozkoszą. 
Niech cierpi!

Dojechaliśmy do wzgórza. Hela z Lutomir- 
sk’m zatrzym a1* się przy parowie, w który 
w-zynała się ounoga wiślana. Hela. przechylona 
na siodle, rw ała smukłe dziewanny, zaścielające 
wybrzeża żółtym kobiercem. Brzeg był skalisty, 
stromy, obślizgły, a urwisty z obydwóch stron. 
Niebezpiecznie było zbliżać się doń, bo groził 
osunięciem. Zatrzymaliśmy się przy wzgórza, 
bo W icek zsiadł z konia poprawić popręg, 
który sie przekręcił. Nagle Ruszczy co w a zwró­
ciła się do nas i zaw ołała:

—  No, panowie, kto ten rów przesadzi? Bo 
pan Lutomiiski utrzymuje, że nikt z panów te­
go nie zrobi. Pan W incenty mało pewnie w 
życiu konno jeźdź ił, ale pan, panie Borowicz, 
wieśniak, obznajomiony z końmi od dziecka.

Przez cnwilę zapanowała cisza, wreszcie za­
brzmiał głos Lutomirskiego:

— Utrzym uję, że nietylko panowie, ale nikt 
nie przesadzi tego parowu Sambym nie ryzy- 
Kował. Tamten brzeg woda zupełnie podmyła. 
To grozi pewnem pogruchotaniem kości.

— Dowodzisz kuzynie, że ten parów nie do 
przebycia? — zawołała lrecKą

— Nie do przesadzenia k uuo, chyba na zła­
ja n ie  karku.

Ledwo domówił tych słów rozległ się tę tent 
konia. To IrenŁ a galopowała aa sw e^ j Strzał­

ce. Zanim Wicek boczył na siodło, żeby ją  za­
trzymać, była jn ż nad parowem. Struchleliśmy.

—  Jezus, MujT  • — krzyknęła Ruszczy co wa 
i zasłoniła oczy

Mgnienie oua skok olbrzymi i Irenka 
już na drugiej s tr ,Ł1ł1-

—  Braw o! —  P ^ n ą ł  M ieczysław  - tak  
już jeździło k ilka ^ ^ m i-sk ic h . Prababka na­
sza ubijała z koni* ,,<Jyńce. Braw o, kuzynko, 
m ożna ci p ow in szofa(*-

Przy mi użył oczy 1 korzył usta, co było o- 
znaka największego P°^#wn.

—  No, a pan, pa®1 Borowicz, ni® ryzykom 
na coś podobnego? ^Jżby kuzynka pańska 
miała więcej odwag1 u ; Pana5 . ,

Hela mówiła tc \  . k słodkim nsmmchem, 
że tylko ja  sam w11 lz*a{8®, że te  cni wy­
strychnięcia mnie n® auńka i zemsta za moją 
niegrzeczność. . , _

— O nie, nie, ja  m ® "hcę — zawoł? rep. 
ka. —  Strzałka obef* a całą prawie burtę, 
teraz możnahy się zi V* ‘̂ prawdę. Objedźcie 
tam dokoła Znam t® °gę iam dalej można 
ją  przebyć bezpieczni

Ruszczycowa obrzflclia 111 hie ironicznem spoj­
rzeniem i ruszyła prz0^ 111- ui^cek jechał osta­
tni. Blady był On j e<łfin P^-oz kilka sekund 
drżał prawdziwie o to życie tak mu ukochane; 
kobiety, a teraz pnzosiał n" ''Ońcu, żeby nikt 
nie zauważył ffziuszeióa. Jedno złe stąpnięcie 
Strzałki, jedno drgnięcie nogi, a Irenka leża­

łaby teraz na dnie parowu z rozbitą czaszka- 
Dał koniowi ostrogę i zrównał się z nią-

—  To było szaleństwem —  szepną1 z wy- 
m ówką

Spojrzała mu w oczy gorąco, serdecznie i od­
parła:

—  Chciałam ty lk o  przekonał Mieczysława, 
że ta  droga jest do przebycia. J a już większe 
wąwozy na Strzałce D’zesadzałam.

W je c h a ł  śmy w las i skręciliśmy w bok, zo­
staw iając Wisłę poza sobą. Szyderstwa Heli po­
psuło mi humor do reszty Pragnąłem  już być 
w domu, żeby rozpocząć moją zem s tę .

W lesie było ciemno, ale skraw ki nieba 
prześwitujące nad naszemi głowami groziły bu­
rzą. Gdyby całe towarzystwo nie było tak  so­
bą zajęte, byłoby niechybnie jak i ja  słyszało, 
stłumiony odgłos dalekiego grzmotu.

— Zdaje mi się, że grzmi, —  rzekłem wre­
szcie.

—  Ach, nie ma nic wspanialszego jak bu­
rza w losie, —  odparła Ruszczycowa. — 
ogromnie lubię takie wrażenia.

— A kuzynka ? — Zwróciłem sitj do Irenki.
—  Na mnie to żadnego wrażenia n>e r0l)1- 

Bałabym się może, gdybym była samą-
I  zwróciwszy się do swego towa1-2̂ 28, o- 

kończyła resztę spojrzeniem.
Jechaliśmy chwilę w milczeniu, rozlegał się 

tylko trzask łamanych gałęzi i tentent kopyt 
końskich. Nagle niebo przedarła błyskawica,

zataczając krąg  oermsty nad naszemi głowan 
a zarazam spadły duże krople deszczu.

—  W racajmy! — zawołał Lntomirski. — Z 
chwilę przemokniemy dc nitki, najniebozpiec; 
nisjsza burza w lesie.

—  J a  lubię niebezpieczeństwa, — odparł 
Ruszczycowa, —  bardzo lubię, d ę teg o  tuta 
zostanę. Chcesz pan wracać, wolna droga.

I  spojrzała mu w oczy z tym swoim dziw 
nym uśmiechem czarodziejki.

Potem zwróciła S1(5 do nas i dodaia:
—  Kto się b°i? niech zawraca, a kto clic 

to za mna
1 w y p u k ła  konia ostrym galopem. Zerwa 

się wiatr  i deszcz zaozą1 padać rzęsisty. Ni 
mówiliśmy nic, tylko biegli jak  szaleni kręt 
d ro ż y ć  W1jącą się gzygzakiem. W icher zrvwj 
się coraz większy, deszcz smagał bez litość 
a my pędziliśmy na oślep w środek lasu. Przi 
klinałem w duszy chęć wrażeń u kobiet nei 
wowych i rozmyślałem, że pierwszą zasadą by 
gieny powinno być uspakajanie natu r wrażi: 
wych u dziewcząt od la t najmłodszych. Ter 
więcej, że koń mój. nie znający się na pięt 
nych zjawiskach natury, za każdem łyśnięcier 
rzucał się w bok, jak  szalony. Polecałem w my 
śli duszę moją Bogu i żegnałem się z rodzica 
mi, których już wiuziałem w wyobraźni pła 
czącvch przy moich zwłokach.

(C. d. n.)
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tię  w góry. Od etapu de etapu, a rac ie j ed samo­
wara do samowara, to pieszo. to konno, wdrapywa­
liśmy się podczas rozmowy na szczyty najbardziej 
•1 lome, przebywaliśmy przepaści najgroźniejsze. Usi-
low tem sięcia z Kaukazu gprowadzić do Kron-

S inw n lk  japońsko-polski, p . Kazimierz Bar-
mzewicz w „Gońcu W a rs i.” pomieszcza następującą 

ciekawą uotatscę: N ikt nie zwrócił uwagi, że posia 
*«®i i to już oadawna słownik... japońsko-polski

szta u. , \ iu trudno sobie wyobrazić, taką przykrość 
spri ii :■> t jmu oficerowi m arynarki rozmowa o flo­
cie. ud kiere j przecież należ*'. Gdy rośrod malowni- 

ścieżek, wiodących do Tyflisu, próbowałem 
aięcio nieśmiało przypomnieć, że istnieje przecież 

a " Hożdiestwieński i że pragną żywo zobaczy1'
eiki.drę odpowiadał mi, że na Kaukazie istnieje 
200 narzeczy, któremi on bez wyjątku włada. F'< 
:zem mzpocz^j opowiadać najdziwniejsze, ale ca 

k i*0 dla mnie niezrozumiałe rzeczy w każdy m ya 
łokcie ] 0 kolei. Bvliśmv przy dziesiątym dyaleL te 
B szesnastym samowarze (wypadało na osobę po 
(lwa saimowary, niepodobna bowiem uwierzyć, jak  
szybko wypróżniają się samów ry, jez w nich 
jest szampan), gdy mi powiedzie no że czeka na 
mnie łódz ceiem powrócenia uo Petersburgi

Floty bałtyckiej me widziałem le później ze­
mściłem się na księciu. Gdy go w Petersburgu  przy 
sposoDnosci jego pobytu -uprosiłem na małą ucztę, 
kazałem postawić przed nim butelkę szampana, za­
wierającą. ■ herbatę. ^otn&czył U . .7— c.

■ W r. 1823 istn iała w W arszawie drukarnia w ryn-

Z  k r o n i k i  w o j e n n e j .
Japończycy w niewoli rosyjskiej. Wobec nie

ajjtownego postępowania pewnych ster rosyjskich, 
szczególności dam, narzucających się wprost 

*żtę\ym  do niewoli japońskim oncerom, wszczął się 
w prasie rosyjskiej wielki hałas, którego rezulta­
tem bvło obostrzenie postępowania władz z jeóca- 

Ncwoje W  rew ia” zamieszcza w tej sprawieIt!
dłuzszy artykuł, z którego przytaczamy następujące

szczegóły . x . . .  u
R osyanie  zachow yw ali się czast m „ n iew ła śc iw a  

wob: c J a p o ń c z y k ó w  były *o jed n ak  w ypadki od- 
osobnion* Pobicie Japończyków  nrzez -uoskiewskich 
kupców .  uestau racy i Ja rs  w Moskwie nie zna *  
zło nasadow ców  W śród mas rosyjsk ich  ob jaw ia się 
zw yczajna ciekaw ość, w zw ykłych w arunkach  do- 
broŁlliwa. w innych w yjątkow o w roga, a le w k a ­
żdym raz ie zrozum iała  W  Twerze n. p. jak aś ku-
prnwa „ugościła” Japończyków pod pretekstem, że­
by i Japoń'*  -*■ -Ł- J " w».ietvmóczycy obchodzili się łagodnie z wziętym

n 'ew ili jej mężem. Obecnie zastosowano do jeń- 
c ó - wpońskich rodzaj aresztu. Nie wolno im zno 
811 81̂  z ^ńdźmi ońcymi, woino im udawać się na 
spacer tylko w pewnych godzinach i po wskaza- 

ac 1; składanie wizyt i przyjmowanie go­
ści jest im najsurowiej wzbronione. Koresponaen- 

* 'Ochodzi przez surową cenzurę wojenną
.  a to , o. lodynie domów, w których m ieszkają J a ­
pończycy,^ o "w iązem  baczył, aby obc« osoby do 

,,r*Tcbodziły bez poprzedniego pozwole­
nia w a z. „Nowoje W rem ia” dziwi się, że wszy­
scy oficerowie mówią po francusku, obecnie zas w

Ka Starego Miasta w aomu pod ni 68. W drukarni 
t»j Grzegorz Buczyński wytłoczył dziełko pod ty t . : 
„Ó Japonii swagi B. Gołownina11. Je s t to tomik o 
173 stronicach, podający w przekładzie część trzy- 
tomowego dzieła rosyjskiego podróżnika. Zdobią go 
dwie ryciny, przedstawiające dwie najlepsze rze­
czy, nietylko zresztą japońskie, a mianowicie mo­
netę i kobietę. Taponkę skopiowano z jakiegoś za 
granicznego rysunku, a monetę japońską przeryso­
wano „ze zbioru medalów K. Wiesiołowskiego, człon­
ka Towarzystwa Król. W arsz Przyjaciół Nauk”. Na 
końcu dziełka znajduje się „Słowniczek japoński 
sposobem alfabetycznym poaług źródłosłowu wyra­
zów, ułożony przez K. P. Thunberga”. Ten Thun 
borE, jak  się dowiadujemy z tekstu, był Szwedem 
Przytoczę z tego słownika nieco wyrazów: Dieum- 
sarze niech wiedzą, że nożyczki po japońska nazy 
wają się f a r s a m i .  Dla „totalizatorowiczów nie 
obojętna będzie wiadomość, że koń po japońsku 
jest a k o , kiacz d a m o ,  nagi czyli goły f a g u m. 
głupiec f a g o  (widocznie oba te  wyrazy mają wspól­
ny źródłosłów), wesoła kobietka f i o k o. D la dam 
wyjmuję ze słownika w yrazy: żona f a u n  a s a m i ,  
tyran domowy czyli mąż l a u n u m o k o .  dobry 
„przyjaciel domu” n a k a  w o j a k a ,  guzik b u ­
t o n .  ściskać f a n k a ,  pchła a b r a m u s i .  F i  nie 
zuaczy coś brzydk.ego, ale słouce, g o  g o  nie jes.t 
warszawskim elegantem, lecz córką a d o n n a  (co 
za bruk grzeczności) oznacza osobę głupkowatą. W y­
raża kochać słownik n i e  podaje — widocznie Ja- 
pońezyof czynność tę  lekceważą, —  ale za to jest 
kichać a k s i n g a .  Na tem kończę, a komu tych 
wyrazów zamało, niech 7,ajrzv do dziełka Buczyn 
skiego.

ludnlu, w niedziele i swiąts między 10 a U 1/,
rano.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po­
niedziałek dnia 17 b. a  „ godzinie 5 10 połu-połu-
dnio Głównym przedm iotem  #brad będzie m ożona

kor., wynosi około 68U 0 kor^n. \V W ojniłow ie 
onegdaj wybuchł pożar, ofiarą  k tórego  padło 1£ za­
gród włościańskich w raz  z całą tegoroczną krescen- 
cyą. Ofiarą płom ieni pad ł także miejscowy kościół.

^ K r o n i k  » •
E r i -M ^ a r .  15 październ ika.

krótkim p.zeciągt czasu nauczyli się pisać i mó- 
1 ' 1 pnbyt w niewoli obracają Japoń­

czycy na naukę. Za oojaw przebiegłości japońskiej 
uważa dzmnnik ros.Tj ski( że choc,a i  w„ y8CV jeńcy
I  P° ™ * > k». to «dnak się *
rm nie zdradzają i zwykle tylko jeden z nich w 

rozumiewa sp no francusku lub rosyjsku z wła­
dzami a później tłumaczy na język japom ki współ­
więźniom.

Z g*»po«J-niami pokojów „um *hlow aiTeh Japoń- 
e*»cv rozmawiają chętni* o sprawach bieżą-reb 
w strzym ują się 'en, ak widocznie od udzielania i«. 
**c gółów i okoliczności waik. w któi yeh brali 
ndzieł. Dotychczas Japończycy *h*dzi» w abiorach 
wajakowych, na praynzłość jednak będą enadaili 
w ib ran iu  eywilnem, które dla nich :amówion» 
7,w>k<y oficer otrzymuj* 60 rnbli mleaięcznej P*n- 
tyi, oficor sztabowy 75. Jońcy czynią »taraniz 
< podwrżazenie Im zołdn. Pewi*n km iec w T* orno 
priT -ła, Japończykom całe wlm Ire wódki inni za­
praszali ich na bankiety; op«" lda»  takż® wiel« 
•  objadach u p*wnvch dam. wydawat ych dla joń- 

japońakich Lad prostr m h .w « j ,  się nader 
^ j a ź n i e  w >bec jeńców, caaaeu ^y lk e  jak , chłop 
P0dchm,e ,0nł ia>t^pj drogę

„ J a .  , i ,  tam spraw uj, mój Mitmcha na woj-
nl«7 Czt dobrze bije Japonów . . .

A dm ira, Togo, jak *b.cn.e H««nnlki
M g-.lsk ie „najdował eif pouczas bitwy d. 10 sie r­
pnia w niebezpieczeństwie 8 ał a 1)0‘
®oście komendanta okrętu _Misak» pomiędzy ka­
pitanem i kontradmirałem Szimomnrą, «ze* m sr.tabu. 
Po lewej stronie ua kraju pomostu stał kapitan 
fregaty Ujeda z« s» oim podporucznikiem na prawe
kapitan fregaty Ognra. Podczas bitwy padł przed 
pomostem 12 calowy granat U jęta oduios- na i oz- 
prrśniętycb kawałków granatu rany n» nodze i <o- 
patce. jego podporucznik miał rękę ntrz»skauą. a ka- 
pUan ćigura Po8zarnan“ wnęU-źno*ai Odłamki dru- 
g.ego granatu zraniły kapitana Ijii hi, który stał 
w pobliżu adm irała Togo i dwóch innych oficerów, 
fłdy wreszcie odniósł ranę osobisty ad ju tan t 1 ^ga, 
oficerowie zwrócili się do adm irała z prośbą, ażeby 
opuścił pomosi Togo Die chciał tego uczynić, ale 
wreszcie nstąpił i D<lał się do wieży pancernej. 
Gdłonk**ie muzyki okrętowej na statku ,l ł lk a » a “ 
pełnili podczas bitwy służbę trębaczy. Po bitwie 
miano odegrać hymn oarodOWT. .Stanął* tylko 10 
muzykantów —-  reuzta w liczbie i ę  b ą d ź 'poległa, 
bądź znajdowała się * lazarecie okrętowym

Hr A lfred W re ło p o ^ B , który ajn%  dohroW()1
i f  W armii rosy jsk ie j, la*.* *astępca essaołn
P “ ułku kozaków dońskich w chwili r
*aik i na Wschodzie udał się plac bOJU j
b orow a) tam obecnie niebeapiec me. Zi,aj lQje (jj 

w p. Uk-m  saniu rnym  w t,harb ime. J
, *■' “kie ąsir n i k j ,  dumą przytaczają to e r y , ^ .  

poiskie .a -w isk o . wciągnięt® na listę

t e r ku ' ki , rv w ‘*t#ch ”W‘ '

dzienniki * cl> 'nskich  0CłM)trM»»'»•

« ■ * »  - w v 5 S  E S
do w ojska janoń ,!elu w erbow ali „ ftrhn-
jących ChińczykdJ®*0- Iifi*bie chińskiego, 
piastujące godność kazTn cesarza

Rocznica Kościuszkowska. Przypom inam y, że 
w n1edzielę lfi b. m. odbędzie się w sali krakow­
skiego „Sokoła” uroczysty obchód ku czci nieśmier­
telnej pamięci Tadeusza Kościuszki, według ogło­
szonego już, nader pięknego programu. Początek 
uroczystości o godz, 7 wieczór. Bilety wstępu na­
bywać można w bandlu pp. ZaiączłtH i Uankosza 
przy linii A B Rynku gł. 1. 44, a wieczór przed 
obchodem u wstępu do sali.

Komista obchodowa ostrzega iż. podczas wyrko- 
„vwanta''poszczególnych punktów programu drzwi
sali bodą zamknięte.

N abożeństw o  p a m i ą t k ą ,  btaram em  wydziału 
Towarzystwa imieniu Tadeusza Kościuszki w .K ra­
kowie, o,lb ło sic d ń m j  południem w kole
drze na W ,  weln u r o c z y s t e  nabożeństwo żałobn za 
duszę bohatera a P«d kacław-.e. jako 8 / ro 'zm - 
ce jego zgonu J e lc z e  chyba nigd olbrzMn.a iwią- 
trn ia  n ie b y ła  wypełniona 'ak  saczcinie uczestni­
kami nabożeństw a i*k w duiu llzisi«jszvm- na

przez komisyę statutow ą odpow.edi na ząaam e 
Wydziału krajowego w sprawi1 proponowanej zmia­
ny statutu gminnego m. KraP,wa ;

P rezy d en t miasta, dr Jnliuse L e o ,  wyjechał 
wczoraj w sprawach gmiuv do W iednia na 3 dni

Sprawy miejskie. wózoW  obradowała komi- 
sya inwestyc; jus Rany mirata P°d przewodnictwem 
p rezy d en ta  miasta dra j Le* 1 ucb*yaiiła przed­
stawić Radzie m ia jta  w niósł w sPraw ie odstąpie­
niu gruntu krakowskiemu Towarzystwu techniczne 
mu pod budowę gmachu dl* te&oż tow arzystw a 
obok budowanego obecnie ^macbn ł-kademii han 
dlowej. —  Daiej uchwalono wnioski powiększenia 
funduszów, przeznaczonych I* brukowanie ulic.

V\ czoraj obradowała też aek^ra szkolna Rady 
m iasta jiod przew odnictw # wiceprezydenta M. 
Chylińsaiego. S ekcja  roz. akywafa P0llan a uczen­
nic wj ższvch klas szkoły ś*- Scholastyki, kursów 
handlowych, oraz szkołv roCit o nwoinienit ich od 
czesnego. —  Dalej z a tw ie rd ź  sekcya skład grona 
profesorskiego dis. wyższyc kursów imienia dra 
Adryana Baranieckiego, o ra -y ^ ^ ie rd z iła  profesora 
Ignacego K rau za , iako do„Ptft dla nauki kosm 
graflL w w jższych klasach zkoły sw. &cholastjrk i

Muzyka kościelna. W kościele akademickim 
śwc Auny w niedzielę, jak iV rocznicę poświęcf * 
kościoła, chór miejscowy ■ czasie sumy o godz. 
11 w ,kona mszę 7. M. d r^hambeau C-dnr z to­
warzyszeniem muzvki 13 p p . P ierw szy raz wyko­
nana będzie w Krakowie n C^radnale „Locusiste” 
ks M itterera, na O ferto ri#  „Lom ine D eus” ks. 
Molitora.

Zapis dla „Harmotijp. imarła onegdaj w K ra­
kowie obywatelka miasta, ł T- ^ n tonina Komaro­
wa zaoisała między }nneJ ij legatami dla „Harm o­
n ii” 1000 koron. O rkiestrt Tow arzystw r oddała 
ostatnią przysługę «acnBj ,flarodawczyni i odpro­
wadziła kondukt pogr};fibo^  dziś po połnńniu na 
cmnntarz.

Z akademii Umhj^noscj, posiedzenie wydziału

Szkoda jest bardzo znaczna Dnia 3 października

filozoficznego odbędzie j ię T ?  b- m 0 godz' 6 - W V-

ią  staremi jonońskio^. 0,0l>t»rynsze-‘ C .
gnier. Naczolnikiem J  kara^nam . systen >[

3 milicyi zoitaź generał-®*

ki••„jiiy. - - ■'
..roconii

w<‘3«'nne

ior Biesi.
Podatek kon$umoyj,,v

dulernik „Mo*kowskij.J y ,v " J  WOjnę. Kosy
- .w ,  podatek
wołki i wina. Nu b a ^ n* ^  ^  mws. 
banderolę w cenie jednej k n p j,jklj ' '" 'I* 1 on
w'o» droższa. Ta kopiejka ,u  ^ , , ' n
dochodu na cele Czerwonego k r .y i . ,  n« j f c J  * na

bożeństw i p rz v b y i najpierwszy w ydział Tow. im
Kościuszki repreżcntacya Rady miasta, naczelnicy 
i urzędnicy prawie wszystkich biur miejskich za­
mkniętych na ten czas t  polecenia prezjdyum. ce­
chy rzemieślnicze ze sztandarami. Tow. robotnicze.

P r z j  I u lisao ” u c z e s tn ik ó w  pow stania ze  szUndic-
rem delegacja „sokoła" krakowskiego, polskiego 
Kółka kontuszowego, gromada wło .< ian z okolic 
Krakowa w końcu n.ezliezony tłum publiczności.
ML.lzicZ, szklił ludowych i średnich. zwoluiona °d 
n a u ti  jiospieszyła zw artą  fa langą do kościoła. t0 
toż przed rozpoczęciem jeszcze N abożeństw a tłam 
był tak liczny, że w iększa część, i,je Zna)azł*ZV
pomii szczenią, wew nątrz, stanąć miisiałą „a P°' 
dworcu, przed uwotami świątyni.

Nabożeństwo -  asyście licznego d u c h o w i e ń s t w a  

odprawił ks. kanonik s  p i », podczas któreet fhór 
zamkowy wykonał kilka z a s to s o w a n y  d(, cl.w:H 
pieśni.

P atrjo tyczne kazanie na :emat bohate„Bk,ch po­
rywów naczelnika w sierm iędze i ^  id6j i d ą ­
cej i n* dzisiaj m yślą przewodnią M  ’0 społe­
czeństwa, w ygłosił ks. Ferdynand i j 01. a | j k i ,  
gw ardym  zakonu 0 0  Bernardyn.',^.

Po ukończonem nabożeństwie, wśród śpiewu pie- 
sni religijno - uar idowych. zebrani w dniosłem
wrażeniu opuścili św iątynię, „kąd hsro-o znaczna 
część młodzieży i pań pesp iek^fc na ko iaC Ko­
ściuszki. by na tej widomej pamiątce j gvmboiH 
bohaterstw a narodowego, ulecieć myślą w przy­
szłość, która powinna i musi wrócić nam to, c° 
nam przeszłość odebrała.

K am ień pam iątkow y  w % n k tt krakowskim na
"icjscu, gdzie przed 110 laty Kościu-

Rzk° narodowi, został dzisiaj ozdobiony, staraniem 
r owarzystwa imienia %  K o ś c i t* ^ ć  oJbkzymim 
wieńcem, przepasanym szeroką biał0-pąsow„ wstygą.

k arypndne laniedbame ^ isiaj odbvło siQ 
w katedrze n8 Wawelu -  o czetą „a Innem do- 
nosim miejscu -  uroczyste nabożeństwo, na które 
pospieszyło kilka 'rsięcy  08Ób. ą  że w katedrze 
pomiescic się mogła zaledwie połowa przybyłych 
ogromna masa publiczności, przeważnie panie . pan 
nv, nie chcąc stac w niebywałym ścisku , jak i pa­
nował wewnątrz, katedry, stanęły w podwórzu, u 
stopni, wiodących do świątyni. Lecz ta m , tuż p ra­
wie przed otwartemi wrotami kościoła, kilkunastu 
kamieniarzy zajętych było obrabianiem ciosów do 
restaurowanego Muzeum dyecezalnego na W awelu, 
a odłamki kamieni z pod miotów, których stukot 
przeszkadzał słuchauiu nabożeństw a, wpadałj' mię­
dzy stojącą publiczność. Przytem  całj pod«worzee 
zawalony był kopcami p ia sk u . wapna surowego i 
Kuszonego oraz rumowiskiem. Jestto  karygodne za- 
11 banie *e strony prowadzącego roboty na W a- 

‘ który wiedząc o nabożeństwie i o tłumnym 
podw0 • udzia*e publiczności, powinien był kazać 

rzec uprzątnąć, a robotników zwolnić od pra-
WiadS K0<lzint

i ks. k a r R t ?  ° 8 0 b l8 te - Arcyksiążę Karol Stefan 
Ży prof. Ê kieî  ) r' z-vtJ* zwiedzili dziś zakład w itra-

Z wypożyczalń^0 przy nlłcy Wo,8kieL 
ludow ai. v. cią1 J  za rz ą d u  g łów nego  Tow . Szkoły
ników prawie się biegł«SO tygodnia ilość cz.ytel- 
n0wvch członków r D»  ° Ha‘ obecnifl JesŁ ich 131 i 

Z oprawy od introiśl ^ rÓ w ° o ^ z 'kał° '’4 ' 
ych przybyło J 5 0  T ^ ” w‘ di6W‘

kład* wygłoszą; prof CrL jl* c b , prof Studziński, 
prol. Porebowiez, pro. Dohlłycffel-

Nowa apteka w  krakotfiP MagiBtrat roM s a ł  
konkurs na aptekę ^  j e przy ul. Ka>-melk 
ckiej. Podania wnosić , ao 30 b. m. do ma 
gistratu.

W glmnazyum ńvv. Ja-ka  * Krakowie io t.vch- 
czas nie zaprowadzono w l0ci4Sdw' ^ 88t l° skaw' 
dal, który tvlko wśród ga)icri*l4cb *t0S,inK<5w 3e8t 
możliwy. Czyż nie ma władzy którft°V wff,4dnęta 
w san ita rne” urządzenia ^go *ak,adu?

Wydział Towarzy8tWa tatrrab8klefl0 na wuao
rajszem posiedzeinu w rb rał f- ^  a1ere&° ^ I a8za 
Eadzih.nwskiego sekretarzem  i P°leci* członkowi 
wydziału p. Zapałowirzowi poc*yn'® * ”"lki Pr *«d-
wafępne. celem utworzenia sobn0gc oddziału To­
warzystwa. obejmującego okolic0 Babiei Gńr,? 

Oddział kolarski „Sokoła arŁ*‘lza 28 bm WT'
cieczkę turystyczną ,la droc.ze Kraków— Ohełmek 
Kraków, obejmującą przestrzeń 100_ kilomet.ró
Uczestnicy tej wycieczki, któriv JĄ odbędą w 8 go­
dzinach. z przj rmispwynj odpoczynkiem w Chełmku, 
dostaną iieb rne odznaki pamiątkowe. Zgłoszi r ia  
wraz z wpisowem w kwocie 3 kr <m p m jm a je  se- 
kietM * oiifziaht -fo la m  żU bm włącznie.

0 zakład dla obłąkanych w Skawinie. I)r st.
J a n k o w s k i ,  znany lekarz chorób umysłowych i 
nerwowych, ogłosił broszurę, w której, na podsta­
wie osobistego zbadania ter0nu- Jako konftgoracyi 
i odległości e& dworca, kołek dalej —  warunków 
komunikaeyi. s&bsiattfa, poi°zenia l nż prz.Y m iaste­
czku, ,i w godziunem oddal81’1'1 °d Kranowa, p rze-
maiyia przekonywająco za wybraniem obszaru pod 
Skawiną Auł.u- podnosi dofio8le «wac*enfe siedź łby 
sądu w Skawinie, co ua<t»*Jc,ada k  ułatwi form al­
ności przy przyjmowaniu «my8,owo chor,7ch \ wy­
pisywaniu ich z zakładu. Miejscowe w arunki ko­
sztów budowy są w SkaW>nif m^ e b n ie  najkorzyst­
niejsze. Bliskość Kraków* uU Fi > an?oż».bni mł«- 
dyr lekarzom krakowski* na.byne "b' edzy ' Pra ‘ 
ktyki psychiatrycznej w w,elk,m zakł***re, mie­
szczącym 500 Chorych Argaa,en ’ Przv t°c*one przez 
dra Jankow skiego/ są pr*ekonywa^ ce 1  'Meczowe, 
a popiera j e komneteocy* ‘80retycz,’a t Praktyczna 
autora

z  sali sadCWPJ. Dw» h trW^ 4Cft t-ozprawa
karna przed sądem prZjM ? VC -W K rak°wie, prze­
ciw Finderowi i Mcrgenbf98er0W! 0 zbrodnię oszu­
stw a i występek lichwy, <konc.zr 8 S19 w ew raj pó­
źnym wieczorem —  G # f ę ** prz.V8i9Elt wię­
kszością głosów zaprzeczy11 V / Zy m postawionym 
przez trybunał pytaniom .fl° ''zus,wa i lichwy, 
trybunał wydał wyrok u f  3ący 0bu oskażonych 
od win. i kary. . • •

Zatarg z lekarzami. °*rzvmal T y
z T a r n o w a  n a s t ę p u j aep68Zb‘ Upraszamy .Sza­
nowna Redakcyę o z a m if  ° ®nie następującego o- 
głoszema:

, Lekarze tarnowscy u s ia l i  samowol-
nem postępowaniem zarz4 la owe-i f 8y 0 0
r y o h d  p m aw ien ia  t e m o . . u l t i m a t u m  
z z a g r o ż e n i e m  8 z d n i 16 p a ­
ź d z i e r n i k  a b. r. U ) ^ zamy wszystkich K le
gów w Kraju, aby z ro* . d ‘’rZ("J aar a -vi1 
zechcieli się solidaryzow# t eilbualnie ofiarowa­
nych sobie posad w K*fe "8l " »kiej nie przyj­
mowali. Bliższe szczegół* doniosą dzienniku

Imieniem wszystkich l#kay' „ ^-^owskich: Dr
Dzikowski. Dr Zbigniewi2, . r . &,za koW8kl u.

W Rabce w nocy d ' ®■ 8kMdziono ze 
sklepu Ruchheistera eh"'1''' , . za przeszło
4000  koron. Śmiałej tej *radTŻ ^  dokonać mnsieli 
złodzieje nader wytrawb' “y . . ,  towarów mu­
siała być na wozj z<A>Tf '^nergicza' u ®rv a tniej8CC' 

rozwinęła nadzwyc*1 j oa) ' be Poszukiwania.

b. r. w południe spłoną’ w Rudce (Jarosław) dom 
mieszkalny Kością Lutego wraz z eaiem urządze­
niem i gotówką w kwocie 50 koron. Nadto spaliły 
się wszystkie akta urzędowe w kanceiaryi gminnej, 
znajdującej się w tym domu. Szkods częściowo ubez­
pieczona, wynosi około 1600 koron. Pożar wznie­
ciły dziet , bawiąc się zapałkami Onegdaj w Brat- 
kowicach (Rzeszów) wybuchł pożar w domu wło­
ścianina Mikołaja D erenia i zniszczył dom ten zu­
pełnie. »* płomieniach zginęło 4-ietnie jego dzie­
cko. Powodem wybnchu pożaru było bawienie się 
azieei zapałkami. Onegdaj w Nahujowicach (Droho­
bycz) wybuchł pożar w chacie włościanina Andrn- 
cha Podbusk.ego, W płomieniach zginął Podbuski 

*ego żona Anna. Ogień, jak przypuszczają, wznie­
ci] i  zbrodnicza ręka Na obszarze dworskim w Kor- 
niowie (Horodenka) spłonęła stojąca w polu sterta  
pszenicy, właściciela dóbr Mojżesza RnoJa. Szkoda 
ubezDinczona była na 6000  koron. W  Bobatkow- 

dhaice) „płonęła w tych dniach jedna za­
groda włościańska Spalone budynki, wartości prze­
szłe 1600 koron, były ubezpieczone na 500 koron.
1 rzyezyna pożaru niewiadoma.

B.ala, 12 pażdzietu.ka. Staraniem  Czyteini pol- 
ik iej i tutpjsuegt .S oko ła” urządzono 9 bm. uro­
czysty wieczorek ku czci nieśmiertelnego wieszcza 
naszego, Adama Mickiewicza, korzystając z obecno 
ści bawiącego w uaszen mieście artysty-skrzypka 
i członka Filharm onii warszawskiej, p. Leopolda 
Bobilewicza. W ystęp jego na wieczorku w stow a­
rzyszeniu rękodiielniczem ściągnął i tu ta j znaczny 
zastęp miejscowej i zamiejscowej publiczności, która 
z praw dziwem zadowoleniem opnszcz&ła w tjm  dnin 
salę Czytelni, a zarazem z niekłamanym zaiem, że 
znowu długo czekać będiie musiała, zanim usłyszy 
podobną grę arty sty  Polaka. Akompaniament nau­
czycielki tutejszej szkoły polsk!ej, p. Bandrowskiej, 
na fortepianie dostrajał się w zupełności do gry 
na skrzypcacń p. Bobilewicza. Wieczorek rozpoczął 
p. Sz. Błowem wstępnem, w którem w pięknych 
podniosłych słowach apelował do zgromadzonych, 
aby nie ustaw ali w pracy nad ludem, w myśl za­
sad naszego wlesr-za Adama. Nastąpiły produkeye 
n# skrzypcach p. Booilewicza z akompaniamentem 
forte] lann. Silne w a ż e n ie  w yw arła na obecnych 
dek’amacva p. B. „U trum ny wieszcza” i „Excel- 
sior” Kasprowicza. W ieczorek zakończyły obrazy 
z żywych osob „Konrada W allonroda”, nkłaau p. 
S. W ogóle całość wypadła bardzo dobrze; to też 
zgromadzeni nie szczędzili wykonawcom zasłużo­
nych objawów' zadowolenia, w dowód uznania nńie 
spędaonvch chwil tego wieczoru. Spodziewać się 
teraz należy, t t  p» D-® wieczorku niezadł -o o S  
M 4  »ię i inne, tem więcej, że nadchodzi rocznica 
pow itania listopadowego ' inne obchody p a t i .o t j -
czne.

Z e  ć u ł i a i a .

nowyc
rdw ł a i k : f  y0-b ^ y to ln ik  w. p a n i P . o f l t r " *  z d* 
usiążek, prot- N N. Około 140 zeszytów  bardzo 
cennych źródłow jch w ydaw njctw  A kadem ii umje. 
iętkóśyi, ° raz p' ^ ranciszek  S. złożył w d a rz e 2
pięknu dziełka. Z arząd w ypożyczalni na iserdecam ej
sze bezinteresownym ofiarodawcom składa oodzię- 
knwanie.

Jak  daw niej, w.fdaw.inie dzieł z w ypożyczalni 
odkyw* *ię evdzi*ń ■Jędzy g łdziuaiu i 3  » , p*-

■aopatrzeme armii. Uo wejn,,, podatek ten moi* 
Ł nuuięty. Pism a rosyjskie popierają t»u ro_ 
f 1’ |1*Su nie obciążający »rodków Bi*zbędnV(.t

wa
W  spraw ie pokąsam* przezI p o K ' . pSft W8Cł©‘ 

kłego nic zarządziła w i°c ^  ,orJ żadnych 
ostrzejszych środków. (_ całe groma-U O L I  » I ; U  D I  I I U Ł U I T  ■ I  I B  U l  Q  a k  O

dy po gminie i pobli*£C * * Podobno w 2a-
kopauem została 1 oS( * . , . Trudno u nas
w gm nie 0 porządek 1a lbd.V wójl za “ła­
by do vs, dania o s t t j f  Ursta ' Za to s z j n k o w  bro­
nił do upadłego Kap1 , *’ właściciel wści*
kłege psa, m» być pf*eZ ’ ' “ anych pociągniet-
do oilpowiedzialności- • •

P o żary , w  Rozi»w'eJ ;  D *niszc7vł w G c
dniach pożar 3 zagr«dr ” °.iC l'ńskie, wraz z d°" 
bytkiem i k i l k o m a  ^ at Q1 .żv’veg» in w en ta rza . 
Nienbezińeczona szko<*!' _w.vn°si około 2000 k°ron. 
Onegdaj w sam0 poH"3111* ,w-T^Jehł w domu wło­
ścianina Leona Kafl* w ‘̂ °kołowie (Podhajce; po­
żar, k tó r y  rozszerzywszy *ę na gągiedDi* bnd; nki, 
zniszczy] doszczętnie 9 2 łgrói ,}0ściańsk:ch, ł%-
cznej W a r t o ś c i  prze*zło 40 0 0  korun W Wisniow- 
czvk„ (p rzemvśl) zgorzr") w lvcj v d„ia,-h 5 gospo­
darstw . 8zk*d* ubezpieczona aaiedwie w* !700

balneolopów z A ustryl rozpoczął swoje 
obrady w A b a z v j w sali teatralnej hotelu „Stefa­
nia*. Przy wyborze prezydjum i biura z j r : du zo­
stał dr Górski wybrany searerarzem.

Pogrzeb Wiktora Brodzkibgo. Przy udziaie 
całej kolonii D o lsk ie j, przebywającej obetnie w R zy­
mie , pochowano dnia 11 b. m. zwłoki ś. p. W i­
ktora Brodzkiego na cmentarzu rzymskim. Ponie­
waż grób nie jest jeszcze zaknuiony, przeto ciało 
złożono tymczasowo w grobie s. p A leksandra Gie- 
r*ruskiego, skąd później przeniesione będą do gro- 
b r osobnego Księża Zmartwj-chwstańey wzięli n- 
dział w pochodzie żałobnym , jaL również pani M 
Siemiradzka z rodziną, p Antoni M adejski, kre- 
w n  -.marlego i w. i. Zmarły zostawił tnndrsz, 
którego pewna część będzie użj tą  na urządzenie 
g r0bn i ustawienie pom nika, który Brodzki odda- 
wna. i u i  przegotował sobie w pracowni na Corso.

■ o tw trfiy  I*k3*Ó. Sąd okręgowy w W arszawie 
rezpatrrw ai w tych d“ iach następującą sprawę:

Włościanin *• wsi D ługa Szlachecka, gminy Oka- 
niew. Franciszek Pawlikowski. 8zedł pewntg* dn it 
w ie c itre *  * gr*»*m »a*iadów * W arazawy do do 
mu. W  Miłośni* podróżni zatrzym ali się na popa*. 
p*4cZas które#0’ n0! wpi ywero pijatyki, w nad­
mierną wnadli we3<;’aść. Jeden  z włościan, 19-letni 
Roch Jank*w8kl' P° szyw ał towarzyszom ślicznT 
nóż, dopiero co knpI0“ y > 4 słyaząc. że najbai dziej 
podobał się oa aw 1 nwskiemu, zapewnił go, ża r­
tując oczywiście, e nie trudno byłoby przeciąć mu 
tvm u ożeni gardło; Paw likow ski atoli odpowiedział 
drwiąc, że właściciel noża je s t ZŁ c łUpi na doko­
nanie takiego czjnn. Podniecony wódką i kpinami 
Jankowski, zan-oponował zakład że w drodze je ­
szcze zerznic Pawlikowskiego, aa co ten po pija-
nemL rówi ież się zgodził. Inni włościanie oczywi­
ście uważa1 zakład podobny za żart. Gdy tow a­
rzystwo znalazło się znowu na trakcie, Jankowski 
aoliżył się do wozn Pawlikowskiego, który wów 
czas znów drażnić go zaczął, dowodząc, że nie od­
waż. się na uderzenie go nożem, gdy zaś Jankow ­
ski podszedł do niego blisko zadał mu pięścią cios 
w ucho tak silny, że J . krw ią się zalał, a trzym a 
nvm w ręku nożem począł raz po razie uderzać 
przeciwnika; jedno pchnięcie w szyję było tak s tra ­
szliwe, że nieszczęśliwy w chwil kilka wyzionął 
ducha.

Młody zanójca, pełniący obecnie powinność woj­
sko tą .  płakai jak dziecko, opowiadając o wygra­
nym w tak okropnym spoeób zakładzie i dowod*'(, 
że nie miał zamiaru pozbawienia Pawlików kiogt 
życia, bronił iię tylko aożen. od uderzeń *ńęści.

Sąd, uwzględniwszy niezwykłe okoliczności spra- 
wy r( zdrażaieDie i młody wiek '(mimonego, tu ­
dzież zastowawszy na jwyżezy manLest, skazał Jan- 
kov ikisig* ■* aiiesiąc i 3 tygodnie aresztu, zobo­
wiązując go nadto do wypłacania żonie i córce ża­
biego  dc ezaso ich zamążnójścia, po 4  rubi* ka-

dek zrządzi^ że znaleźli się właśnie w owej chwili 
przechodnie, którzy mu pospieszyli z pomocą Le- p g  
karz< stw ierdzili, że kBiążę odniósł ciężkie uszko- P 
Łzenia ciała. Ks. Counanght je s t młodszym bi .tem c r
k-ó ia  ang ie lsk iego . 5*3

„Poszukuję kupna używanego orobu“. l i  je- s d
dnem z pism monachijskich pojawiło się takie ogło- §  
scenie, kt ire w częsej redakc jnej przedrukowały S=o 
liczne dzienniki niemieckie. Kapujemy znoszone fu- 
.ra, stare meble, ograne fortepiany i używane wan- ^  
ny, dlaczegóż nie ma iak iś Sionachijczj'k nabyć t a ■ 
nio „u ż \v ’anego grobu”. S tary  grób czy nowy, to 
wszystko jedno, chodzi tj-Jzo o to. gdzie się ma 
podziać zamieszkując* go nieboszczyk.

Strejk W Marsylii. JaL donoszą telegram y, strejk 
powszechny w Marsylii został ostatecznie zażegna­
no, p o d ję li  już bowiem pr^cę także i robotnicy do­
kowi. którzy w str«jku naiH użej w ytrw ali. Obe<-nie 
obliczają niektóre dzienniki Trancaskie. jak ie  szkody 
orzyniósł strejk i dowodzą, że ustępstw a, uzyskane 
rzez robotników, są znikome wobec ogromu strat. 

Podczas 40-dniowego przesilenia M arsylia poniosła, 
wedle owych obliczeń, straty na 80 m lionów kor. 
W łaściciele okrętów tracili dziennie 2 30 .00#  f ra r  
ków Przedsiębiorcy, trudniący się ładowaniem to­
warów, kfórzy dawniej przeładowywali 15.000 ton 
'„owarów, musieli się ograniczyć do 1500 ton —  
S traty  handlarzy mąki i oliwy, tudzież fabryKantów 
mydła wynoszą 6 ,278 .000  koron. Ruch w bankach 
ustał pi sw,.: zupełnie. Zorganizowani marynarze
tracili dziennie 39.000 koron, robotnicy oortowi 
25.000. a 12.000 koron dziennie tracił, co na j­
mniej woźnice i robotnicy z owych gałęzi przem y­
słu, które skutkiem streiku musiały ruch zastano­
wić. S traty robotników można tedy ocenić na 120 
tvsięc.y koron dziennie. Zs to —  powiaaa jedeD 
z dzienników psrysk’ch —  robotnic^ nie otrzymali 
nic więcej jak  tylko zgodę na sąd rozjemczy. Nie 
podajemy w wątpliwość powyższych obliczeń i nie 
prze"zymy, że robotnicy nie wiele zyskali, a po­
nieśli wielkie straty , ale cały ów strejk został wy 
wołany przez oficerów marynarki haudiowej i wła 
ścieioli okrętów. Oni, a nie robotnicy ponoszą od­
powiedzialność zs  wszelkie szkody.

G"0b Hamletćł. Z Kopenhagi donoszą że w Hel- 
singór panuje ogromne oburzenie z tePc powodu, 
ponieważ grób Hamleta pod Marienl.yst, odwiedzany 
przez tysiące turystów  ze wszystkich krajów, ma 
zniknąć. Nowa Lolej, k tórą tam budować mają, 
przetnie właśnie wedle planów już wypracowanych 
owo miejsce uświęcone tradrcyą. a niezHczone pro­
testy  nie wywarły dotąd wrażenia na miarodajnych 
czynnikach. Gdyb lak rzeczywiście się stało, gdy­
by grób Hamleta poszedł rzeczywiście pod kolej, . 
wtedy i „źródło Ofelji*1 straciłoby swój czar. Zni- J  
szczenię rzekomego grobu Hamleta, gdyby stało się f  
faktem, byłoby wandalizmem smutnie świadczącym t  
o Danii. Nie chodzi tu ta j o historyczną prawdę, ł  
wystarczy bowiem, że wielki poeta, nazywający się M 
ludem otoczył to miejsce niestartym  czarem iegen- ■  
dy Kamienną kadć w W eronie og)ądaj'ą ludzie ja- '  
ko erobowiec Ju lii i nikomu przez myśl nie p rzej­
dzie wonec oczywistej nieprawdy występować z ła­
tw ą krvtvka. Jeżeli Duńczycy nie potrafią przeprzeć 
swojej woli i nie ocalą grobu Ham leta, trzeba bę- -g 
dzie powtórzyć z całą słusznością, że „psuje się jj* 
coś w naństwie duńskiem” ~

C.
cz

żóom.esięcznie.
h dza pesród angielskich robotników. Rada

miasta Mansz«steru zwróciła się do rządu z prośbą 
o zasiłek pieniężny dla robotników, nie m ających 
pracy, edyż gmina nie może podołać wydatkom 
którt u;> nią spadły przez udzielanie wsparć 40  4^ 
5 0  tysiącom robotników, którzy znajdują się w ot)j 
kanych stosunkach. Około 10U00 robotników a" 
Manszesterze nie ma zupełnie zajęcia. GrorsZe -W 
szcze stosunki panują w Londynie, gdzie Zn ■ ,J0’ 
się bez zajęcia 500 .000  robotników, co. w"j- nje 
rodzin* żonatych, wyniesie 1 ’/.» milona obód^W ^ 6 
sziatj okrętowe, tudzież fabryki siali i t  , ' a r* 
dalają ciągle robotników.

W ypadek M żlęeta fionnaugW  Przedwczoraj w 
nocy ks. Lonuaugt. wracaiąr z dalszej Wvcieczki do 
Edynburga „atomobilem, doznał c ią^kW o wypańkń- 
Tuż pod miastem przestał motor funkcjonować, a 
książę został Z automobilu » 7 rz u 00ny z taka siłą, 
ż* |»*dł**y oa zi*»ię »tr»cił prayton nośr. P r*yPa

Mianowania i przeniesienia. Cesara nadał radcy wyż- _
szegu sądu k ia k:** -go w Krakowio drowi Bronisłfwowi ■< 
Wolffowi ty;uł i charakter radcy dweru. J

f amiesinii. przeniósł radcę poiicyi Edwarda Mayer s p  
z 1‘rzemi śia do L wowa, a starszego komisarza poiicyi SC 
Michała Sucbanakiego ze Lwowa ńo Przemyśla. rn

Dyrekcra po i i  przeniosła oficjała pocztowego Mar 
L i n h a r d t a  z e  L w o w a  d o  K r a k o w a .

Ministerstwo handln zamianowało podoficera rachun­
kowego Ad -Ifa Bievia asystei tem  pocztowym w Droho- 
byczu.,

Starszy prokurator państrwa w Kra, jwie 1 amian-wał 
nodoficeru ia*’hunkowego :0 o p w Krakowi,, cie 
cha Makucha inspektorem straży więziennej zakładu 
karnego w Wiśniczu.

Konkursy Celem oosaózema posady starszego zarrądr-y 
i naczelnika zarządu salinarnego w VIII kiesie rangi 
z systemizowanem’ poborami w etacie zarządów sali­
narnych w Galicji * ne Bukowinie rozpisany został kon­
kurs.

Przy mag stracie miasta Trembowli jest do obsadzę-, 
nia posada no„aryusza miejskiego za kontraktem &łnż- 
bowym z roczną rem ineracyą w kwicie 8'Kl E

W colu obsadzenia jeuoej posadj weterynarza powia­
towego w X klasif '*ngi z systemi»o*> anemi poboram, 
rozpisany z o s t a ł ,  konkurs z terminem do końca paździer­
nika b. r.
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Lokal Koła artvstyczno-literackiego z n a jd u je  się obe 
cnie przy ul Mi iślnej 5.

Ifo.ii . toai teatru miejskiego w Krakowie.
W niedzielę: Ach to Zakop me
We wtorek: Bohaterowie” Shawa
We środę. „Skromny K: z i r w z
We czwartek: Pan Jewtalftki”. ,
W  sobotę: „liyabeł L ańcuct’” , cam"*- *» 4 aktacb 

z epilogiem z czasów Zygmuntowskich Adolta Now»- 
czyuskiegc

'V niedzielę: .Dyabeł Łańcucki”
Fepenoar teatru luaowepo

W  niedzielę po południu ,Gw azdu Syberyi” . wie. 
czńr: „Tamten

W  n ie d z ie lę  16 p a ź d z ie rn ik a -  >satnr- 
w p o n ie d z ia łe k  17 p n ź d z ie r a i k a " W i-

\

Z Kalendarz*.
nina i \ e reusza

I
która b m. i Msłg-rzaty p.; we wtorek 1 j Ka' - l "  
Łukasza e s .  i Tryfonii Października:

tc-
l  krakowskiego obserwatorvuir. i»D . . ..

..m ouctr ” >sjodł ed 5 0 d" 9 7 (’ t  14 październuta 
Dnia 15 października o idzinie lr‘Jmett opadał, 

tru  745'6 mm., term om etru 6 6 o  . .laao  eta°  baronl 
Przepowiednia centralnego P°łU zaz  id u- rzepowieui,-» w u c -m e z o  inAi .  , . r  —

r W iedniu dla Gali zachodnie':v . .  cTOE -ta^ . am ®3 b* dnen  15 paździer _nika: pochmurno; częściowe t  y Pogodzenie

Ł T ™ :  ‘ p l a u o l e  -  k r . j L .
za

?

Koncert Józefa Śliwińskiego.
Może to hvć dobrą wróżbą dla nadchodzącjgo se­

zonu koncertowego, że f rozpoczf wczoraj por 
eg idą naszego Tow»rz.v8twa “ U2ycznego jeden z 
naiwybitniejszych polski( 6 puanistów. Józef Ś liw iń­
ski zajmuje w szcregu ooisk.ch **1 rtuozów ta t wy­
bitne stanowisko indywidualne, jako wykonawca na 
wskrós nowożytny- a przytem pełen te j szczerej 
inspiracyi, dające) dnebowy podkład jego muzyce 
że bęazit 00 7aw8ze silną a tra k c ją  dla muzykal­
nej publiczności

Wczorajszy koncert zgrom adził m uzykalni K ra­
ków, a przyjęcie, jak iego  doznał znakom ity  piani­
sta , godbom bvło tych  p ięknych  w rażeń a rty s ty - 

I cznych, j akie dzielny p ian is ta  hojną dionią rozrzu ­
cił między słuchaczy. P ro g ram  koncertu sk ładał się, 
ja k  zawsze, w połow ie z utw orów  k lasycznych, w 
połow ie * rzeczy now szych. Koroną popisu oczywi 
•cie  był Chopin, k tó ry  p o d  paicami Śliw ińsk iego  
•i*j* o * łj rw aj sub telnej duszy, całą m iękkość

acST

P*
c=

i



Nr £3S N O W A  R E F O R M A

1 pieazczntilwość w jrw n  Prócz Chopina wvsokie 
aalntereieso wanle obndzało wykonanie rzadko gry­
wanej Sonaty Scgmnanna °P- 11, rozwichrzonej w 
a a ss l niczym pomyśle, *-* dającej rozległo pole do 
popisu technicznego. Miłośnikom brawurowej muzy­
ki L iszta prawdziwą przyjemność sprawiło wyko­
nanie „W ieczorów wiedeńskich", choć w te j prze- 
plękuej Wiązance różnych stylów 1 kompozytorów 
pod względem Istoty duchowej utw ór przedstawia 
się dosyć banalnie. Opromienił Ś liw iński cały wy 
konaru program tym niezrównanym polotem, którv 
cechnje jego grę, werwą i błyskotliwością, stano­
wiącą zasadniczą cechę jego indywlaoaiizmn »rt> 
stycznego. W śród nadaatków, jakich Śliw ińsk. n o 
eeczedzlł ea mnogie oklaski, prawdziwem pieścideł 
kłem wyKonanla b>ła ballada As-dnr C h o p in a

W. Pr

najbliższych wyborach omówić w komisyi praw­
niczej. Przejście nad nią do porządku dzienpegu 
jest już co najm niej, aprobatą tego, co p Mi­
chałowski zrobił przy wyborze p Jaworskiego, 
a czem lewica sejmowa swojego czacu tak bar­
dzo się gorszyła. Jeżeli jak! klub, to demokra­
tyczny w pierwszym rzędzie powinien był po­
przeć wniosek p. Stapiftskiego, a nie godziło się 
mu przykładać ręki do tego, co jedynie wzma­
cnia system nadużyć wyborczych

Wiadomości aanicwe, M e r t i e  i artystyczne.
—  „Sztuki**, ozdobnego wydawnictwa, wycho­

dzącego w Paryżu  p°d redakcyą A Fotockiego opu­
ścił prarę zeszyt czwarty, zalecający się tym sa­
mym starannym  układem i doborem m iteryalu  illn- 
•tracyjnego i tekstowego co trzy poprzednie. Otwie­
ra  «;« naczelny artykuł A. Potockiego „O sztuce 
polskiej na wystawie w D bss-lderfie11 gdzie antnr 
z wielką sy n y a ty ą  i znawstwem omawia dzi&ml- 
aość artystów , którzy wystawę tę obesłali, a m ia­
nowicie Chełmońskiego, Mehoffera, W yspianskiago 
i W eissa. Artykułowi towarzyszą bardzo dobrze wy­
konane reprodakcy* jednobarwne kilkunastu obra­
zów. P  Kazimierz Broniewski omawia dalej zbiór 
rysunków Ja n a  Blocha w W arszawie. Zeszyto do­
pełnia stndyum krótkie p. Manrycego Denis o nie­
zręczności prymitywów, bardzo ciekawa .filozofia 
umeblowania" Poego i kronika. N astępnie znajdo 
je m i tam ciąg dalszy znakomitego przekładu księgi 
Hioba, pióra sęaziwego K arola Brzozowskiego. 
W  dziale ilustracyjnym  pomieszczono prócz repro­
dukcji dzieł wyżej wspomnianych m alarzy polskich, 
repn .dukcye szkiców D urera. Umabacha, Bnrg- 
malre i k, d

—  .  Architekta nr. 9 odznacza się obfitością 
artystycznych ręprodołeyj, na czele których wy­
mienić należy wspaniałe zdjęcia zabytków renesan­
sowych katedry w Tarnowie z pomnikami książąt 
Oetrogskich i hr. Tarnowskich. Nuutn anaj Injemy 
tam widok wnętrza sali k o lu m n o w e j  w 'jam kn kró­
lewskim w W arszawie. A ktualną chwilę reprezen­
tu ją  wizerunki koś ioła &w Anny w W ilnie 1 pro 
jekl studni M atki Boskiej na placu Maniackim we 
Lwowie, w edług projektu archit. M. Ulama Tekst 
literack i przynosi artykuł dra J  Buczkowskiego 
p t. „ Jak  konserwować zabytki przeszłości", oraz 
dokończenie a rtrkn łn  G. Sempera .C ztery  pierw ia­
stki sztuki bndowniczej".

— N ow a ODOra. Kompozytor r o s y j s k i  W ar- 
gln napisał operę p t  „ K o n r a d  W a l l e n r o d " .  
L lbrete opracowane zostało według poematn Mickie­
wicza

Dział ekonomiczny.
x  Podatek od biletów kolejowych w Auetryi

przyniósł skarlow i państwa w 1903 r. 16 000.000 
koron. Koleje państwowe dały 7,700.0u0, Kolej po 
łndniowa i , 830 .000 , północna c#e. Ferdynanda 3 
miliony, an t ro węgierskie stow. kol państwowych 
1,570 .000 , połnocno-aachodnia 1 .040 .000  koron ra­
u t a  przypada na inne drobne przedsiębiorstwa

x  Targ tygodniowy na koni* w Krakowie, 
przypadający w uroczystość W W . Świętych d 1 
listopada b. r., przełożony zostaje na dzień nastę­
pny, i. j. środę d. 3 listopada b. r.

K r o n i k a  l w o w s k a .
LWÓW, lb  października.

Wybór członka Wydziału krajowego a knryi
m iejskiej Sejmu, w miejsce ś. p. Tadeusza Roma- 
nowicza, odbędzie Bię w przyszłym tygodniu

Pomnik Mickiewicza. Na uroczystość odsłonię­
cia pomnika w dnin 30 października wybiera się 
do Lwowa syn w ieszcza, p. W ładysław  M i c k i e ­
w i c z *  członkami rodziny.

Drukarnia Zakładu nardowego imienia Ossoliń­
skich przesłała komitetowi kilkaset egzemplarzy 
portretów Mickiewicza z czasów wlleń kich. Będą 
on* rozuane między dziatwę szkolną w dniu uro­
czystości.

Bankiet na cześć rzeźbiarza Popiela, twórcy ko­
lumny Mickiewiczowskiej, odbędzie się 31 b. m. 
w Kole hterackiem

Z uniwersytetu. Pierwszy wykład proi. K allen­
bacha odbędzie się we wtorek 18 b. m. w sali 
X I \  uniw ersytetu o god*. 4 popołnui iu.

Z qalicyjukiej Rady zdrowia. Skład gal. Rady
zdrowia na następujące 8-lecie jest następujący: 
członkowie czynni z ram ienia rządu: prof. Bądzyń- 
■kl, prot Czyżewicz, prezydsnt Izbv Festenburg, 
prof. Kadyi, prof. Mars, prof .Schramm: członkowie 
czynni z ramienia władzy krajow ej: pj#f. Machek 
i dyrektor szpitaia S tarzew ski; delegaci lab wscho- 
dnio-gallcyjskiej di Biegolmajer, zachodniti-galicyj- 
skiej pr D ietzin . (dr Jabłoński * Rzeszowa jako 
zastępca,.

W sprawie klinik. Na dzisiejszej konferencji 
reprezentanci -ządu zgodzili się dać na poczet za­
ległości w styczniu 1905 r. na kliniki lwowskie 
lOO.O(JO koron, zaś ni przyszłość na bieżące po­
trzeby rząd płacić będzie kw artalnie po 25.000 
koron. Rachunki dotychczasowe zostały uznane, a 
do końca b. r. mają być obliczone koszta szpitalne 
na dotycnczasowycb zasadach Od 1 stycznia 1905 
ma odbywać się obliczenie nie podług taksy, lecz 
podłng rzeczywistych wydatków. Co do żądrń  pro­
fesorów, którzy się sprzeciwili redukeyi łóżek i 
oszczędności w prowadzeniu klinik oświadczyli re­
prezentanci raądfi. że przeatnża to życzenie m ini­
sterstw a.

Samobójstwo lekarza Wczoraj po południa 
zastrzelił się tutaj znany lekarz dr Czesław Uh mn .  
Powodem samobójstwa był silny rozstrój nerwowy. 
Zmarły ożenionym był z córką znanego zbieracza 
starożytności Barty no wskiego z Krakowa. Zmarły 
pozostawił troje dziee!

Walka Z Sruźlicą. w gmachn gal Kasy oszczę­
dności odbvio się wczoraj popołudnia konitytając* 
zgromadzeni* stowarzyszania dla walki z gruźlicą. 
Przybyli między innym' kg. arcyb. TeeOorewicii 
proto nedyk radca dwora Mernnowicz. szef biura

P o g r o m  R o s y a n .
Według dzisiejszych doniesień, walka na 

przestrzeni między rzekami Taiuyche a Ohun 
zami»nia się naPr,*vdę w s t r a s z l i w y  po­
g r o m  R o s y a n -  Armii Knroparkina grozi nie- 
tylko rozbicie n* dwie części, lecz także — je­
śli sprawdzi się wiadomość o po jariem u się 
świeżych dywizyi japońskich na zachód od Muk- 
deno, a więc na -yłach Rosyan — z u p e ł n e  
o s a c z e n i e ,  z którego bogdaj czy zdoła się 
wydobyć podobni szczęśliwie, jak z matni pod 
Liaojangiem. — ^aje  się wogóle. że J a p o ń ­
c z y c y  c z e k a ł 1 w p r o s t  na tę ofenzywę 
r o sy jsk ą  i że prz,fK°towali wszystko, ażeby zgo­
tować Rusyanom ni?bywałą kieskę.

W alka jeszcze D' 8 s k o ń c z o n a ,  gdyż Ro­
s jan ie  z właściwi tobie dziką uporczywością 
zacięcie bronią kś^ej piędzi ziemi. Mimo to o- 
stateczny wynik ° 'Dizymich tych zapasów nie 
jest już wątpliwy Będzie on nawet w najle­
pszym razie si wprost ciosem dla Ro-
syi, a rozstrzygi16 t a k ż e  l o s  P o r t o  Ar -  
t u r a.
(T eU gw ay  „N. f^ormy* z 15 p& żdzitrnikaj

Pobii* na całej linii.
Londyn. „S taaW *  donosi z głównej kwa 

tery  Kurokiego p* data 11. b. m.. Rosyanie 
zostali na całej pobici i odparci na 32 ki 
lometry. iapończfy zdobyli 70 armat. Jeńcy 
opowiadają, że 5i r o p a t k i n  o s o b i ś c i e  
k i e r o w a ł  w o j n a m i  wzdłuż głównej drogi, 
zaś generał M is3*'z en  k o  dowodził koło Pón- 
sikn. Brygada roóiskiej piechoty i Dułk kon­
nicy, które przesz-Y przez rzekę Tajtsi, dostały 
się w niebezpiet«ne miejsce i musiały się 
cofnąć pod ogni8® Japończyków, którzy je 
ścigan Rosyame ®iili wiele haubic, Przed­
sięwzięli oai ogółK® 16 ataków, które zostały 
bei wyjątku oapś^w J a p o ń c z y c y  posuwają się 
naorzod silnemi ) ̂ działa®?’• -fest n*dzieia. że 
Ojamie uda się fliePrzyjacieia osaczyc.

Tokio. G enepi Okt zdobył wczoraj jeszcze 
d a ls z y c h  10 arm^- Zażarta walka trwa jeszcze 
w dalszym ciągó

Nowa Katastrofa rosyjska
Londyn. r st>D(i»rd“ donosi t T o k i o  pod 

datą wczoiaj SZ4 z wieczora: Z dobrego źródła 
donoszą, żt p|fln Japonczykóv' odcięcia trzech 
albo czterech rCbyjskich dywizyj kolo Ponsiku, 
udał się. Uważaj? za możliwe, ze także Kuro- 
patkin znajduj® 8h? na terenie odciętym przez 
Japoiiczykow.

Wbiły sie klinem w armię rosyjską
Londyn Iło iR ^ą tu, te  klęska rosyjsk? spo­

wodowana została głównie niezwykle śmiałym 
czynem Japończyków, którzy wbili się klinem 
we front armii r°»yisklej i u»*łują go rozdzie­
lić. Według ostfttuich doniesień, zupełne odcię­
cie grozi m e ty l i  fzem. czy czterem dywizjom 
roryjskim, lecz t^kże tej części armii, przy któ­
rej znajduje sió ^Uropatkin.

Gcoźn® połoieiiifc armii rosyjskiej.

Niedziela, 6 Pażdz.ernika 1904,

prozy ijsć!a*g5 radra nniniustnictMa. Zal«?ki. prezy 
Jent M*it.cbos«śki a obu wieeproiydentairi, profe- Londyn, Nie ulega już żadnej wątpliwości,
■oro% uniwarn.Ttetu, repros^ataac! Mann 1elii.r że Lurup. Ltfi w i i ó ź ą  (jproWcko-

Z nlelsKl*] oeatrilaej łut*w ley byźłe w Krekewi*
Araków, 14 10 '• “04 r. N» diUlejgeT erg ipedcono: »' 
Zydla rogat >g roslst 321«8zi-.k, b) jałownika V2H sztnk. 
*) '-ieląt 269 sztuk d) owle< . kóa 162 iztok. el niero- 
( i  -isuy 822 istuk, Fazen 1100 urok.

Woły a paszy płacono po 60 do *4 koi., wyjątkowo piękne 
uTnJd po — dj — kor., krowy po 60 do kor. bu- 
hzje po 66 do 66 koi., cielęta pc 40 do 64 kor. za ja- 
den oernar metryczny ijw ej wagi, cielęta aa zztnk po 
10 do 60 koi., nierogacizn* tuczni, po 119 do 124 kor., 
riorogaciznę chudą po — dc — kor. ea jeden oetnar 
jaetiy1 zny rzeźnej wagi.

Sprzenano dia miejscowe, k »«amoyi aydła rogatego, 
•n ią . i nierogacizny 1036 szt-k, a n , eksport bydł* 
raaatego 65 sztnk. nierogacizny — zztnk, pozmuuó do 
drogiego targn — 8z*uk
Z targów Zbożowych. Krako-n 14 patdziei-Liza. l łicono ea 

100 klg. netto: r stenb a biała id 1" »" do 18 9o v łxft. 
aica czerwona i śółta od 18"70 do 1910. Pszenica wę- 
gierzka od — — do — •—. Zyto krajowe od 14 60 do 
4 90 Zyto węgierzkie od —•— do —‘—- Jęczmień Dn 

warny od — do — . Jęczmień na kinpy od l J 8ft
do 14 20. Owiet ■ opłata akoyaową od 16*20 do 15 50.
Groch od 19 - -  do 12 -—. Tatarka od 16 90 do 17 S0.
Prozo od 13- do 15'—. Fasola od 23'— do 38-- . Ja­
gł} od »4'— do 28-—. Siano od 8 80 do 9-80 Słoma od 
i'40 do 4 8". Koniczyna od 10 4" do 10 80 Ziemniaki es 
hektolitr od 4'— do 6 20. Taja ea kopę od 3 — do 4 '—. 
Marfła za 1 kip od 1'8P do 0 40. Maiła za garniec od 
6*50 do 8'50. Spirytus na 96* 'raieza za hektolitr od 
-  •— do 200- ~. Okow.ta na 76* Traleta od ■ do 
IW-— . Kzkarydza za l'iO kig od 17-— do 17-70. Ty­
motka za 100 klg. ,d — do — •—. Wyka z a io o k lg  
od 14’— do 1 6 —. Rzepak zimowy za IW) klg. od 22 50 
do 23-—. Kapnsty w głowach świeżej ea kopę 2 — 
do 4-—

dadaueszt. 15 października. Pszenica na październik 
10‘3 t do 10 85 pszenica na kw ecień 10 67 dc 10-68 • 
żyt" ni październik 7*82 do 7 83, żyto na kwiecień 8 18 
do 8 1 »  •  i' ii na październik 6'9ó dc 6'96. rwłes na 
kwiecień 7 89 do 7-40; kukurydza na październik 7-30 
dc 735, -fkorydza na maj 749  do 7 60; rzepak na 
zierpisń 11 40 do l l fO .

Oferty mierne, chęć kapną ograniczona upoaebienis 
p gou piękna.

' ^ U t n i e  w i a d o m o ś c i .
s e j m o w y c h .  Wczoraj wie- 

•torein ° “ DJ ‘° »ię we Lwowie posieazenie po- 
słow i nilASL którem obradowano w dal­
szym ciągJ 11(1 dołożeniem finansowem miast, 
jaki-i wytworzonem Zoslanje D0 znies.enm pra- 
~y propinacyjDćgo z końcem roku 1910. Dla 

upraw-r .» wybrano os«^ny gubkomit,et ?lo*o- 
ny z pos^ór- '/ayjiingera, .jahla. Frnchtm ana i
Mernnowicza.

W  k o m i „ yi  a d ^ i n k t r a - e y j n e j  o- 
świadezył się r«ferent p. Garap,ch { r z e c ' w 
projektów i '  v d?iału krajowego npodatKow ama 
Towarzystw U bezt-ieczeń na rzecz straży p<> 
żarrych Mniejszość, złożona z pp. Maissa J a ­
błońskiego, \  ayhiugei j G „iftwos2a, Zfr+o.siła 
odmienny wniosek, af r o w ^ y  p io jek t 
łn krajowego.

K J n b  d e m o k r a t y c z n y  w ^ jm ie  
licyjskim zaparł się wczoraj demuk.racyi,
głosując przeciw odesłaniu w rio»tu stapińskie- 
go w sprawie wyborów w powiecie jasielskim 
do komisyi prawniczej. S tarosta ^ięliałowski 
aia tył* ciężkich grzechów na sumieniu, że g(>
dzlło zię przynajmniej kwesty* jego w

skleg. radul miasta, dyrektorowi# Kasy oazcrędne 
ści i deiegaci .w i  cuoijoh. Obrady zagaił dr G i *- 
z i ń s k i  krótką przemową. Praewodniczącym wy­
brane dra M a ł a c h o w s  k i e g o ,  który powołał dra 
J a c e w e k i e g o  na aekretarza. Następn-a uchwa­
lono zawiązać stowarzyszenie i wszyscy obecni pod­
pisali dek larację przystąpienia do ni«ę»- Następnie 
przedłożył d r Gluzińsk! petycję, ja k ą  stowarzyszę 
nie ma wDieść do Sejm a w sprawie budowy sana- 
torynm lndoweg* dla grnilicznych. Gotowe już pla­
ny gmachu sanatorynm, oraz kosztorysy będą do- 
łącaone do petycji. Koszta ntrzym ania sanaceryum 
wynosić będą rocznie około 200.000 koron. S ana­
torynm Indowe będz{e przeznaczono przedewszyst- 
klem dla ludzi ze siftr ubogich, którzy nie będą 
mogli opłaca- utrzyman{a p ,  dłuższej dyskusyi 
uchwalono wnieść wspomnianą petycyę do Sejm'i- 
Uchwalono dalej s ta tu t stow arzyszenia i wybrano 
W ydział do którego weszli b. poseł Barwiński, 
prof. Glnzinskt Hudec, ,ir Janiszew ski, dr Jordan, 
dr Lilien, d r Legieżyński, ąr .Jacewslci, dr Stroy- 
nowskl i Antoni hr. edzicki.

Zgromadżenie lekarzy okręgOWyCh. w  lokalu
Izby lekarskiej odbył się wczoraj zjazd lekarzy 
okręgowych Dr N atter zdawał sprawę z działalno­
ści k im ltetn  wykonawczego dla uzyskania em erytur 
i pensyi wdowich Następnie dr Z a s a d a k i  i-efe 
rowai o otworzeniu wspólnego tunauszo em erytal­
nego przy jednem z istniejących tow arzystw  lekar­
skich.

P rzeję to  następujący wniosek- Zgromadzenie o- 
cnwala w zasadzie stworzyć o własnych siłach fan  
dusz em erytalny a poczynienie przygotowawczych 
kroków około przygotowania projektu porncza s ta ­
łemu komitetowi wykunawczemn. Następnie uchwa­
lono odnieść się do Sejmu * prośbą, aby na zapo­
mogi dla wdów 1 sierot wyznaczono kwotę 9000 
koron i wstawiono ją  do budżetu już na rok 1.905, 
a nie na rok 1906; dalej aby Sejm polecił W y­
działowi krajowemu przeprowadzenie zmiany usta­
wy w kierunku stworzenia fnduszu em erytalnego 
dla 'egarzy okręgowych na tych samych zasadach, 
co dla urzędników k-sjowvch. oraz aby z kw ot\ 
9000  koron, przeznaczonej na zapomogi dla waów 
i sierot, 6wentnalnie pozostałości oddawano do fun­
duszu em erytalnego przez lekarz'’ stworzyć się ma­
jącego N astępnie omawiano projekt noweli do u- 
stawy o lekarzach okręgowych, będącej u» po­
rządku dziennym obecnej sesyi sejmowej, i uchwa­
lono prosić ouecnych na żebranin posłów, -aby po­
stara li się o kilka poprtw ek w tej ustawie szcze­
gólnie w sprawie przenoszenia lekarzy okręgowych 
i nałożenia nowego ciężaru tytułem obowiązku oglę­
dzin bydła i mięsa.

Nałogowi ziogzieje Fr. Ullrich (21 lat. karany 
jaż 36 razy za kradzież a 1] razv za włóczęgo­
stwo i grę 1 az&rdową), Michał Skrzep (karany 43 
razy za kradzież a 14 razy za gw ałt publiezny, 
uszkortzeile ciała i t. p.), Józef Mastelko (wielo­
krotnie k a r a n y  z» kradziezj, stanęli wczoraj przed 
sądem przysięgłych we Lwowie, oskarżeni o szereg 
kradzieży, spełnionych we Lwowie i Brznchnwicach. 
Kaci na cztery nogi, kręcili w ytraw nie ale zostali 
zasądzeni: Ullrich na 4. Skrzep na $ Maetelko na 
6 lai ciężkiego więzienia.

Repe>4oar Teatru lwowskiego

wał swoją tifto tyw ą, poniósł klęskę znaczefe 
Cięjżazą uu wszystkich aocychczasowych w tej 
wojnie Jego armia znajduje się w pełnym od­
wrocie na całej iinli, częściowo n*w“t w roz­
sypce, parta prz^z trzy armio japońskie, Tym- 
i zastm  nadchodzą ^if-śc.. zt na zachód od Muk- 
denu, ju i na północnym brzegu rzeki Chan, po­
jawiły ii? flwie świeże óywizye j“90ńil(ii, pod 
dowództwem gone^ł* Fu»hima, Która pospie- 
sznemi niarszami do Mukdenu, ażeby od­
ciąć odwrot armii Kuropatkina i osaczyć ją 
zuoełnle.

Wiadomość ta *^woła,a tn seuRacyą. ĵDor- 
ning post" pisze- żei lawet w 'Uzie, g-ayby 
miała się otazać iuftC ^ d z iw ą ,  istnieje niebez­
pieczeństwu r o z e r w ie  armii Kuropatklna. —
Jeśli bowiem p ra* filI1h skrzydłn rosyjskiemu 
nie powiedzie się P°™trzym ać armij generała 
Oku, oskrzydlającej .^ y a n  od zachodu, dopóki 
centrum i lewe n w  J^Kiś skrzydło nie przekro­
czą rzeki Chan, w razie te qwic części
armii rosyjskiej wP^One zostaną fig rzeki i 
oddzielone od prawŁłj° skrzydła To w każdym 
razie nie ulega wadliwości, że tym razem po­
ścig japoński n i e  Ls. t 'a n i e  t a k  w c z e ś n i e ,  
jak  po bitwie pou Jla"jangiem, lecz że prze­
niesie się także nj Prawy brzeg rzeki Chun.

O f e n z vWa japońsKa.
Londyn, o  zw y^skiej a kcyi zaczepnej J a ­

pończyków donusż».r'h jeszcze co następuje: 
Najwolniej posuwa S,M. naprzód prawe skrzyoło 
japońskie, armia £ Ur o k i e g o  ma bowiem do 
z w a l c z a n i a  t i ^ ć n o ś c i  t e r e n o w e  a  
n a d t o  n 3 j w i ę k , z e s i ł y  n i e p r z y j a c i e l -  
s k i e .  Marszałek < atne donosi jednakże, że i 
na ten skrzynie jffCz jp nozycyi rosyjskich 
jest już w ręku Ja°ńc2ykow.

Mukden Wczorajhad ranem podjęto nanowo 
bitwę Słychać tn odzwyczaj -silny ogień dzia­
łowy. ^

RaporV japońskie
Londyn Ja k  d o r^ a  % T o k i o ,  marszałek 

O j a m a donosi w Jlszym ciągu kilka szcze­
gółów o walkach w niu yg i 1 3  b. m. w oko­
licy P O n s i k n .  W s/stkie kontrataki nieprzy­
jaciela zostały odpare. Ponieważ nieprzyjaciel 
nad wieczorem rozptPzął odwrót, przeszliśmy 
nad ranem l :s b. m. ?o Donownego ataku. Ope­
ra c je  konnicy pod widzą ks. Kaninf- na skrzy­
dłach przyczyniły sir bardzo do korzystnego 
nrzebiegu. Operaj-ye a™” środkowej postępują 
naprzód. Lewa armia i^hoziłu. już kiika wa­
żnych pnnktó* koło b ahoPn V1 okolicy Jan-
ta j przybywają codziet-1**1 hasze posiłki-

Walki w® s»*nd|
Londyn- Rorespondeid ®inra R en tera ' dono­

si z głównej armi KnroPatKiQa  ̂0 ą d a t- ą  % 
12 h. m..

B twa rozstrzygaiąca K,d|ą  toczono wzdłuż 
linii kolejowej, do  s z ł  a (̂ z i s i a j  do  p u n k ­
t u  k u l m i n a c y j n e g o -  Rosyanie postępmąc 
bardzo rożnmtne, po trzydniowym śmiałym ata­
ku, rozpoczęli odwrut i c°Tr»ęli się o 5 mil, 

w  sieazislę po , ołudnin: „F°4riasziLu po« Rm/zwi | Setki rannych Rosyaii ud8je się pieszo do la- 
wieozói; „Dziewrzynu z fiołkami-. zaretów polnych. Obserwowałam cajĄ walkę z

__ pagórka. Ogień był worost straszny Bateryf
1 nie można było kryć gdyż tb%n 'ą iuż zżęte. 
I uosjam e odzyskał, stracone poprzauuio pcaj

cye, nie oddając ani jednego strzała. Dziś pod­
jęto walkę na c a ł y m  f r o n c i e  z wielką 
gwałtownością — Dym z granatów przesłonił 
chmurą przestrzeń 15 mil tak, iż piechoty nie 
widać. \Valka artyleryi trwała cały dzień Pe­
wien pułk rosyjski dostał się w tak silny o- 
gien japoński, iż zachodziło niebezpiecziństwo, 
że w kilku minutach będzie zupełnie zniszczo­
ny. Koło pozycyi w P u z a m p u  walczono do 
południe, Pułkownik S t a k o w i c z  przez 4 dni 
trw ał na pozycji, po stracie 20 oficerów, wo­
bec strasznego ataku nieprzyjaciół.

0  godzinie 11 przed południem walka była 
gwałtowniejszą aniżeli w dniu poprzednim — 
Gęste masy wojska spieszące, aby uzupełnić 
luki, powstałe na froncie, przeszkadzały oryen- 
towaniu się w operacjach. Japończycy natych­
miast spostrzegli przygotowania Rosyan do od­
wrotu.

1 godz. 2 min. 20 po południu arm ia (rosyj­
ska) znajdowała się w dobrym porządku w oó- 
wrocłe ań północ ku rzece Szak. O godzinie 4 
min. 15 kolej żeiazna i drogi były zajęte przez 
armię cofa’ąca się. Japończycy wykonali silne 
Kontrataki z południa i z poładniowego zacho­
du. G ranaty  padały rói no iześnie na przestrze- 
u 1‘/. mili od stacyi Siulincn. Osratn. pociąg, 
który miał zabrać rannych, wyjechał próżni 
Pociąg san ittrn y  C zerw onego  Krzyża był w Siu- 
lincu przez cały dzień czynny. S tac ję  Siulincu 
trzymali Rosyanie tak diugo, aż pociągi zabra­
ły pakunki i rannych. Japończycy a t  a £  o w a 1 
w z d ł u ż  r z e k i  L i a o  tak, iż zaawaio się, że 
chcą obejść rosyjskie prawe skrzydło.

Japończycy p r z e k r o c z y l i  j u ż  r z e k ę  
Ohun.

Brygada Miszczenki.
Londvn. Korespondent ,,Standardu" donosi, 

że stosunkowo największe straty poniosła bry 
gada generała Miszczenki, która wysunęła się 
aż do B e n  8 i che .  W ykonała ona 16 ataków 
na pozycye japońskie, l e c z  w s z y s t k i e  zo ­
s t a ł y  o d p a r t e .  M i s z c z e n k o  w tych b«/,- 
przykładnych walaach strach 3000 ludzi. Ko­
respondent opisuje następnie szalony atak kom­
panii japońskiej n* wzgórze zajęte przez Ro­
syan, wykonany z bajeczną brawurą, a równo­
cześnie niemniej dzM n\ koniralak rosyjski na 
bagnety.

KuropatKin ofiarą  intrygi.
Londyn. Dzienniki londyńskie, mimo wielkiej 

znów sympatyi dla Japonii, o k a z u  j ą  ws p ó ł ­
c z u c i e  K u r o p a t k i n o w i ,  uważając go za 
ofiarę intryg A l e k s i e j e w a  i k a m e r y ) ,  
d w o i s k i e j .  „EKp.ess1' dowiaanje się, że 
sprawcami tej nieszczęśliwej ofenzywy rosyj­
skiej są obok A l e k s i e j e w a  wielcy ksią­
żęta Włodzimierz I Aleksy Michałowicz. t)ni to
nakłonili cara do przesłania Kuropaikinowi 
owego fatalnego rozkazu, a feraz, gdy tak o- 
kr opne n ydał on skutki, s p i e s z n i e  w y j e ­
c h a l i  z P e t e r s D u r g f e  Generał Kuropatkm, 
otrzymawszy rozkaz, w 6 długich depeszach 
starał się przekonać cara. i s  rozpoczęcie ofen- 
tywy jest nlwmożliwe, że nie m* 0n na razie 
jeszcze doitate^/.UTch sił do takiej akcyi, c a r  
j e d n a k ż e  o b s t a w H  p r z y  s w o j e m  ż ą ­
d a n i u  Aleksiejew usiłował zaraz potem po 
swej komaremyi z R-iopatkuiem  w Mnkdenie 
przedstawić rzecz tak jakoby p l a n  h I s ł . ,  
wy b y ł p o m y k ł e m  X u rsrp  a t k i a a * w 
tym dnrhn przemówd do niego w obecności 
wyższych oficerów.

Wiadomość, lakoby Ałeksiejew osobiście brał 
uiiziai w w a l c e  n i e  s p r a w d z a  s i ę .

Ałeksiejew, czy Kurop&tkin?
Londyn. ..Standard" donosi /  T ś e i t s i n u  

'twierdzą, że namiestnik Ałeksiejew kierowat 
ostatnimi ruchami rosyjskimi. .Japońskie zwy 
cięstwo wywołało tam większe wrażanie, aniżeli 
dotychczasowe wypadki.

Opinia w Petersburgu.
Londyn. Z Patersbnrga donoszą do „Daily 

Mail", że publiczność tam tejsza jest wprost 
zi o z p a c  z o n a  wypadkami na polu waiki. — 
W kołach urzędniczych panuje niebywała kon 
F e rra ry  a. Opinia pnblic-zna zaczyna się głośno 
domagać odwołania Kuropatkina i zastąpieniu 
flo generałem Kaulbarsem.

Oblężenie Portu Artura.
TokIo. Wenług urzędowego wykazu od 26 

czerwca do 31 lipca p a d ł o  pod Portem Ar­
tura 27 oficerów, zaś 133 odniosło rany.

„Pereświt“ zporzai
Londyn. „Standard" donosi pod datą wczo­

rajszą. Podczas ostrzeliwania Portu Artur* zo­
stał okręt rosyjski „Pereświet** zniszczony 
przez pożar, który wj wołały pociski, spadające 
ua pokłaj. „K ‘wizan" przedsięwz'ął nieudałą 
próbę wyjazdu z Porte Artura. General Stoessi 
czym wido* zuie przygotowani* do ostatnich 
waik koło Liaotes :anu.

Przejadą przez Dardaneie
Konatentynoool. W przyszłym tygodnm mają 

przejechać przez Bosfor okręty rooylskie.' noty 
ochotniczej oraz inne okręty z i wodą
dla floty bałtyckiej.

Wewm i tslejfalicn*
wiadomości „N. Reformy"

i  dnia 15 października.
Budapeszt. Sbjm węgierski prowadzi w dal 

szym ciągn dyskusyę nad prowizoryum han- 
dlowem z Włochami Przemawia h r Apponyi.

Budapeszt w  Sejmie występowa? pos. A p- 
p o n y i z oburzeniem przeciw faktowi, że rząd 
od trzech kwartałów uzurpuje sobie praw a le­
gislatywy. W odpowiedzi na tę mowę zabierał 
głos hr. T i s z a. Po przemowach jeszcze kiliC 
posłów odroczono dalsze obrady do p o n ie d z ia łk u

Hs. Koop agituje.
O p a w ą . Dzienniki opawskie donoszą - żf 

stępr.a marszałka kiajowego Śląska. *"■ *a r4y-« 
nai K o p p ,  wyjechał doW iean i'1 « :K R1;>* 
szą, zdać cesarzowi sprawę w kw*6tyii parale- 
lek słowiańskich w sęm.-uwyich eiąskica, w 
rzeczywistości zaś. ażeby s g 1 1  ° w a ć z a 00. 
t n i ę c i ^ m  d o t y r U . t  » ^ 1 uz p o r z ą -
d z e u > a  r z ą d o w e g  ł wmieszanie się aa- 
gjrauieanego bis i cp t " 9 -praw wewnętrznych

kołach czerkich wi*! -anstryackich wywołało 
k ą  s e n a a c y ę .

K?ta?trota koiomal.ia Niemiee.
Berlin. Potwieraza się wiadomość z A f r y ­

k i  p o ł u d n i o w e j ,  że teraz także stary  Hen- 
dńk W i t b o i .  szef wielkiego tamtejszego ple­
mienia H c t t e n t o t ó w  W * t b o i ó w .  którzy 
raz juz toczyli krwawą walkę z Niemcami, wy­
powiedział Niemcom wojnę. Wiadomość t£ wywo­
łała wielkie zaniepokojenie w całych Nieinczecb. 
H endnka W itboja iważano dotychczas za wred­
nego Niemcom. „Uorwarts" pisze, że ogólne obe­
cnie powstanie krajowców w południowo-zacho­
dniej Afryce równa się w i e 1 k i e j k a t a s tro - 
f i e  k o l o n i a l n e j  N i e m i e c .  Wojna może 
t r w a ć  l a t a  i k o s z t o w a ć  s e t i c i  m i l i o ­
n ó w  m a r e k

Odpowiedzia.ny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń a h i .

N  A l > ! L f t  D A  % S .  
i A r ty k u ły  w  ty iu  d z i s i e  n ie  p o o h o d z ą  ni

oyi)

» i -  B A b C H K O P F
b. sekurdaryusz szpitala św ŁazaTz .̂ 

przeprowadził się na ulicę Floryańsk?, or.25, 
ordynuje w chorobacn skórnych i wenerycznych

od godziny 8— 11 i od 2 —5.

M e i > a n ,

D r  E d w a r d  Ź u l i ^ s f
orćynnje. jzk w ronm zeszłym, prze* cały sezon aizaoi'} 

w willi Fortana' naprzeciw le u m

Dr Bruno Wojciechowski
b. asystent kliniki położniczo - gmekologicznei 
Uniw. dagiell, oruynuje w chorobach kobiecych 
przy ulicy Podwale L. 9, I piętro. Telefon 362. 

(Mieszkanie i telefon po prof Raczyńskim).

iflinC  7 P 7 '  n i n 1-* Plamo krytyesss, poświ»com» 
„ m i c d £ .  ć d M I l l  , obr nie jnte,c*Aw wł*icici«ii 
reelnoSri orar. miesikiuców miast i miasteczek w Ga­
licji. pTenamerats kwartalna ? korony »7§7 l#

Redakcja w Nowym Sączu, ul. Matejki

D e n t y s t a  d r  S y r o p
wrócił i ordynuje od godz. y

Plac W. Świętych, naprzeciw Magistratu.

D r  H E S K I
adwokat w Krakowie, przeniósł kaocels.-yę nz

ulicę Grodzką. L. 44, I piętro

Dr Michai Kozłowski
•rdiuaj* w chorobach *74* 1 4

■ l z ó r > n  y c h  & w e n t p y o a r  y o h
*4 i.ud*io« 10— 11 rano i od 3—4 po połidziz

Kraków, ulica S ław kow ska, 18. i piętr*.

„Kunerol**. Zasługa, że w Ansfro-Węgrzecf 
(>"wstaiE nowa gąląż przemysłu i pojawił sir 
ODojt-my zdrowy > smaczny nnsz, * do potraw 
naieży się lirmie Emannel KliuDer i Syn w Wie­
dniu. której wytwór „Kunerol", z poręczeniem 
czysty tłuszcz roślinny, pierwsze powagi zba­
dawszy, za polecenia godny uznały. — Ostrz* 
ga się usilnie przed licbemc łndząco podubnem 
naśladnwnictw*mi. 2490

Do czyszczenia porcelany, szkła i przedmio 
tow metalowych, jak talerze, szklanki, noże, wi 
Aelce i t. d., nadrje  się bardzo nroszek z oek 
boraksu. 1193

Kurs?, telegraficzne.
Wiedze, 16 październiki,
Akcji »aet\. okiego r.zkłŁflc kredytowej* 666 — . 

Ukoyt łęyiewhiepo Zskledfi Fredjmwbgo 77# —. Akeji
Angiohtuko 281 '50 Akoye Unionhtzku 535 —. ik ty i  
i/inrlz.bt-iikn 452 1" Akcje śznki sreinn 543 50. Akcji 
■iodenyrcdii 964 —. Akcje Gelicjjłklego Banku hipits- 
-:*nego 54-'"—• Atoy* kolei pańskwowych 943-—. Akoy* 
kolei południowej 8636. Akoye kolei Łhevhal 419 26 
Akoye kolei pńtnocnoj 5 66 --- Akoye kofel oaeiziowl* 
i kiej 578 —. Akcje Alptny 460 — Akcje Kima Mnr*nj: 
628- a k cjz  Prazkiea-) Towarzystw*,; Jasnego 2420 —. 
\koye Fabryji broni 610-—. Akcye To«*.ikie ejsonlowe 
S48 &0. Akoye Gal- „yjikiego Karpaoiibgo Towarzystwa 
naft "lego 1060-—■ Obligacye węgiei ikle indemniaaeyjni 
97 60. Renta majowa 99 80 Renta kor nowa aaitryaoka 
100-—. Renta koronowa wigierski »7 i5. 56 1 Llatj
Towarzystwa kredytowego slesudriego 99-—. 4*/t Ltzty
Banku hifotocznego 99 — - 8 *akia i>ro«*
ozneiio 101 70. 6% HP”? Barku hipotecznej. 11.2 —. 
4•/. Luty B ark bajowego 99'SÓ. 40*4 IłUty Baazo 
krajowoi ov71 6 • komnnałno oDligacyo Bauku zra 
.owe#" 103 46. 4% galioyjłkie ol.lijacye aropinaoyjnz 
qu-*5. i*/, gi iicyjeka poayeska krajowa t 1898 r. 99-50. 
47„ (>oiy, zk* zn u ta  Lwowa 97-2ó bosy tureckie 189 95 
Marki 117-67. Ruble '5*-75.

Usposobienie: Po silnym przebiega wywierały nacisk 
sprzedaże miejscowe z powodu dalszego osłabienia ber­
lińskiego prywatnego dyskonta.

Cnk nr spokojny :6 ?Ó - 28 4). Spirytus słaby 62’80— 
53-20. Nafta L-esmieniona.
■ufiai w m aH w aw . a > m M M H w w MWW— P — II,  p

Cennik izby beniiowej i prt»myełrwej 
w R r«kow l«

i 16 października (gods. 1 
: Waluty.

(labie payerju*
Marki niem ieckie 
Franki yr-pierc-'* ■[ .miosiessofra.ur^ wkt v  i-iooij

yoładni*.)
yłaoą

. 268 95 
i 17 2j 

90 _  
19 —

Luty zastawne 
40, Listy *a*^kWnt’ Wem. Janku bipot. 111 — 
41 i*/« TJsty  zaatawie Banlrn Mn itecin. 101 50 
4V. ..  ̂ »8 75
4iL*L Li»*y zrztawne Ranku krajowego 101 26 
4,'f Listy tastawni Becka kłajcwego . 99 — 
4*/, Lisef ***L gal. Tow. kred. ziem meok 99 50 
4S, „ .  „ ,  „ 4S-l«ts. 99 60
41'. , . . , „ „ 56 latu 99

III. Obl||aey« I pażyozni
A*?, Galltyjskie obligacye propiuaeyjn#
1% Pożycjt* najow s r r. 189"

8 1 PożyciŁ* miast* I.wowa . . 
i 1 !11, Oezyeai » ati»»aa Lwi wa 
4*/, Uhligac;;’ komnuaine Banka kraj ,
4*/,*/, .Ob!l<,*<;e komun. Banka t u j  

1 4*f, Oollge^ie kolejawe
1 IV. Leay

Iwey wiasta Kr»k*w» »S —
V. Akeyr

Akcje Banko blpottczkogu w# U t r i s  641 —
Akcje B u k ' Ga . dla 1, I P r Krak, -
Aksye kolei l.arćw-4.:»*rttlew«e-.l*zsy »TI

26ź s«
W  60 

95 5« 
im te

99 15 
98 T6
«« 50 

101 —  

109 76 
101 25 
98 Ul

i l l  -  
lOk N  

99 71 
lOt 26 
99 76 

1(5) 21

10# —

100 91
98 Tt 
97 M

10* -  
109 6* 
10* 91
99 i*

M

66#

59*
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Szkole kroju i szycia
• t w i * !  t  "  r * k n i v i «  w a r s z a w s k a  d y p l o m o w a n a  

ki*wo»yQi 1,1. jjiachowsklego Jir 3 . U p.
ii, (;h>«howiLa. 2835 3 10

I'; l l lf lłn n i maturzysta gnanazyura 
Uj llILu JlJI klasycznego w WarBza- 

wic, udzia a lekcyj języka rosyjskiego. Wia­
domość Bl /y,;mulltow.i„, 1. 1*. p k..

wprost drzwi. 2808 2 0

Masła deserowego
z Mntryfiigi dostarczy Z a r z ą d  ddfor

K a m i e n i c a  na stałą dostawę. 
2901 3 3

0. F rte treP 0 bursztynowo-olejno-lakierową farbę 
do podłóg.

G laaurę bursztynow ą firmy: L, M.«rx, nadającą 
podłodze pobsk  za jednam podąguięeifwi. 

inolenm farbę schnącą pod pendzlem.
Party olejne do użytku gotowe w różnych kolor.

A - 1 5 B Y  

Ł A N I E J R Y
g l a z u r  y

Masę woskową i irancuską do zapuszczania podł. 
,Cirine“ politurę do posadzek.
Izczotki do froterowania zamiatania, szo1'. winią. 

Aparaty i pondzie do czyszczenif mebli i dy­
wan o w. oraz wszelkie .nu* wyroby szczo- 
t karskie.

Artykuły hygieniczne, do prania, do świecenia i gospodarskie.
Łinewki bezpieczeństwa do opasywania się przy myciu okien. i
Środki owadognbne, nesinfekcyjne i do czyszczenia sprzętów domowych. 
NowoSo ,.R .pidol‘- nieprześcigniony płyn do czyszczenia metali, flanka

po 16 i 35 ct.

ibis w proszku i olej do zupełnego usunięcia kurze.
Spll waczki hygieniczne.
Plnoi, E isiccator, Antlmerulin i Karbollneum , jak* aaji*p«w kr4

przeciw grzjDowi, wngoci i wszelkiemu robactwa.
Qlej do odwaniania klosetów (Sansodeur, Urinól). 2751 I o

P ro sz ę  k o rz y s ta ć  ze  sposobności. I j  P e r f u m y  i  m y d ł a  t o a l e t o w e
Zakupiłem óOOu metrów

JEDWABNEJ MATERYI
i sorzeaaję od 45 ct. do 60 ct o

jeai 4 * G. M angel, G ro d zk a  4 7 . 

™  P A N N A
i  u i r t f t  f o n t  nic* ud.ielać l*kcyi acztnuicr 
. . y . i , aariL.ala«j lab wydziałowej. Zg>ri*n,k  
Her***.* K. Al* urazi, Kraków, p»st. rut

2806 2 2

P lac  M aryaoki L 3,
pele** na eezon łiniaw j wielki wybór -seil-d, 
h i i  ui r gotowych uajflowsrych fai-mów. 
wel.M k i kre* żałobnych, j*koi*r irzyjmuj# 
wi Ł i kie N b m  w sakrw muduiar.tw. wnlo- 

4e» .  .  e* 4*v «wiwrtow*»»*fc * « » •»  
3768 6 ó

Zakopane
w i l l a  , . D a n u s  a “  

u l - C h a ł u b i ń s k i e g o

WWA Haiii jęiiiei lczowuj
(przeniesiony z wUli . z aKątek “)

p o l e c a  p o k o j e  z  c a ł o d z i e n ­
n y m  i t r z y m a n i e m  o d  2  z ir .  
o (  < t .  a z i e n Iile> ■<$)00 9 o

U l i o a  B r  a  o k a  1 . 5

• «ad i Pracownia Futer
pod iiriuip

a. ARHLfl TYS i SP.
K raków, n lica  B racka 1. 5 ,

i*»iec* Jt5! O t  8
F*tr» męsKie i damskie pdróżne i ini»- 
•«*w a, garnitury  dziecięce, r z e p k i  i kR. 

.'•Insze d a m s k i*  oraz męskie.

Kolie w najnowszych fasonach
towai tylko pierwszorzędnej jakości. 

P r m n u je  się roboty pod uajprzystę- 
Miajscemi warunkami, wykonanie do­
kładna i spie zne Zamówienia na pro- 

wincyę odwrotnie.
^rayjmaje się futra na lato do p-ze- 

chowwiin. -  Ceny msk.e.

Dla Pań
k a rta  rachunkow ości pań­
stw ow ej, osrómej, oraz ku­
p ie c k ie j  pojedynczej i po­

dw ójnej. 3785 6 6

K a z im ie rz  R ochm ański
c. k. oficyal rachunkowy skarbu. 

Plac Matejki 1. 3 , R  P-
■*h» m » ą »  ą , §  m  # *

ajiepue i najtańsze

S -  Ł Z Y P O i .  "rv"rTA'Ual j , wu O
  rJ,,* r ' flrty- -«  WMetk" tP iDitranraon, dt i .

w= fabryce inat r „ ^ PnU,wy ^  T 
firmą T

S i  O - L e d e r h o f ^ j ,  J
fgg- W OdbwIb. 4

70J O nuiki d*rm» i  iu  t  

Jodyny w yrób k r a jo w y !

Ołrabkt migdałowe
W jrtblepMy i to^ Mdt)i((ra|iic2I1Jtt.

WJ -L i"® '
2 £ | S ‘*w ,k l . B  rak ów

 _______  01,1 7 . 2a2(j al 0

P i e r z e  g ę s io !
nawa mtd&rtt'- 

*owt da^te: *)■

/■ k lg . s z i r t g o  c t . iŁ

' * ” ^ la łf i« o  ,  30
®Zaf eK * .15 

‘u >• Diałego
^ • r r ł a  p o c ia w s z r  f l t  k l^  j W J t f ;

p o b ra n ie m  p o c zto w e w  9Has ,  9

0 1 -  H a l d e l t  
H P B A S S * .  fal. TySnuww L. i r .

nagielBaie, francuskie i krajowe. Woda kolońaka pra- 
wdeiwa i krajowa. Rozpylacze do perfum, 

uder rancuski, niemiecki i krajowy.
Puszki i łabędziki do pudru. Puder brylantowy na włosy.

polecają nljtaniej

r e : i m  i  s i
R ynek 37 , K rak ^ »  L inia A-B.

Cenniki na żądaniu o p in ie  i darmr

Wody, paBty i proszki do zębów Wodę d i włosów.
Sasz: ‘ ‘

pach.ch
Kremy 1 wody toaletowe. ■■ iki w rozmaitych za-

Cląbkl, szczoteczki, oraz grzebienie i nirdl* toaletowe. 
Wjdlj światowe w silnych zapachach karton zawń ra­

jący 6 sztuk 55 ct.
Hydla z zapachem wody kolońsklej sztuka 50 ct.

Dc sprzedania
ł r cał* garnitury, mebl* ud. Podzam- 
oze 10, I piętro od 10—12. ubo » t

F a u n a
poazukaj* posady Kasyerki zaraz.
SZ4U1- pod A. dfi agencji Dzian*. 

ków, Kraków, Plac Maryacla L. *■ 
3890 a o

biaryusztyjTarnflorzegy ’
p o szu k u j*  J8J4 t  g

rutynowanego Koncyoientami ■,.r  i mm ■

Pierwszy wyrób Pasztetów Krakowskich
różnego rodzaju

z drobiu, dziczyzny i gęsich wątróbek, nr taflach lub puszkach od 2  z łr . — 
Wysyła się także grzyby suszone i w puszkach na świeża w najlepszej jakości 
oraz ryby marynowane lub w galarecie: łosocie, sandacze, pstrągi i t. p.

po  c e n a c h  b a rd z o  p r z y s tę p n y c h . 2920 l 3
A di es: W y ró w  pasztetów krakowskich, Kraków, ni. Kopernika 10.

< x x x x ^ x x x x x x  c x x x x
n ie e s y s la w  h r . P in iu a lr L

Ankieta. — Stary. (Siki»« z tyci* wiejłkieg*)

N akład  księgarn i H. AlienTiarg-a w e  Lw ow ie.
I *ii» •gK*mpia.»* k o r . 4 ’—,  z pricHjlk* (epaska połatana) k o r . 4 'M .

Dt nabycia wo wasyitkiah kaięKaraiaok. k i i  S a

0 0 < X X X X X X X X

Z A K Ł A L '

pod zarządem

Józefa Kuleszy
w KRAKP*IE, m am  caeitani

podejmuje się wyoKnania p om n ik ów  
i grob ow oóm  według wiksujcU lab 
dostarczonych rysunków, tak w miej.

*c», jak a* prowincji.

Pcsizda wi«lk' wybór gotowysii >»- 
muików z piaskowca marmur* labra­
doru szwedakiego i ś)aski«g* frauita. 

2778 s o
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|  D r a  J a n a  B e g i e c a  |
Zakład ortopedyi, massażu i gimnastyki «

leczniczej4 lirz>jmuje do leczenia chorych ze zboczeniami w buuowi* ciwla. orsz 
(|] z odpowiedn.mi chorobami wewnętrznymi. (p

Wyrabia gorsety, oraz inne przyrządy ortopedyczne. /K
‘ Dla zamiejscowych, potrzebujących leczeni? ortopedycznego, pensjonat 

R R r& ków , u l. S zp itb ln u  17.R r& k ó w , u l. s z p i t a l n a  17 . 2831 4 10 a

;!j6  o o o o o e e o o ^ o o € K > e o o o e < > o o o o ^

6

S T .  P I O T R O W I C Z
Fahiyka lacniłow, Florymto i

koniki na biegnnach, na kółkacn i ■& 
laskach 3511 ę o

Jedyny wyrób k ra jo w y !

K.aloderain
beztłuszczowy środek, scnnący natych­
miast po użyciu, do pielęgnowania skóry, 
rąk 1 twarzy przy spierzchnięciu i po­
pękaniu naskórka. —  ̂ ogładza skore 

i czyni ją białą 
Skład i wyrób w Drognery. pod „uwva." 
ł-od firmą J .  Wiśniewski41, Kraitów, 

Słradom 7. «** 99 *

TOspani&łepo w y d a w n ic tw a

Księgarni H. Altenberga we Lwowie
pod tytułem

SZTUKA POLSKA
( m a l a r s t w o )

wyszedł MBzyt j e d e n a s t y  p*iwięc*uy wyłąc n ,jp

JANOWI MATEJCE

1

Z a
ayjÓEiL panna, Polka, w wieku U l*t, wy­
kształcana i « dobrego domu, m»j*ca m» C'jO 
keraa poiagr, ta urzędnika pa stwowagi. de 
lat 10, mającego najmnuj 9400 :oion ci oanej 
płaay. *rT*wy traktuje na aeryo! Przyjmuje 
aylaaseaia wraa r fotografią P°Ó „Zamężcil1 

poat* raitaa'r Sambor. 2883 2 >

H o te l K a is e r tr  E lisabeth
Swi& tto W  e lek try o B a e . _

< j przei nową *span. bndowe na Kirntnerstr 9 znacznie powiększony ó

i l
t fy D b d ia  w ie d e ń s k a  1 f r a n l u s a a  r e s t a u r a n y a  *  

p” “ ■“ » ‘ “ “ o -  ( K i  1 •*' *® t
m r  n a r u lr .  w tn  •

98aa 2 6   t  ( rd Heg*r, właściofa. f
ł-W W * * • • • » »  » * t ^  , __________^ |

Zeszyt ten zawiera ^  ( .  g ć  roptodukcyj, a mianowicie 

P ortre t w łasny  M atejki (podwójna autotypu),
Hołd Pruski (całość) (pod w ójn a *ut*typia) i 

Oztety kolorowe reproduLoyc z najw ain ie j- 
ozyoh frag^iiieiitćw Hołdu Fraskie^o .

Xadt.o mieści się w tyto zeszycie- 
J Życiorys Jana Matejki,

O p i s  o b r e z o  „ H o ł d  P r u r i d “ ,
O b szern y  t e k s t  pióra Stanisław* Witkiewicza. 

C ałość zd oh i n o w a  oklftdk Stanisława Debieaieg*o, 
op arta  » a  moty^ac^ J*na Matejki.

f*renu*er»torzv , 5«tuki J^olskiej- otrzymują tea 

zeszyt po awykfoj cenie koron * —  > *aUmi,lst 
w oddzielnej ?pi7>edażT w yor cena tego zeszytu  
koron S-— . 386* * 4

NAJJLlKFSZJs FYUIENlflZNI
Towary  Gumowe

i  e miIów a«.mL&rnjclr
poiMają 3B 41 O

R « > m  i  S p ó ł k a ,  
w Krakowi*, hynak 37, linia A-B,
Cenalkj darmi. —  WjiWka d̂ aarataia.

ll^rbat a^Brodówl O Cc 4awl«n Mtesal 1 tu .O i .  - —*a r« *w*( dłhCB*. > *»*"••• ( i . ł i  praw**i**

HffłBATĘ ROSYJSKA

*  * » r o d ó .

l6iorn majcweS0. 1ule0fc ^a-ŁUcl

d L s i A - s a ^ - ^  w - f  f is s iŁ s a .
W łro d r .o h  aa poęramctc rosyjufci*** S9 O

' fń t bard*® d » * r e j ............................ złr. 1 iO
1 "«<«l* ós kaikas" «■ ofT2- naji*v«z.j 9.50
1 J >**r*kiej, w orygiu»lm>imv,*ko„, h 5 50
i font „UkruQb8W“ % najhtisj®11 herbat kiriator,»ch . 1!*0 
n i . . .  n i '  *Aakomka», fr*ni» 5 Hlo . . . .' . . 9 -  
Grzybkl litewskie tegoroczna 1 k i l o ................. sir 4 —

w  K n a k o w i C t  p y n e k  g ł ó w n y  1, 2 5
polecają-.

N O W O  0 7  WARTY

M A G A Z Y N  “
Towarów Bławatnyuli i MuKsyi DzieGinnej

oraz

Miód stołowe i staro lecznicze
o d  n a j n i ż s z y c h  c e n 1488 4 O

p o d  f i r m a

4
kf
♦

M
4

JOZEF B A T K

Zastawione
notf i starożytności, w y k u p u je  a j  
b e z p ła tn ie  celem z&knpna .  **j- 
wyższych conath K. BRCNNER. jtbil*r, 

ul. Szpitalna 9 >*«i a **

Rzadka partya
tapeliiszy

s t a m k o w ^ c l i
mę&kirh, damsjtith i dla dzieci do 
sprzedania z* przystępną cenę Brfl- 
der Obsrwalaer, Wieoeń V- mu. 
riahilferstrasse Nr 61. 3 J

Tanie czeskie  
P I E R Z E !
5 kg. świeże dartych 9 'O K, 
lopsiych 13 kor.; bia/ych, 
mięsień juk pach dirtych, 

18 K, 24 K; bialvcl jak śnieg, mięki-h 
jik  puch, dartych 30 K 36 K Wysylk* 
opłŁr.ont zt zaliczsą Wymiana i przyjęcie 

nap^w * IE zwrot“m opłaty pocztjwej. 
Banłdicki Sachsel, j.0bea 274 Post Pmen, 

(Bohmen). 2626 4 t

A T E N T Y
wyjednywt lażyalsr 985 89104

a M  G e l b h a u a ,
yrre* w 1*3tę *ut i t»pri-uęiony rteoini1 ps*, 

E* U< V, WIŁ, et ‘D»D*t*nir 7
a»pr*ec’'" om kr6' o/iedu pnantowetf.

P
fpłoram isisfi maszyny do szycia Sin^en

a
 do użytku dom jwego i do c iw 

przemysłowych, cicho i

ją*, piê ne i we wsrystkie nli- 
pszema teraźniejszości - *  *
ne, * rzetelnej .....

wsknt?JęCl0let- por?'
s s s t ó - m S S a a

1

w  Kra k o w ie , u l . f l o r y a ń sk a  l . is

Nowośoi
POLECA n a  j e s i e ń  i  o r i ?  ) 

w m atepyach wełnianych .jedwabnych, 
ybór ^ la n e iek  i B&rc utuśw na bluzki, 

m a ty n k i i azJafr©óiEki.
fa^r&ńlra1 dla^U^ QTAB ° jR > , 4*ieoięeej: l»aft&
,fclt ośki i Peleryny pa1n**nek «nJfłenki,
K&pturki i wiele iJnych U S ’ £ X -.zapeczki,

P dziec L ‘ w * « ’re» kofekcyi• e i ę c o j  w r h o d i ^ojreh.

i »»k4 “ na.  z a d o ś d  d o b o r o w y m " !

Tńyńf Kaeazynw niedziele
u u l  i ’:  U o m a . i ^icta pmriięty.

Hat8* *01 'g k I n ‘l  WT i ł  1 1  - -
Binek i;(, X * ,  J S j ł R  A  l Y o t i U l  Brnek główny

poleca;
W a -ia lk i(  c;o r o d z a ju ,  jak* to d «  n a f ty ,  a p i r y tu a u ,  o U w y  

i n r& a a  e ie k t r y o z n e y o  
L a m p y  d o  - l a l l  t r y k i  ̂ dla użytku dom owego, h e tek , kaw ia rń ,  re -  
■WHirajJji . J i i S w  fab ry k  i t. p. p rzedaięb io ra tw  pogadam aawaze

f-t^arsaŁ^h H ^  : : x - i o n ^ . . * , a ł , r ?
P a l n i k i  „  .  2 1 S 'do a p i r y t u - u  pod ancyt. nigdy nie dymiąe% . 

« t  żad do każdej lampy zastosować,
P i ,  ___r a r  i  k o m in a  ue óymieąe się „Caioriąre n .ł™ . -

r fr w *.»  i,r2”a|,oi-oi' " oM k- ^ ah o d k o w  1 1 . pD,tm *r
K u o h n i*  n a i to w a  - a p i r y tu a o w e  szybko gotujące, t r ó ż n y ^  w M ko. 
ści*ch. N l f m  x d eek * p lo d u j% o ł  salonową oraz i prawdziwą a n ie r y E S S i .
W abonam«m*ie ( «  k u p °T̂  ’ i ^  Z, ^ k le - * * “ «■ 0 d  5 Htró, w zw rż

z odstawą do domu. 2421 * o
'Wyayłki naftr 1 Ł pr°W?nc3 e w beczkach, balonach S2klannych inb
cynk -twych nskn*«ezniam dc każdej s ta ry , kolejowej we w to rk i  j p ią th  .

G © o  CENY T A N IE !^

Mjny 9ing.r. u
domow* mwzyny Singera „oine'50 K gin- r.

s k ł S K t ;  2 78 j. mt 7sri5d\ uV - 'i
C.nniL H.*stv n ^  tkn'- E®8’ ** *,!i.cz-4-
,*  R efo rm J“ do ' ZJClt V0̂ ł u j V 7 m ię n .
w . . .  . z* d»rn>*. M. h L n d b u li-

*®i IX,, Uonten»t, .n*tra 10 3& 
Koreip polik*- 2743 2 6

LinimenLCapsicf comp.,
•••ttpające

F f i K i i ^ E x p e J l e r ,
iesi powsieehuił anuw ^ako wyśmienite, 
bóli ■**■ rr ‘4°* Hiie i»«; do n»iy 011
wg wtf*y*dtioh aj tekso* po aeoi* 80 hal, 

1.40 i 2 kor. 
p-zy kupnie tego powsi‘ 3hm» uubio- 

nego 5rodk! iomowegt należy przyjmować 
ty la o butolk. oiygin*lne vr p u d e łl^ ł z 
na.xzą ochruaną marką „kotwicą1 1 apteki 
Richtera, wteroias jest pewnotó, z- 
otizrmało w yrób  o r y g i n a l n y
k m  McbHn md Iw tr*  Priize

u l i c a  t l i *  i e t -  N o .  & r o w y

0=
UAf,jyftfB cedfienn*.

2878 l 20
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S
i NA LEPSZE OEillWIE
I ^ Ł t t Ł  O  B 1 W f

gayi daje bez mozołu 3428 7 10
w s p a n i a ł y  p o ł y s k ! g
Nie niszczy sk ó r y  i utrzymuje ją m ięk k ą !

Bardzo orost, sposób użycia.
Można dostać prawie w każdym handla.

B  SCHULZ jon. Ant.-Ges., Eger I Lelpzig.
5  Z astęp -a  Maurycy Vorzimmer, Kraków.
ĄAAAAAAAAAAAA A A *  AAA^ A A. AAAAABIAAAA AA4A4BAAA^ I A A AA A.AA.AAA AA ftA
■ b « O C K ) O I X  b B 1 | U  B r # 0 0 0 0 5 X X  I O O O O C $ O I

Medal bronzowy z wystawy rękodziełniczo-przemysłowej w  Krakowie w r 1870

fiHSEEGO w Mmii
Grodzka L 14 i 16 (założony w rokn 1825),

potowe fntr* Heskie i damskie naiświe 
zaręK&wki

Ul. 2830 9 10
poleca w wielkim wybcwze potowe fntra^Hęskie i damski* pajświeższych fasonów, rotnndy
garnitury, czapki, k ilpaki, arękawii d polowania i t. d. — Pracownia nrzyimuje zamó 
wienia oraz w ie lk ie  reparacye uikoteczaia takowe punktualnie po cenach umiarkowany:! 
Na skl idzie uT” ymoj“ materyały l i  wierzchy męskie ; damskie z najpierwszych fabryk fran- 
. uskioh angielskich i krajowych -  Przy, -n|ę fu tra  pod pw arancyą do przechow ania przez la ti

N wdzięk- i  6 Paz i* ,. .'nJfct 1904.

T ylko  paten t n ia sz iak n  , ,F f f l l i<<^ * iłaKBr?bićła»t !ro id °brie 500 ^ * ^ 30*  na godzin*!
, _ , . ■ *, . . ■* nabycia po 3 K za sztnkę, w 5-cin grub. ś :aefc tutez.

w pierwszorzędnych .rafikach i handlacn anteryjnych, lnb za poprzednim nadesłaniem K 3'3fl 
i Nru ta tk i u firmy. Howarth i Kieczeńskl, agencya handlowa we Lwowie. 2572 8 10

Medal srebrny M inisterstw a handlu $ wystawy krajowej w K, akowie~w~r.“ l877.
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SKŁAD PIWA
B R U N O N A  D E U T S C H E  E R G E R  A

poleca w  K r a k o w i e  poleca
znakomite piwa beczkowe i flaszkowe Towarzystwa Akcyjnego Ostraty­

skiego aaw ni“' M. Strassmann. 2112 13 15
Wyborne wódki, rumy, likiery i t. d. wyłącznie fabryk polskich. N aj­
nowszy i najlepszy orzeźwiający napój teraźniejszości: , , B l T i 7 .  
Sok owocowy •  Telefon Nr 462. •  Praw nie zastrzeżony.

N a 6 - m i e s i ę c z n ą  p r ó b ę
wysyłam każdemu słynny w dwiecie, jedynie prawdzie y s y s te m u  

k o t w i c o w e g o  2582 3 10

patent, zegarek remontoar Roskopia
z  o ry g in a ln a  p lom b ą

38 godzin idący, z emaliowaną tarczą, z imit. czarnemi stalowemi 
lub niklowemi K o p ertam i i z o b o w ią z u ję  się p rzy jąć  go n a p o w ró t  
w ciągu 6 miesięcy i pieniądze zwrócić bez żadnego potrącenia 

T y s ią c e  pism z uznaniem uzasadniają ro zg ło s  m o ich  mo­
c n y c h  zegarków Roskopf. 3-letnie p:semne poręczenie, ury 
gis. ,ln ceny wraz z łańcuszkiem i .ubrałem  I zeaarek J 
2’— złr., 3 zegarki 6 złr- Z podwójnemi kopertami 3 40  
ztr. z obrazem N. Pana c. k. o rłem  państwowym, pięknem 
obrazkiem z polowania lub krajobrazem o 15 ct. więcej. 
Wysyła za z a l ic z k ą  główny skład f a b r y k i  z e g a r k ó w  I

I. S. R c-k o p f

Max Bohnel,
dostawca e. k. "

o zd o b a  d la  k ażdeg o  p o k o ju .*!?
Pręy zwinięciu fabryk udało mi się nabyć tanio 8 0 0 0  d y w a ­

n ó w  ś c ie n n y c h ,  tak, m o g ę  wysłać wspaniały

DYWAN ŚCIENNY
(z  c h e n i l le ) ,  po obydw^h strou<*ct jednaki, w trw ałych bar 
wach, 100 cm. szeroki, 2^0 cn; długi, o powabnych deseniach; 
Lew. psy. sarny, jelenie, paw, łabądź, kw iaty Itd. za z ł r  2*50 

za zaliczki, dopóki zapas starczy.
Do wilgotnych m ieszN  szczególnie polecenia godne, 

gdyż wilgoć bezwarunkowo nie może przeniknąć
P i e r w s z y  m o ra v * k l d o m  w y s y ł a j ą c y  t o  w  a r  >

J U L I U S Z  H OITASO I. H U D O N i N  (G o d in g )  N i 3 3 .
P S O R A W A ).

J e ś l i  się n ie  n a d a je . p ,y iin u je  s ię  n ap o w ró t bez tru d n o śc i 
i s t r a ć *  p ien iądze. y889 2 3

H E N M L I H  A
nieszkodliwy wyciąg roślinny do farbowania włosów. Barwi 
stopniowo a trw ale od blond <io najciemniejszych. Pozostawia 
włosy czystym’, konse-wnje i wzmacnia, — Okazała się ze 
2788 wszystkich dotychczas znanych środków najlepszą. 7 10

Poieoi W iskida Remi Kraltów, Plac Mt ryacki.
RKNN0L1NA flakon kor. 2 1 4. DERRESATOR niezbędny 
do odczyszczania włosów przed barwieniem, flakon kor. P60

p m i » T ® ¥
m o d a  l u l z ą j a e a  w I a n j : je s t  to jed yn y  wr swoim rodzaju Środek.
*“ dry przyw raca włosom  siw ym  lub wypłowiałym  naturalny, p iękny kolor.

(Jena 3 K.

fólydło tamnowe z gliceryna
, w ypadaniu w łosów .

J k K  I H N A T O W I C Z
Sukiennice 2 0 , Przem yśl: ul, Mickiewicza 1. 11. Lwów

Plac Maryacki 11.

usuwa łnp'eż i jest niezró­
wnanym środkiem przeeiw

K raków :
ska 25 i nl. S y k stn -

2«k'. 1 0

urzędników państwowjoli.
Największa . najstarsza firm a. Założona w r  Ib 40

w yższe odznaczenie „Grand P rix “ i złotym medalem w Paryżu 1904.
f l c ł l * 7 C  7 P n i P  I Strzeds się blaszanych zegarków Reskcpf, zachwelanych
U 9 l l  a C a C III - , małych zt.aruusirzow  i przekupniów i nie dać się

krzykliwą reklamą. Uważać na tę od 84 lat istniejącą firmę"

Naj-

przez i 
zbałamucić

r

* ł .Y  N .\ A W  K H I E d t :  H i . )  K ł f t l l i  W łH O K K Y C H  l a t i y k o k .
Jedyne hnrtuwnu sprzedaż «• Anstryi 

Oerm ann e t  Oiinthe"• W iedeń  Wari* .U lferstr »«»e 17.
Skład w źCwiązk* handlowym „Kołek rolniczych“. 1437 o lo

Ostrzeżenie!
Frecz z t.andetuenu wyrobami wiedeft- 
suich magazynów, które tylko na oko 
łudzą, a w rzeczywistości są sfuszero- 

______________________ wane i liczą na naiwnych odbiorców.
Kto chce mieć palto lub ubranie zimowe eleganckie, modne, 
ciepłe, lekkie, a trwałe, dobrze dopasowane za przystępną 

zamówi u Z y g m u n t a  C i i i l l t ,  kraw ca w Krakowie, 
oL Wielopole 1. 3, obok głównej poczty. 270- 4 o

Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za ngodą na raty. ~ ^ k

Panowie!
cenę, niech

Na prowincyę przesyła na żądanie próbki, .akote? sposób brania i r ;ary.

1539 22 (?M\vnv

N ajskuteczniejsze lecznicze srodło  
lityonowe.

- ad z wycza j pomyślne - ik u tk i  l e c e ­
n ia  vv reumatyzmie, gośćcu, w cierpie­
niach moczowych, nerkowych, oukrzecy 

pęcherza 
IJlnbłcna woda stołowa. 

W e n t* ® | k‘iT'irf‘ u Ki aKOWlt,

P le r w g ę y  k r a jo w y  s k ła d  hurtowny i częściowy G ra no-
fo n ó w  1 F o n o g r a fó w  2833 2

J O Z m  W E r S L E B A
n< h  rakon-ie , u l. G ro d zk a  1. Tl,

poleca w i,ardz;i wiolkirn wyborze L iltA .łiO FON V .
C IM T Y , (UjrM i w i ik r  m ijn o w s z j cli z d ję ć .

Cer.y bardzo przystępne. CenniKi da^rnc i opłB.tnic Wy miana używanych płyt. Części ssła- 
d .we zawsze na składzie. Keperucre wykonuje dokładnie i szybko po cenach nmiark.. wanycli.

Osobliwy handel prawdziwej szeiiedynskiej fabrvki i najlepszych szlachetnych owoców 5 kg
koszyk: menesenskiob winogron ‘2 60 K. gruszek cesarskich 4 50 K. brzoskwiń geileriJegy skich 
5 K. Za zdrowy i świeży towar ręczy się. Osobliwość prawdziwa szegedyńska papryka I-a 
^ K, słodka papryka Il-a 8 K, l/» siodka' papryka 6 K, królewska papryka I~a 5.20 K, kró-

lewska ,,anryka Il-a 4 K 2583 5 5

J Q ^ 5S 1 ?F , Budapost. Teróz Kórui 5 .

Środek tępiąoy włosy (EpiłatoireJ do 
zupełnego wytępienia i przeszko­
dzenia ponownemu porostowi — 
mały flakon 5 '—
wielki flakon 10'—

Pasta Talnt do natychmiastowego 
usunięcia włosów z twarzy, rem1 >u 
i t d kawałek

Krem przeciw piegom, słoik

Ozon, v wodzi” uwięziony, flakon 
(pół litra)

OsODliwści z t e i t t  k o s te t j tw
D r a  R o b e r t a  F I S C H E R A

doktora oŁitnii I koszu.tyka,

Wiedeń, I., Haosourgorgadde 4.

Wek eo iwnu vłesev
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epiiatoirp Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bćlu. skntea powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszczy bowiem po dłuzszem używaniu korzonki wło­
sów zupełnie i przesznadza ponownemu porostowi niezawodnie.

C e n y  o s o b l i w o ś c i  :
z łr

Y Woda blond (blondeur) flakon (poi
l i t r a ) ................................................

Puder Fmail, puder nr dzień, 3 od­
cienia, k-rton z różem 
karton bez różu . .

w ooa venu8, f lak o n  
Regenerator wt08ÓW flakon 
Krem do mieslenla tw arzy , stoik 
Środek przeciw  cze rw o n o śc i nosa ,

karton ...........................
Kosmetyczny piasek kwarcowy do 

usunięcia trądzików .

I — 
2‘—

złr.

3 —

3 — 
2 ‘ —  

2 -  
2---
1 -

2 —

i '25 a 50

Broszurki o ozonie i rastosowanin poszczególnych osobliwości zaJarmo i opł^tnie. 
Św iadectw  i o nieszkodliwości “ yrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 
ohejmnjących podziękow, n ia  z ałeg > świata. — W yjaśnienia we wszelkich spmwach 

kotmetycznych za darmo, także listownie. 530 15 ló

i i^ łm o s ć  biustu
jest najwazniej»zyid Kobiecym powabem, co do którego przy­
roda nie okazuje się zbyt rozrzutną Panie przyjmą przeto 
'>• przyjemności!! wiadomość, że jest zupełnie niewinny środek 
do zmuszenia przyrody w łagodny sposób, ażeby w tym 
względzie była mniej skąpą. Tym, wytwornemu światu pań 
ju« znanvm środkiem jest p ra w d z iw y  w a o h o d n l ua.1 
•«rn  V e n u ł ,  przez najznaxomitszych lekarzy za dobry 
uznany i istotnie posiadający własność, która wpływa ua 
rozwój piersi i przywraca je do dawnego stena , wzmacnia
tkanlr* ■ wrstaw»u!e koś i łonatk„wych zaciera. nadając
“  'gole ipim^sn jnietc bardzo piękne &»ak«a«rłcri» Działanie 
jfegn polega no tem że r ł« f r ’a t przyspiesza przemiana 
po'.rn itn ia  ’ substaacie plastyczne które eszdzaia sio w 
okolicy yieri" i a. ,gnM.. sk»+»k p.jzostsjo nadu; r,oz
żadnych dalesyct oscbłiwych tr.b.egów.

przez swe ozywoze działania p raw dL iB rp  w en h o d u i 
O U .W  ^ e u c i  Jii.'wieża a aut o c e r ę ,  upiększ rysy twa­

rzy i odmładza caią istotę Korzystnym jest dla wszystkich, zarówno aia nuouycn dziew­
cząt nędąCjTch w rozwoju , jak i dla pań już zupełnie rozwiniętych. Wyświadcza dobre
nsłngi takzi chudym, % ciała opadłym mężczyznom. W żadnym razie zdrowiu nie szkodzi
byr-jm iie j. — Cena wielkiej flaszki starczącej no długo 5 koron, 3 flaszek 12 koron 
8 flaszek 20 koron. — Wysyłka dyskretna zaliczka lub też po otrzymaniu należy 
tuści. —  Zlecenia posyła, rlo m Jo in .»i D ro g u e ri*  P e t r o v io a , B n d a p ó a t ,  IV  
B e o s t - a to z a  N r. 2. ^738 i o

Ja .Inna Csillag
ze swerni 185 ctm dhis. ,amj czaro- 
dzir ,i Mierni włosami które nzvskułarn 
po 14 to mlfiBięcCT tb i? ży wauiu 
awnj, pri ;ezomnie‘ wynalezionej pomady. 
Je s t to jedyny środek do pielęgnow an ia 
w łosów  i do p rzyspieszen ia  ich  po­
rostu. "W ywołuje u m ężczyzn  buj 
n y, siln y pororT b rod y i już po krót- 
kiem używaniu nauajt ta k  włoBom na 
głow ie, ja k  i brodzir naturalny po- 
ty sk  i  p iękny bujnoćó i zapobiega 
przedwczesne i si ważnie aż do późnego

wieku, 2059 14 50

C ena s ło ik a  n o a a a ?  I i  3

j n c - S Ł  - C ^ ś .
W le n .  t ,  O r a U n  14.

W ^w ifY  s k l a ł i  m a

S i y r ó u - P ł k g ^ i a n o  * ■
w  *  . % 9  siu nrz

n a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n i a  k r w i
wynaleziony przez P ro f .  OlrOiAino P »^b& ao, F 'orencya, r ' a Taadolfini ( Włochy)

aaswie

Ostrzej 
sitj przed naśladr- 
WDictwamil

Ządac we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny 
z podpisem Prof. GIROLAMG PAGLIANO Dostać można w każdej

większej aptece. 2727 h o
S k ład  d la  A u s ity i:

S o k r a t e s  B r a c n h e t t i ,  A l a  ( P o ł u d .  T y r o l ) .

WIELKI KRACH!
Nowy Jorfr i Londyn dotknęły lak/.e stały lą i  europejski i wielka fabryka 

iowarow srebrnych została spowodowaną do sprzedania .niego nowego zapasu za 
matę wynagrodzenie sił roboczych Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty;

8 bardzo dobrych nosy otołowych o pr.wdziwie angielskich ostrzach 
8 ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych,
ri » ” .  C.12 „ r r łyżeczek do kawy,
1 * „ „ chochlę,
1 „ , 'he thaikę do mloica,
8 angielskich ipodeczków Vietoria,
2 efekt* wne lichtarze itołowe 
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękne sitko  do c lk m  __

42 przedmioty tylko 6 sir  60 ct.
"Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniei 40 i / r 

a teraz można je uabyć za tak drobną kwotę 8 złr. 60 et, — Amerykańskie p a . ; 
tentóW"™*' srebro jest metalem na wskróś b!ałfm. przez 25 lat jak prawdziwe arę | 
bio wyglądającym, z~ co się ręczy. Na dow d, że ogłoszenie to nie polega

n a  i a d n e m  k r ę t a c t w  i e ,
obowiąmję B"ę imbiicznie każdemu, koma się to11 ar on spodoba, zwróci1'  pieniądze i 
ber. jĄ ich  trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej sposnh
ności • -prawić sobie ten wspaniały g a rn itu r  który szczególniej nad*]o się na

w s p a n i a ł y  p o d a r e k  o k o l i c z n o ś c i o w y
judzisz  A lt k a a . 6 P  lep szeg o  g o sp o d a rs tw a . — N abyć m ożna ty lk o  u ‘irmv

A -  H I R S C  H B E R G S ’s 
Łzportliau^ Yoą amerłk. Fatentsilberwa&ren

Witn, ||., Rembrandstrasae 19! II.— Telefon Nr, 1459L
W jBjlki o t  prowincyę z« zaliczką lnb po otrzymania aaleiytośu 

P rcsrek  do czyszczeni: 10 ct.
Frawdiuwi) tylko -»6 zna^ em j*k jb0* (kruszeo hygieniozny).

Wycląd * bstiiw ufhania: agt5 g g
Pań' ką posył § etrzyn5ałam i jestem z niej tak zadowoloną, że po- 

sj fam dalsze c Lmówien.e. Krak w 21 maja 1899. Ks. Amalia Cretvterćyńska.
Z nadesłanego towam b ^rdzo jestem .aoowolona.

K rystynopol, tralieya. S io stra  Joanna, przeło t. Tow. N P. lla ry i
byłem Dardzo sadowoiony ,  p . i j a ł a n e .  ml z a c ta w j.

Uttsn Barluaoh, o. i k. kapitan 27 p. p

Nasze niskie ceny
I rw a łe  bucik i 

£ » A M S K I£
skórzane

do ooaziennego n- 
żytkn

para 2  z ł r .  6 0 .

B ardzo  mofRe 
buciki

P A D d & K f E
do

s / n a r o w a f i a .
para 2 złr. *0.

bu-g n ak o ra ite  
c ik 1

t ? A ! ( |  S  ”£  j E
do zapiuatia

Para
3  złr. 2 5 .

Baciki do sznuro­
wania

D A M S K I E
ze skóry Ik Bos 
Calf trwałe i ele­

ganckie

para 3  z ł r .  9 0 .

Buciki do zapi­
nania

D A M S K I E
ze skóry la  Che- 
vreaux, fa«on ele­

gancki 
para 4  z ł r .  5®-

D A M S K I E
filcpwe 

półbneiki z ob 
cftsar.i 

para 1 s ł r -

-Se
i nblana

^ y g o a n e  buci­
ki f i l c o w e  do 
zapinania z o- 
Kłaakami skor- 

kowem i 
bncik spacerowy

para 2  z ł r .

Bardzo mocb® 
Bnty ^ 

z cholewami 
D1* chłopców

pars
od 1 z ł r .  9 0 .

Buciki s„órku
we do sznnro- 
w an ia  i z a i mlł- 
ni» dla dzieci 

Wykładane 
z ttaneią, para 
od 1 z ł r .  1 0 .

wzbudzają podziw! 5

Pierwszorz&ta f  swiecie uliTO. Ceny umiartoffane.

Jedyne Filie 
w Krakowie

tylko

Sroozka 34 i 
ftynek gł. 47

L i n i a  A -B.

Mocue gładkie 1 
lub o k ł a d a n e  1 

buciki I
M Ę  S K I E 1

z gumą I 
pars 2  l i i  9 0 . 1

Znakomite bu­
ciki

M Ę S K I E
do

sz n n r o w a  n i a 
para 3  Z tr. 2 5 .

Elegaokie bu­
ciki

M Ę S K I E
z gumą z*1 skóry 

la  Box Calf , 
para 4  z ł r .  25 .

Eleganckie bu­
ciki

M Ę S K 1 E
do szum ow ania te 
skóry la Ohewre- 
aux, wysokie ob- 

OHsy
para 4  z ł r .  7 5 .

Buciki
M Ę S K I E
■sznur..wam- eleg. 
fason Derby, wy­

sokie obcas) 
ze skóry la  Box 

< »lf
para 4  z ł r .  5 0 .

Dobre i ciepłe bu­
ciki sukienne

M Ę S K I E
o k ła d a n e ,  skóra 

z gumą
para 3  x łl  7 5 .

Bardzo mocne 
buty

M Ę S K I E
z cholew,im. 

para od 5  z ł r .  
do 8  z ł r .

Bardzo c i e p ł e  
i donre baty-

M Ę S K I E
z chole^anii su-

W*puemi 
para 5  z ł r .  7 5 .

, Eleganckie 
L A K I E R K I

buciki 
salonowe i do 

tańca
para 2  z ł r .

Ceny są podeszwie wyciśnięte.

N a s ^ e  s e i i y  w z b u d z a j ą ,  p o d z i w !

W y p o b . Y  n a j z n a c z n i e j s z e j  f a b r y k i  o b u w i a  w  M o n a r c h i i

sprzedaje 2892 1 4

X  ,’HANKCL, Smółka komandytowa
przedtem B H o d lw g sIc a  F a b r y l i a  O b u w ia CU Ł  r t f e ig \o r .
Znmówiania z prowlncyi wysyła się odwrotnie za aiiczką. Nie^osowny towar odmienia się.



Niedziela 16 Października 1904. N O  \V A  H E  ff O R M  A Nr. 236.

 i l i i l !

ł

Kto chce bawić sio dobrze ’ ' Jea* a« .<  ju tponuM  damskie i dziec.
K a d a w y c a i j  z ^ ^ . c e !  m o d e l e  p k T  y s k i t ;  i  W i e d e ń s k i e

B l u z y  jesienne i jedwabne
N o w o i i c i  s e z o n o w e  do

przybrania sukien i kapeluszy
polecają po cenach fabrycznych

i £ < a b ^ i v a  t o w a r z y s k a

.klub  k ręglow y
Tii

9 9 *

ta k  d la dorosłych, jaK i dla dzieci i muże 
^  tej z a l icle brać ndział dowolna ilość oBćb. 

ardzo piękna i bardzo zajm ująca ri zrywka 
kuzdera kółku rodzinnem. związku, klubie, 

ospodzie itd. (Jena całkow itej zabav ki wraz 
ze wskazówką 1 ^7 8 6 

H "  t y l k o  1*50 z ł r .  " W (
W ysyła za zaliczką jedynie^

H e n  p y K  K e n t <  s z ,
Wiedeń, I., Flei8Chmarkt 1 8 -8 0 2 .

! ! Ś w i e ż y  m ió d  p s z c z e l n y ! !
(-!Dcowy) patokę, leczni-zy. deserowy z poręcze­
niem zi prawdziwość jakości, wysyła w 5-klgr. 
blaszankach po 6 K oplatnie J .  M tn o z e r  
W Mikulińcaoh 2126 85 60

na wynalazki, 
w y j  e d n y w a  

I we wszystkich 
państwach

l i  ż ,y n i« » r  S t .  D z b a ń s k i
1704 przysięgły rzecznik patentowy 88 9-i 

W ie d e ń .  V I I . ,  U n d e n g a s s e  Z.
iw pobliżu o. k. urzędu patentowego).

w  k o m i s .  O k ł a d z i e
S P R Z E D A Ż ?  i  K U P N A

H  T e l e s z n i c k i e j

Przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piet-o,
*4 anio do nabycia: G arnitury mebli salon. 
W stylu „baroc", ,renesans“, „secesyft“ 1 t. p. 
Ł uka sypialni jadalń1 stylowych, Sekretarki, 
“ łBar> an t d), Świecznik piękny wenecki, 

-.ashy s ktśoi słon. artystycznie rzeźb., Obra- 
? stare i 2 Ju«usza Kossaka, K aseta srebra 
>war  na 1! osób stuiow., desc-. i kawow., 

t ‘®®*'Ua. ( alltyk), -andelabry  srebrne i z bronzu 
Jk  i not.oozesne, kilkanaście przedmiotów 

* ■> 2 Fortepiany dobre, B iura, Salonki i t. p., 
u ku.nn etnie urządzony mahoniowy kryty 

adamaszkiem w sty iu „Em|»ir“, 2 Szafy mah 
dne. Gard*.oba męska i damska Piam nu 

dobre. 1962 29 0
Zawad przyjm ują powyższe przedm ioty w komis.

< * o o o o o o r  

B u r s  p r y w a t n y
. i _ nauki

a< l i t !  i°! C‘. Maustwowej i bu- 
chalter >ojed. i podwójnej.

n  8 ^ „ n ^ D" : w usikrótszym  czasie
° ieckiBi16-5 PsństWO-4 wey, k pieckiej i ogólne i  — n ią  za 

?  miejscowych odrębny sy te'm mu k i z r ó -  
Q w r-m  rezultatem . - p -7Vt„„, • •
f  n , i z p l a t n i e  
V jeżyka m a r n i e c S ^  Z -

grafu  i kor, -pondencyi handlowej U la  
n ie z a m o ż n y c h  uaziela. naukife Ę 

. godmu bezpłgT.nif
j cy z. tu;ar poświecić się 

. ■ < lq \ r ą  ittulr w em u, względnie 
I p « cz  ź'oźe:ue e^zdtr.inu wykształcić się 

ofcsrein *} w tyui zu -codzie, powinni z a- 
icfurmacyi, której naj- 

onętni j udzielam. 2286 18 20
Bila i  ttó Mnobn© godziny. W a­

r u n k i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

H e n r y k  Gottl ieb,
r u t .  egz. n a u c z , rach u n k o w o śc i p a ń s tw ,,

^ Kraków, ul. DieUowska 68, II p
1 0 < K K » 0 0 0 0 0 0 0 « - > O t

Na 8-dniową próbę.
wysyłam każdemu swój P r a " 

w diniw y

n i k l o w y  Kotwiczny 
z e g a r e k  r e m o n t o a r  

R o s k o p f
Zegarki te  m ają silne precyzyjne, 
kotwicowe w nętrze Roskopi mo­
cne niklowe koperty. Cena z łań­
cuszkiem i fu terała™i t l '  2*31 » 
2 zegarki kosz to ją tylko złr 4*50. 
Do każdego zegarka dołączone 
trzechletnie piśmienne poręczenie. 

W ysyła tylko za zaliczką

z e f  S p i e r i n g
Wiedeń, I., Postgasse Nr 2—4!-212 5 5

2564 11 15

Zimler i Spółka
L I N I A  A - m .

X
O

w Krakowie

Kto lubi
nulchna^ letka8! ! ,  tw arz  bej piegów, 

czmezem 1831 afi 4Q

Liiiowem myfllem Bergnaima
ze znakiem ochron.: Dwaj jó rn i0T 

wyrobu ’
3 E E G M A N N  A  i  Ł PO Ł .

w Dreznle-Djeczypis n Ł.
p 0 80 h za kawałek m ają nadkładzie:
APt. w . Redyk 

" M. Proń
* Z Marooin
* S* Jahr
* ir P ile w sk i  

i T. Y’ lHzni',ws’ i
” L i ń s k i  i ip .

" 7 i Su

*  S f e "  i Ska
- f r“old R elief102

;  A S s -
B St. Rożnowa’
;  M wycy Kreibl6r 

Stanisl ^awłowsbi 
Jan  Michnik;

Apt. R. Jakubowski 
L. (łeoigeon 

D t o g  T. Kwieciński »
Kiausner

Apt. A Karpiński, w Rzeszowie
*  J . Kołodziejoy .k i
i. Pauli.-,s Brunne n
T> Lazar Friedenberg w Podgórzu,

w Bochni 

w Sączu

i o
x

S p ó łk a  K r a w ie c k a
POD FIRMĄ

|  Władysław Filipkiewicz, Tomasz Bętkowski, Władysław Misko ©
J  K ra k ó v , F !o ry a u s k a  57, taż obok k lra m y  F io ry a ń s k ie j 9
^  POiiBOA

g  na, składzie wielki wybór świeżych materyałów krajowych i zagranicznych X

I S k ł a d  g o t o w y c h  u b r a ń .
Zam ówienia w ykonuje według: angielskich iu rnali. 2582 7 10

M o s r o i p o i i  ^

HERBATA Z RĄCZKĄ fc.
Z powodu kilkakrotnych naśladowań mojej rnark5 ochronnej „Rączaa" powodowanv zostałem 
zmienić dotychczas praktykowaną obwódkę r a  paczkach z herba .ą  na  ODWÓdkę więcej w oczy 
w padającą w kolorach jaskrawych czerwonym i niebieskim, na której drobniejszym drukiem 
pow tarzają się „MonopoP, „R ą 'zka“ i moja firma l ' r o s z ę  w ię c  u s i l n i e  Sz. Publiczności 

zwracać bacznie uwagę n a  t ę  n o w ą  b a n d e r o l ę  i tylko tak ą  herbatę przyjmować.
Prowadziłem z naśladująoem i moją markę procesy i osiągnąłem zen wynik, że jednego z nich 
sądownie skazano na areszt, w c anym ra7ie grzvwnę i na zw rot kosztów procesu (przeszło 
20u0 koron). Jestto  chyba najlepszym dowodem, jak  się n* suczciwie konkureneya chwyta 
mo_,ej m arki, podając p idobnie pakowane he 'baty  za moje. które d Ą ki poparciu szanownej 

Publiczności zyskały już zasłużone uznanie i wzięcie.

M a g a z y n  h e r b a t  z  yi 1 n

J U L I U S Z A  G K O S S E G O
w  K r a k o w i e ,  IŁy n e k .  P a ła c  S p is k i , 2567 6 0

K a i s e r - B o r a x
do codziennego używania w wodzie do nycia.

Chem1 znie czysty i s s a r a k  b o r a k s  jes t najnaturaln iejszym , bardzo łagodnym i naj-

p ra w Jz iry  w o z e rw o n y o łi  pudełka:! po 15, 3 0  1 75  h a l . ,  z obszernym opisem. 
R lg d y  lu ź n y .  Prócz tego P a s t a  m y d le  M a o k i m y d b o  z  o e a a rs k is g -o  £>*ra _u, 
m y d ło  l i l i o w e ,  n y d ł u  T o la  p r o s z e k  d o  z ę b ó i ,  z  b o ra k t ;  i c e s a r .  1 w o n n y  
b o r a k s  oesar. — W yłączny fabrykant dla Anstro-W egler: a O T T L J U F  V O IT H ,

Y T 1 E D E N , I I I  1. 1192 7 7

Cw

U S I L N E

^Zwracamy uwagę Szan. Publiczno^ ii n  j e j  w ła s n y m  
r ii  e r o s ie , że są usiłowania, az,)b\ t l« s z c Ł e  rośl: £  pod 

r rozmaitemi nazwami i znakami za fiwalać i w handal puszczać 
Ostrzegamy p*-zed kupowa.aerr. takicb linhych naśladowmctw, ^ i  

, lk o  naszym, we wszystkich państwach patentowanym 8pe*°^em

K U N E R O Lwyra­
biany

m r
iest dowodnie pierwszym i najlepszym tł„ ,.oztm ‘roślinnym, który za najczystszy 
J ł «zcz do potraw uznały pc vagi*

Zastępuje zupełnie mas*o, nC, “słoninę
Z poręczeniem czyety tłuszm  . wllnny ź 0r*e*h#w k#‘

koio*yeb.
Żądać .Kauerels“ w L.iś"m l«ra.»jq, »p»żyw-
ceym. Do miejgcaweśei, w Łtór, tJ* nia ma 
wysyłamy » “ prtbę «k»ło i  Ir Ig. br«  tte pc * >0 
K epłatsie do każdej 1'acyi poect. »t4-węi,r- » 

za '>»
W ysyłka koleją dla k tp ró t. ' (/, T ag. paczkaui,

w łkraynKaob pc ;ąw#ŁT >4 lu  ka 
Dla hurtownik » ‘ eobliwe ceny

B r o e t z n r b i  i  ś w i a d * c t « . a  ’. i k a r r y  a *  “ »  o .
Najstarsza i najwi^kazi w państwie 

t ł u s z c z u  r c ń i n n e f f 0

r i
l a l o ? 9 B w M ]
\ s«wtt »e|t n>i I

Najwięk. skłacS Singera maszyn 4o szycia i haftu
R . PAW ŁOW SKIFiCrO, daw niej

I W A N I C K I E G O

w  K r a k o w ie , R y n e k  q ło w n y  1S.
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia  i haftu 
najnowszej konstrukcyl, odznaczające s’3 zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wyuoóCZbniem 

i uadz.ryczujną trwałością 
Nauk' haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych Itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatna. 
Ceny m ożliw ie niskie, m ianow icie: Maszyny ręczne 
k osztu ją  od 30 do 65 złr. nożne od 40 do 120 zh .

Gotówką 1(W0 taniej. 16 0
Cenniki rozsyła s it  za darmo i opłatme.

FABRYKA PASÓW MASZYNOWYCH
I & N A O S a o  w  U R M /

W  KRAKOWIE. ULICA KANONICZA L. 18
P o leca  w  n a jle p s z e j  ja k o śc i i w e  w sz e lk ic h  ro z m ia ra c h  po cen ac h  k o n k u re n c y jn y c h :

1 'a s y  skórzane łańcubzko '8 do dynamo i innych Ciężko pracujących m aszyn; P a s y  
skórzane bez szycia tylko kHowanp do dynamo -laszyn; r a s y  skórzane t to w a n e , lnb 
też kitowane i szyte dla wszelkich fabryk i przedsiębiorstw przemysłowych; l U c n ę  k i  
do szycia i w iązania pasów; S z n n r y  skórzane okrągłe 5 -8  m m  grubości; feznu ry  
skórzane kordelowe (skręcane); M e m b r a n y  (Kolbenleder fiir iracuum zylinder) do 
hamowania pociągów kolejowych, łV y c ie ra - :z k f  skórzane do obuwia; C h o d n i k i

sKórzane do hal maszyn. 2S39 3 3

2489 5 6

f a b r y k a

EMANUEL KHUNER & SOHN ^
W i o d e ń ,  X I 1l r / 2 .  K q r  

4 8 8 0 .z a ł o ż e n i a

K ,
O ptyk i Meohamk K raków , lin ia A-B L 38.

Poleca najlepszego systemu 
oryginalne maszyny do pisa­
nia, także na spłaty miesię­
czne. Najnowszej konstru- 
kcyi binokle prj zmowę, bi­
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do broni myśliwskiej 
kulowej, dziś niezrównane 
przez żadne tym podobne.
Magazyn obficie za< patrzony 

w w sze lk ie j rodzajo wyroby optyczne z najlepszych źródeł, oraz najnowszej 
koiistrukc, i erramofoiiy i płyty do tychże. —  Wykonuje wszelkie naprawy 
gramofonów każdego systemu, jakoteż i maszyn do pisania. —  Posiada własną 
szlitiornię szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelk'e zamówienia 
na okulaiy lub binokie ze szkłami kombinowanemi wykonuje z wszelką dokła­

dnością w przeciągu 24 godzin. 1589 43 o

Zakopane.
Łiałym. Orłem przy 

iuicy JK ardasałkow skiej, obejmują- 
ea 16 pokoi ogrzewanych, jest do vT- 

na cały rok w całości tub 
taśmowo. W szystkie pokoje są połu-

C®na umiarkowana. Wiadomość 
h właściciela domu w Z a k o p a n e m  

N r 1146 2601 5 fi .

Utrzymuje na składzie i dostarcza po cenie fabrycznej wszel­
kich artykułów  technicznycn do uszczelnień kotłów i maszyn.

W y s ta w a  ro ln . p r -e m y s ł.
1884 r. 

Medal s re b rn y .

Powszechna W ystaw a Krajowa w K ra­
kowie 1887 r.

Medal sreb rn y  c. k M inisterstwa handlu.

w Rzeszowie — Powszechna Wrystaw a K rrjow a we Lwo- 
“  wie 1691 r.

Dyplom honorowy o. k. Ministerstwa handlu. 
Jubile"szow a \V y s t  a  w a Towarzystw a 
politechnicznego we Lwowie 1902 ro ta .

/■ szczy tne  uznanie.
W ystaw a m etalowa w Krakowie I 904 r . 

Medal sreb rny  Izby handlowej.

■

I

do p a -o w a n ia  siana, 
słomy, torfu- lnu, weł­

ny bawełny, skór 
surowych i wyprą 

wionyob, ort z 
prasy hydrauli­

czne,

w y ra b ia ją  o n ajlepszej k o n stru k c y i

Ph. Mayfarth ti Co.
W  W i e d n i u ,  H / l -

O c h  r o k u  1 8 6 8  w  u ż y c i u . ,

B e r o e r a  l e c z n i c z e  M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
przez wybitnych lesarzy  polecane, jes t używane w bardzo wielu państw ach Europy zi św ie­

tnym  skutkiem  przeciw
w yrzutom  skórnym  wszelkiego rodzaju

w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzetniczym ryrzutom przeciw Lszajom, 
j* soteż przeciw siności nosa, wzdymkom 1 odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy!

er"  ra  mydło sm ołowcowe zawiera 40°/o smołowe# drz^wregi w yró-nia się znacznie óo 
wszelkich innych mydeł smołowcowych — W uporczywych ‘-ierplenlacl; skórnych  używe się

także bardzo skutecznego

B ergera  leczniczego m ydła smcłowcowo-siarczanego.
tak  łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia w s z e lk ic h  nlcczysroścl cery , przeciw wy­
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrówntne mydle do m ycia I dc kąpieli

służy do codziennego użytku

B ergera  glicerynow e m ydło snrołowcowe
zawierająca 35"/o gliceryny i pięknie pachnące.

Cena kaw ałka każdego ga.-inku 70 hal. w raz z b roszurką. Żądać w aptekach
i w handlach tego rodzaju wyraźnie Berger# mydeł smołowcowych i baczyć
nL odbity tn  znal ochronny i obok znajdujący się 
podpis rirmnwy 6. Heli et Co. na każdej etykiecie.

Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu IH83 
i złotym medalem powszechnej wystawy w P a­

ryżu 1900.
Dla osób, które woni smołnwcL nie znoszą lub nie lubią, w rabiam v 

oczyszcm nego sm oiowca mydła anthrasolowe, które puszczam y’w han  ?  5 bezbarw ne—̂ 
mydła anthrasolowr (białe mydia smołowcowe). Głównemi gatunkam i są- „ odm ‘  T 1'!  
5 i I0°/o. Mjdło a ith ra  ;o owi boraksowe, myoło a n th ra so lo w o -s ia rczan  1 m hi a " łh^a80,l, 
z kwiatem  siarkowym , mydło toaletow e anthrasoiow o-glicerynow e. M»dła an th  "inthr“3° l ’ *} e 
się podług orzeczenia lekarzy nadzwyczaj dobremi przeciw wyrzutom - °. T 6 0kazały
cery -  Cena kawałk* 8 0  halerzy. m skurbym  1 nieczystości

Dostać m iżna w  aptekach handiacb teg r rodzaju.   Głow n Bkład
G .  H E L L  e t  C  m p . ,  W i f i d e ń ,  I . ,  8 ‘ ' a

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach. F r K. H ikuckiepo■ M r -  v  ’
dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra, J . Maoudzióskie„  I- ™  nlai -  lk t° ra ®e’ 
tm ańskieg- i »pó ki Z. Marcoiu. -  W  składach aptec™  \  W l^ m ew s^eg o : fl. 1 ai 

A. ic-fcieg*; Arnolda R .iw rs ; jaaoteż w k L a  * yc *’ F r’ A ___________      - K3*< sateee w •alioyl. 817 do 80

g O O O O C O C O O O O O O f ]

<i> Przefciorsiffo przewuzu |
i transportu mebli g

Józef J. Leinkauf ISpedycye

w szeltiego
r o t i z a i u .

29 36 5*2

2710

0  « s s .  — ............  o

/R K RA K CW , ni* łwt. Grertrndjr 4, %
V  POLICA Y

n o w e  s p r o w t ó Ł ^ n e

1  W O Z Y  a f i U Ł t ś  «  r. .
K a t a l o g i  z a  d a r mo .  5 1 0  C 5 b ' C ~ < H K r G O O O G O O G
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2  Dla saaHwzów! ° JłiczrSwnanej dobroci!

jforliata „jtewa Ccyloti m Tea“
niedościgniona przez żadną konkurencję.

Z gaiunaow uszlacheinionych. stanowczo przewyższająca dobrocią wszystkie inne tego rodzaju herbaty 
z n a je p s z y c h  i n a jw ię k s z y c h  p la n ta c y j

P ie rw s ze g o  T o w a rzys tw a  angie lsk iego w C ey lo n
^  1 \ funta (125 gr.) netto“Mr7Tf. (niebieski)!; ,1 K  2 0  b.)
U  1 4 f a n  U  (125 gr.) netto Ńr. L (czerwony) 1 K  4 0  b.

— - —*« •! ł - ą. |  W Jb «k< : U ‘J 1

5pojób przyrządzenia i opis niniejszej herbaty ptutłrnnaczony z opakowania. Q

A.AT '*ri fźMrsh.

W skazówki:
i. Silnie zagotować m iękką św ieią  wodę.
IL W ypłukać wrzeca wodą porcal&rowy caa, 

n u  by się zagrzał.
n 1 W s y p a ć  odpowiednią iioić hsrbaiy , 

ilo io i innych herbat).
IV. Zi lać wrzącą wod; na pięć m innt, poozem  

ras ar nalewać do szklanek
W ten  sposób przyrządzona herbata „Hawa 

Ceylon“ daj* napój wonny i w zm acniający.

I
KAWA CEY1 ON PEKOE TEA —

w p i ont z ogrodów  p ie rw szeg o  T o w arzy ­
s tw a  A ngielsk iego  w Ceylon je s t  .edynie 
p raw d ziw a , sm aczn a , w zm acn ia jąca  po­
żyw na, zaw sze św ieża  i a ro m a ty c z n a  
Czysta, gdyż zbiór, su szen ie  i ro z g a tu n  
k ow an ie  odbyw a się asapomouą p rz y rz ą ­

dów, -  n ie rę k am i

I'TA GSm/iw*. CłttY

f̂ V/AP.O VU>«q | |

m m m m m
JH12 1 lb I

Lin n a h v r ia - M- jawornicki, um ów , K m k 44.
 J -    JAN WENTZL, Kraków, Kyue* \h „

Skład herbaty /rmy „FORTUNA4*, Kraków, Sukiennice 23. <"

S f f n n d a n t
z dobra .a Świadectwem rutyrwwany ,w kanoe 
lsryl adwokackie) sr.uks miejsce Zgłoazen » 
poć. A. S. 2910 przyjmuje j  im ,N' Reformy- 

9910 1 2

„Ukraina1*
Pokoje um eblowane z caLrn utrzyma 
niem na czas krótszy i d łuższy, ku­
chnia sm aczna i zdrow a; takżf b.ady  

w d<,mn i na m iasto 'jtsń i 8 
K a r m r l i r k a  I . .  4 0 .  I I  p i ę t r o .

p,er \»°>za hrahow s^
elettfrc mefhaniczmf

Przyjmę kil n a g e n t ó w  za wv- 
s k ą  p ro w iz ją  Zgtó.*ia 

m a ; r yjmujc': T e o f i l  O a d u l i k i ,  
P o d g ó r z e ,  J ó z e f iń s k a .  18  ?oi i *

Z  dniem 1 p a ź d z i e r n i k a  b  r.
o tw artą  została w uaszcm  m i e ś - e

fcurs haftów i Knrs
pod  kierow jktw em  

Julii StsmpińsKiej i Olgi Huhaczek
z których pierwsza od szeregu la t pro 
wadziła kurs haftów w największym 
zakładzie m an y n  S ingera w Krakowie 
i znaną jaat wśród szerckich kół na- 
azago społeczeństwa, ze swej wzorowej 
i nader wykw:otnej pracy.

D raga zaś od kilkn lat kształciła się 
w pracy haftów pod jej kierunkiem, a 
następnie prowadziła kurs na  prow ncyi 
z największem uznaniem.

Zakład ten wobec tak  słabo posu­
niętego m chu pracy kob.ecej w ruszani 
społeczeństwie sastugu e na nznanie 
i wszelkie poparcie ze strony publicz­
ności, 2914

i

Poleca 
|io cena cli naj przy­
stępni eh roz­

maite gatunki

' .  i

K R A K Ó W
ftynefe gł 44.

j m i o n y  i 

najnowszym i iiaj- 
ionszvm  ,s})OSobt‘ifj 
z*  p o m o c ą  g o r ą c e g o  

p o w i e t r z a .

:i i R u-
o u  - o t a d b f c f c f c *

Zdalni sprzedawcy.
Jedne z wtę»szych firm w zachodniej 
Oalicyi poszukuje zdolnych a g e n t ó w  
i  i n k a s e n t ó w  ze s ta łą  pensyą i pro 

wizyą. W ym aeana saucya K 200
Z g a s z e n ia  pod D. O. 50 p oste  re 

stante K r a k ó w  Z88» i 3

F i l i a  /
Tow Herbaty Popowa w Moskwie
p r s e n le e ło n a  obecni* d o  F r z o o h o d n , K s  -
sn lsn ln y  Młynek 9 a oJ Stolaraka », dostała 
wielki ransp >rt herb *ik rps. jak i L uln sJ , 
oraa K a w y . prawdz E r' iek francuiki S ta ­
ry , jakotai na (lalicyę i Bak K o n s . o w o #  

w pnszk. z n.a*sjj.
1881 1 •  W łaic. J .  B lrn b a n m .

Zdolny lakiernik
znajasis stałe zatrudnienie w fabryce 
masTTs i odlowarni żelaza £ -  B r e d t e  

i  8 p. w  O t ty n iL  99 is i 3

G r z y b y  s u c h e
drobne, z poręczaniem ezys e. 1 kg. 3 tir. -S8 *t., 
i  kg. le złr. ku ct iłrsybkl i - wda o, mtc 
dilatkie główai w» winnym occie 1 korrertach 
wyborsi* zaprawiona, w baryłkach 3 kg aa 
3 ałr ŚO ct., w baryłkach H1/, kg. 7 r.lr., w,, 
syła za zaliczką A n t .  oj K o s tsI -  : i y  » »  

S . i a t o s c h a  s  173, p .Gratka, Czachy 
29011 1 8

A. Denizot, w łaściciel Szkółek  
Poznań 3,

fe'j) -'Fk poleca 9897 l -i

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
drzewa alejowa, wysadki na żywopłoty i t. d.

C enniki ilustrow ane uh żądanie d«rr«o i opłam ie

Maszyny do pisania
pierwszorzędnych firm światowych

be nasyeia w* w szystkich księgarniach i w Administracyi ..Przem ysłowca'1

„ P e r p o t u u m  M . o b i l e “
FapnU rw yaąif pom jałow j _h, nudę.- zajnmjącycr. j janakowua baeskmtraaaych 
kaBatrukayi w y»*l**oajch Da „wiecayst* ruchadło" — 31 ryoin w takaei*.

Napisał EDMUND LIBAŃSKI.

Nakładów Rodakcyj „Pizewysłowca■' wyszło:
2 e  ś w i a t a  p o s t ę p u  t e c h n i k i  i  p r z e m y s ł u

(ilwatrawawa aakica popularna) p iza t in i. KDMt NDJ ŁlBAKSIUBOO

.Tonuf T: Z postępów teohaiki wojennej
(elhrzyia? i karły — Bazwaj Btmyna-ki Pancerz i dzial<r Na pokladzi* Łoi ąaćawoa 

Statki podwadae. — W fł« l>i oranza Pad marska H it przyszłulioi)
S r a .  8 0  h a le r z y .  Z 2 4  r y o in e m i.

(Dalsze tooiftri w drakuć 27.i» i  4

Agronom

bbl)11
Wsapr-

j-a.kotiłż yyBłi; stkit« y 

kres ten wehddztęce 
artfkrG

„Kobieta jako żona i matka"
. przei dra P. Webera s licznemi rycinami, jeit 
najltM ią ksiąiką lekarską dla kobiet, podaje 
aua na kaidej Bti nicy cenne wskazówki co 
dr. laozenia się i zachowania w rozmaitych 
okolicznościach * inne Wyaytka za 8-60 M., 
w oprawie 4 30 U. Nakład R u d o lf a  Raat.sk.

U p a k  tZc. 2908 l 2

Patenty na wynalazki
wyjednywa 154 41 O

int. Kazimierz OSSOWSKI
Biuro patentowe 

•  »r»burg, Wozniasldnsklj Prospekt 3.
Bsrlln, P o tsdsm srsira te ft 3.

ż ą d a ć
■* darmo I op ła tn la  mega

u< *«' ilustrowanego cenpiks 
z Pr**»«ło $00 rysanktmi rro- 
cnychi dobryah i tanich i e -  
f i r k o w  tcwaróT- s lo -

l irabrnych

H a n z  3 Konrad
pierwsza fal)im partów

W B r iix  f r  118 5  (C aeoh y l
« h. aaaownie 
taksaior. — Firm* moj* Jełt 
odznaczoną e. k. orłem p p 

'twewym. złote-iai i erehr wyst. medalami , 
loo.eoo piam s nznauiem i rawdziwy s^abrnT 
rt mon to ar ilr. 3'80, prawdziwy niklowy re- 
■uatoar kotwicowy „5ysten Rinkopf-Uataćt- 
* łau< uszkiem nikjowjm i skórzanym futera­
łem złr 2-25, 3 zegarki -łr 3 50 budzik ni 
kłowy złr 145, 3 budziki złr. 4 każdy

zegarek 3-ietnie poręczenie nt piśmie 
2895 1 1U

K a s y
kontrolujące

9MM 1

najnowszego >, 
s y s te m u ,  p o  p r z y s t^ p K y c h  cm h k -’-)1

i pod dobm roi w aru n k am i do nWbyc-i®-

J  *va - KYW OBUWIU
i n ę s k i s g o  d s m s k  e g #  i  d z ia c ię u e g o  ń 7

p w y  J l l f j  5Rw ie r* y  n ł r s - k i r j  4 (o b o k  Urukvrrj5 A»>«rffia} pod Jłrmą

Pierwsza Spółka Krasowska Szewców
u t /z y m o j r  n a  e k ta lz i t t  o h n w ie . w yk<*nane z  ®ajwi.*kszt» e le g a n c ją ,  w ed łu g  
n a jn  wgjsego ikpouu  —  F rz y jn n iie  z a m ó w ie n ia  u ł  o b u w ie  w sz e ltjA g o  ro d zą  n 
i w y k o n u je  tak o w i n e  - cza* o z n a c z o n y  z n a jw ię k s z ą  d o k ła d n o ś c ią  r ę c z ą c  za  
u trw a j, śk; |,o  eena> h p r k r s t - p t iy c h .  P o s ia d a ją c  d łu ż y c e  i w j i;«ze wy- 
k#zt* tłc6nic  f a c h o w ą  zap ew n i*  że b ęd zie  je j s t a r a ń  em z n a jw ięk szą  sitrap o  
m in o ś c ią  /,ao « tć  a c z y m ó  w uzo lk iu i w jin as tan io iB  P  T . P u b lic z n o śc i, k tó r a  ją 
sw em  z a u fa n ie m  z a sz c z y c ić  ra c z y . — P o le c a ją c  się  ła s k a w y m  w zgłę4osu  
k reśli s ię  z» firm ę W n lcn ty  K o r tn .

f » ó 5{śoaoooo< joo< jooeoeooóoó«-
USTRZEŻENIE!

Wobec licznych naśladować, proszę żądać

OBUWIA AMERYKAŃSKIEGO
k / r U ł

z naszą, firmą na każdym trzewiku. 
Jedyny skład: Magazyn Filfpa

Rynek główny 3!J07

HAHTAWAY, SOULE S HARRINGTON INC.

BOSTON. U. S. A

kaw a l f ; -, poszuku je  zajęcia. L a n k a  wp 
zg osze.eia p rzy jm a ie  A d n im K D ac y u  „N. 
Rei fm y -  pod „Agronom y;»s 3 b

„Kawa zdrowia"
Pttleeoca piv.tz k iw tow akio  'rowai-zystwo 
l^kari-kie j s 4 o  w/, co r  ni z.ó rze lzony 
p rze tw ó r k.r»jotvy. łń|>owi«i,'a,. cy wszal- 
kmi wrm< oni kv |t t - t9czo> t .4 S vtit«.igiw 

do rWbyr-.p» u* •

Dtaśmewski i Łuczko
fod ró rze  r>r?T K rsh o w ie .

Magazyn Mód
kapeluszy damskich

oraz p rz y jm u je  s s  >3 * 19

do przsrabiania.
JADWI6A PGLLEROWA

Kraków  ul G rodtka 1 3. I. piętro

R A P i W O L
N p g M ia k o m itsa y  ś r o d e k  d o  #!

0  c z y s z c z e n i  a  w szo ! k ic h  m e th l i  *
fl
A
<  ,
4  u

■* w* flaBEeczcach po 16 i 33 ct. W y łąa ta j C  
<  ikiad 1 firmy 2

f  R e i m  i  S p ó i k a l

1 Syiel 37. Kraluw IM  A-B. *
* a«f»o 11 12

*,A;r-' »’ Hi łis "52
F ab ryk* wyrobów wełniaijyeit 
w Kętaeh, założona 1867 roku

FI EMY

(M.5Ł I LiSkO^

t-  5

Potyczki na losy 1 papiery wartościowe
daję w każde, wybokośoi pod pr*y*tępn“a f  ararm kami. Spłata aarai mp ratami

J F C u p n o  l o p  -  ' • w
i ioh natyohm iastow a odsprzedaż c a  ra ty  inieiieczo®*

Losy. które n mnie sDrz lano. można zaraz naoyć napówNit Da małe gpłat j  
miesięczne. W łaściciel rozporządza w tea  sposób całą wartością 1 arsu prt P° 
trąceniu jednej raty, zatrzym uje prawo gry swych los<>w i ifloż.u jp ł*twu 

napowrót nabyć. Propozycyc wysyłam chemio bezpłatnie 
S p w z e d a ż  l o s ó w  n a  m i s r . i ę c z n e  * i p ł  « * t y .  

W szystkie losy oddzielam lnb w grupa h, podług życzenia zestawianych, sprM‘ 
dsję  bardzo tanio na luty miesięczne. ..2877 1 10

1 3 4 ?  tmv- s*. w*«3l  U
l)em bankowy Bsrno (Mor»wtkic), Wielki Plac M --25  (w domu w łu ty m f  w r 
hsataiujoh aiałrch poćredaików potrzebaję w8Eed«i*. Cen* nmiurkowane i dóbr* prowi*Ya-

N ow o za ło żo n y
W ielki Fabryozny Skłbd p łó tna i gotow ej bielizny 

dam aU ej, męukiej i azieoięoej

K r i f l -  < -* i
Kraków. Biniek 2 1 , Unicka 1 .

K o s s a lc  m y sB l*  vdziuczajn »ię »*il#p»*ym krojom, j t s  ió v « io i 'raie|ka iih * b ls l ł » “ *- 
wyekodząoe z ma.azego fabrjainago akładn, odpowiada najwybredniejszym wyfcasB*'’ "  

8p#fiTalno4cią firmy kompletne w y p ra w  y  dam^j-ie, męskie i drlaoiy :*. ora. wyprawy 
dl* lałodziażr azkoleari P łó tn a  i  b ie l l s n s  a to ło w ą  z aajlepszych fabryk sorzedajam;

1 ' 1 według oryginalaycL fabiycenyeh rannnikAw im** 04] 9 o
W la lk i  w y h ó r  B lu s e k . f ia la k ,  P k la fr o a ó w  i  a p o d n lo  n a  k a ś d y  aaaoa . 

Zamówieni* i pr wincyl uskateeaoia aię bHiffłoosJflU

ęmr C e n y  k o n k u r e n c y jn e .
- —E -----------------------------------_9.JMaśha £r~«bm
M M M o n a a w n

S n k u a , S?or»oŁ 'fł,
Ma;mód»i«jsze y s a j a r z y  i 
w y r u l . y  w l i i s n  . u o ra  1 ,»!ygiaanali 

*iijęi«d»kit\
S .00U, Dj) LI, F u o a  dy w a n o w e , P ir  ie łe
wsi^ąione. W a h l -  do wnun-asia i wr?oik.<

P o d s z e w k i. 360' * 9
3 fc L c . l l  r v krskewie, Ry»eL *-B -w,

Sw K k M M łJ w* Lwewia, »l, Teatralna L. 3,
*.» lpr**day.v hartr-e-ee’ i dtakiazgowij.

T ak że  czysto  n ik low e „Ber.idorf*'.
W v rącz.\v  sk ład  fa b iy o z n y

Tom Górecki. Kraków.
2704 C e n n ik i na ź tjd a n it. 4 u

^  <y?o. "< x x x x x x x x x x ÓĆ ~XX7 -  OOOOOOOC J \

J a k o  n a w ó a  j e s i e n n y

Maczka żużlowa Thomasaw

1857 2«l ‘Za
Fi znalifif Łwiydii

aalaayate zaatosowana, najtańsaym i najlepszym aa 
wozim fosforowrm pod w«eU ’ri oprawia** rosHnj

Fabryki fosfatów Thomasa st z z up: B̂ Mn
Pon, sające brosinrk; 1 cenj 
udziela bazpłatnia ł opłatnie f | .  „

Józef Kairach, Lwów, Jagiellońska 22.
Baczno!? prred żł  .ami małowaruicloweB.' i fałazywaau

a * * * * * * « a ^

W

xx x x > ;x x x x ^  , x . . „  ; „ j t . x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ■VJ

s}k\.-n» cg dawna i praaa zaakaatityak lakarej ,
hslertan* jako lekko przeczyszczający i 'ozwalnlcjąey s^osek.
*J« pk'**»k»d**jn traw ienia i ią  zapałaie aiaezkod.iwt Słodyaa Wab plfm łak »l łTfi* 

** ja aaw at deieci ebętaie zażywają. , !
16 ? t i a ł  .«  n i  kesztu je  M  . zwój z t  pudełkam i, ław iarająoj- 

w ifc i a *  p l g m ł e k .  kaaztuje ty łka  *  k * r  
Pe atrzymaniu 2 kar 45 hal aoiacona wyaylka jadnef* rwaja. ’

Należy żądać
driwp są  ty łk a  w łe n e z * * . gdY k ażd e  p u d -łk o  1113 na gp*»dzię 
n asz  p ro tok o łow an y  znak  „ i w .  ■.«* ,, w y ciśn ię ty
r z e n r o n o  - rzarnyin  drukiem . — < N asze  p n)U (kołew »ó* p s-  
d ełk a , w sk o zó w lti u ży c i*  i o p a k o w a n a  m ^szą być ‘7P*t‘>.un* 
p o d ir ism - , .F 1 M |»  ^ > u » * e « n ,  98T/j,i 1*

Apteka F i l i p a  N E U S T E I N A ’
„ p o d  *w  Ł r o p a l l a m ” .  Ik la d o A . 1— r i a a k a W  • -  

M U  w Krakawle w aptakach: K. Wlaanlawiklagr. W. Redyk* • K J9‘ir* Uralawa*ia*o).

Oyplam lonarowy na wyrt w Krakawle !90l r.

W. Sznajflrowicz
k u ź n i *  t* z  .

w Kraioirie, Ryncir Linia a-B t. (5,1 ffietrt,
nad apteką ped BiełJ® °rłea«

polać* f-  T Pnbli«D<fŃ i swuj obficie i ja- 
dvnio w towary doborowe aaopatrzony akład 

i nrao®1' 11!?, jakoto:
FUTKA damekir SAKJL, ROTUNDY, 2 1 -  

pSLLRv NY, BOA i IłARi-TTURY 
FUTRA męski# apaoerowe i podróżne. 
UZAP*1 S tra tn e  i uniformów* eraz wanal- 

ął* Przybory w zakres t«i wchodzące

*8' Zamówienia | reperseye uakuteozma 
w jtk najkrótszym ozaaie "■* 2*71 5 d

2a di-i rmo
iu* i' h towarów nie oddaję, laco 
spricdnje jo t y lk o  i 6  1 k o ­
ro n *  ty g o d n io w o , a miano­
wicie: maSKyny Sin^erm (te »ay 
eia i hafrn, Instra. zegary, za 
F&rk.. ohri ty. dywr n  ąort-rry, 
kapy na łóżka, płót ia, ahodriki, 

w.zki dl* dziaci ■ oraz roeHt »al. wn* w wiel 
16* wykarzt a wjzyrtko pt kaidzo przaatę- 

puych cauaah. 2oa7 s  l f
- AANOŁU FAL uEK.

P*d*orsa. Er*ak główny L 10, I ylfUa.

Z Drukenu Lit*r»«a«j (jirregtcjL pod iinnij N^yta DnUattiib .lagieUeńska) w Iiakew ie, ul J*ęieUo4sk* l i . R z ą if-a  D im k arm ’ L  K . * ń ł


